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&adko piszemy (j sobłe. Pra­
tvle ż~ lligdy. Są jednak mo­
menty, z któremi powinno się 
zapoznać bliżej nas'llych Czytel­
ników. Do takich momentów 
należy dokonane wczorał otwar 
cie nowej siedziby Głosu Po­
ranne"o przy zbiegu ulic Piotr­
kowskiej i Traugutta. Śmiemy 
twierdzić. i napewno będz;emy 
w zgodzie z całą czytającą Lo­
dzią, że jest to święto nietylko 
nasze wewnętrzne, ale wszyst­
kich Głosu Porannego ~yte\nl­
ków 1 Przyjaeiół, któl"~y, ... ~­
trząc na stały rozwój tej pla­
cówki pl'asowe.;, obserwując na 
szą służbę w walce o lepsze ju­
tro, stali się niejako cząstką 
wielkieJ rodziny "głosowej". 
Każdy nasz smutek staje sIę za 
razem w88zym smutkIem, każ­
da nasza radość - jest waszą 
,adością. 

Nowy piękuy nasz lokal­
to widomy symbol rozrostu 
wPływów Głosu Porannego ł 
Jm'iększa.łącej się stale jego po­
czytności. Ptlłożenle w sercu 
Lodzi doskonale charakteryzu­
je czem jest Głos Poranny dla 
naszego miasta l jaką rolę od­
grywa w jego życiu. Artyzm I 
solidność budowy. szlaehetno§ć 
1 harmonja liujl oraz barw -
to jakgdyby odblask zasadnl­
czyoh cech naszego organu, ktć 
remi Głos Poranny w!1'óżuła 
się 1 wyróżniać się będzie za­
wsze. 

Stanęliśmy więc sUną ~t~ą 
w samem centrum stolicy pl'a­

C.v. 'W punkcie, przez który prze 
wala się codziennie caia !Jł!dź, 
niezliczony, b,.:zimienny tłum 
łódzki; odznacza.iący się u.u­
h~m uchem. wrailiwyp' wzro­
kiem i niezwykłym darem fipO 
słrzellawezości. Ten. w~ląd na 
rzucił twórcy form architekto­
ni~znych uczcgólnie wielkie 
wymaganł~ 

Szerokle J.i~żne wejście z 
utrzym.anemi rzeczowo, ale uro 
czyście stopniami, potężne ok­
na i drzwi oraz imponująca 
markiza świetlna, podtrzymy­
wana przez wy",iywają.-,v z klln 
strukcji l doskonale umotywo­
wany filar - oto główne ele­
menty imponu.i~ej nawskro.S 
nowoczesnej flł.3ady. 

Pierwsze w.rażenie - fo mł­
mowolne wyczueie ogromu i ce 
lowości pracv. włożonej w kapl 
talną przebudowę do niedawna 
tak mizernego narożnika. 

Ale wejdźmy df> środka. Ude 
rza.iący fluid piękna jes'lne 
bardzie,l się potęguje. K9mpoz:v 
cja wnętrza jest utrzymana ró 
wnież w stylu nawskroś nowo­
czesnym, a ,jednak z wyjątko­
wem poczuciem umiaru i ~ma­
ku. Linje proste, baJI"WY paste-

Pie~(jtny projekt szkicowy fasady nowej Siedz.iby "Głosu Porannego" przy ul. Piotrkow-skiej nr. 70. 
PrOJekt i kierownictwo artystyczne a,rch. Wła.dysł. Licht6i1s~iJn. Prze budow~ wykonała Finna I. Tyller, 

lowe stanowią · dla okna praw­
dziwą rozkosz i odpoczV'llek za 
razem. Wieczorem ożywia te 
celowe naświetlenie, wywołują­
ce efektowne refleksy na lakj~­
rowanych ścianach oraz l11ón, 
eie. 
. Architektura całości zasł~u­
Je na specjalne omówienie. O­
gólnie lokal potraktowanv ' zo­
~tał pil'zez budowniczego, . jak., 
Jedna ~ryła, obejmu,iąea tak 
fasadę, Jak i wnętrze. Charałd~ 
~ysty~zną cechą kompoz~'cjl 
Jest sIlne akcentowanie poszcze 
~ólnych płaszc'Zyzn, prze.iltwia­
.ląt~e się przedewszystkiem w 
śmialej koc.st, akcji markizy, 
wielkich płaszczyznach okien 
wystawowych. ciosanych w ka 
mieniu. WejścjP ze stopniami 

u zbipgu ulic, wiedzie Jtoprzu 
~woje drzwi o szerokości 12 -
metrowej, . stwarzając szklany, 
obszel'ny portal. Marma po­
myślana została p~zez proj~kto 
dawcę, jako świetlna belka nad 
cwą fasadą. Nadmienić ta na­
leży, że umieszczona jest nad 
nią reklama neonowa, u 70 -
metrowej długości rurek. 

Jeśli chodzi f> OŚwietlenie. to 
okazało się Ono nad wyrAZ ta­
c,ionalnem l estetycznem. ma 
bowiem na celu jedvnie na­
świetlenie płaszczyzn dolnych. 

Osobne i doniosłe :r.n~zenie 
ma dla wyglądu lokalu kolory­
styka wewnętrzna, traktowana 
'lasadniczo w barwach nl'utral­
nych (kolor szary), a wY.f:ysku­
jąea znakomicie refleksy po-

E 

wstale z ,przejść płaszczyzn la· 
kierowanych i częściowo mata­
wych. Najciekawszą jest I'ze­
czą to, iż akcentowanie plafo­
nu, wnęk okienn.ych, oraz po­
dłogi w soczystym kolorze nie­
bieskim, stwarza optyczne zlu­
dzenie wyj1!ł~owej przestronno 
ści. 

Do łych walorów przys~oso­
wane zostało umebh~\1. ante. 
Jest ono nader celowe i wyzy­
:;;kuje w najprostszych l:n.jach 
do maksimum pJ'~iltrzeń. Ca­
łość cechuje śmIała, dnciągoię· 
ta zupełnie lir.ja, ud .. rzająca 
nawet z świetaie skon.ponowa· 
nego kontuaru. 

Lokal wykonany został­
mcnemy to już dziś b'llliałQ po­
wiedzieć - z wielkim smakiem 
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BEZPbATnA p ~EnU ERATA 
Z okazji otwarcia nowej siedziby "Głosu Porannego", wszy­
scy 'nowi abonenci, którzy zgłoszą się do Administracji przy 
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W CIągu 

środę i 
(zł. 5.-

trzech dni, t. j. w poniedziałek, wtorek 
opłacą prenumeratą za miesiąc kwiecień 

oraz 
r. b. 

z odnoszeniem do domu) . otrzymają _____ _ 

beZDlstnie "Glos Parann," do kańca miesiClei. -

artystycznym I zasługu.te na 
pochwałę nawet najwyln'edniej 
"ze~o z estetów. 

a;c =-: * 
Od samego rana, gdy tylko 

To.zebrano l'USztowania, tłumy 
lud7Ji oblegały nową siedzibę 
"Głosu Porannego", wy1I'aia.iąe 
głośno swó.t podziw i zachwyt. 
Napływ tłumów spotęgował si~ 
pod wieczór, gdy zaJaśniały w 
całeJ okaza1ości i.mllOfJ1ujące 
światła. . 

Licme dowody s.ympatji i u­
znania spotkały nas ze strony 
wszystkich warstw społeczeń­
stwa łódzkie~o. M. in. ra­
czyli nam złożyć osobiście po­
l," • ~~w3nia pp.: starosta 
grodzki m~r. Dychdalewicz, sta 
I'osta powiatowy Aleksy Bźew­

sk i, komendant polic,ii na mia­
sto Lódź, insp. Ni~dr:ielski, na­
czelni·k ur1:~du śledcze~o nad­
komisarz Wayer, sekretarz oso­
bisty Wtł.iewody Dl1na,lewsk i, se 
kretarz Bloku Bezparty juego 
C-rnielewski. 

Z władz mie,iskich 1X'ZYb:vU 
pp.: wiceprezydent m. Łodzi 
Stanisław Ra-.>a1ski, ławmik wy­
działu podatkowego Ludwik 
Kuk, kierownik referatu praso­
wego magistralu red. Poleeki. 

Ze sfer gospodarczych p. p.: 
dyrektor elektrowni łódzk iej 
inż. Dzieniakowski, dyrektor 
KraJowego zwi~ku plI'Zcmyslu 
włókienniczego mec. Pawłow­

'\ki, konsul Maks Eon, radca 
prawny izby przemysłowo-hau­
dlowc,i mec. FeHx, dyrektor te­
lefonów łódzkich 1nż. UJejski I 
·ni. Ro~o~ski . dyrektor zailda­
d6w .,Phillips" w Warszawit> 
in7. Sz~ade, prt'z..."S J r.roci iiski. 

Ze sfer ar~ystycznych pp., 
dy;r. GorczYJisJ. i, reżyser Tatar­
kiewicz, kier. admjnistracy.~ny 
teatrów łódzkich Słpfan Tyrnow 
<; ki, Słefan,ia Jarkowska, śpie­
waczka operowa Bronisława 
Olecka, art. dram.. Żytecki I 
Mroziński. 

Pozatem złożyli nam ła"ka. 
wie życzenia m. in. pp.: P"";I;".s 
zwi"z!m myśli wolne t dr. · Mie­
rzyński, wicedyrektor Kom. 
kasy oszczędności Jan Halle­
- ~,, _ rll'(,--S zwi""ku d .. uJ{arzy 
Pietruszewski, radny inf . Pras" 
klcr i dyr. P. A. T. red. W a"nel', 
mJr. Leroc~ ·Orlot i wielu in. 

Obok tych życzeń osobistycb 
otrzymaliśmy wiele kwiatów I 
deucsz ~rat.ulacY.inych, m. in. 
od naczeinika wydziaht staty­
stycznego p. ,Edwarda .Ross .. ła. 
dyrekfO\l'a naczelnp.~o PAST. 
inż. Olendzkiego, kie ownika 
Zrzenenia teałl'ów łódlFJd"h. 
art. dram. Duna,iewskie.l, Tow. 
"Praca". 

Za wszystkie te dowody sytn· 
pat,ii czujemy się w obowiazku 
tą drogą złożyć wyl'azy serdeca 
nego pod'lliękowoola. 



t 

W poruszonej .iuż przez nas 
sprawie projektu upaństwowie 
nia związków zawodowych za­
brai glOS U'l łamach tygodnika 
.,Jutro pracy", organ!l praco­
wników państwowych, prywat­
nych i samorządowyeh, p. Jan 
Hoppe. 

Wobec teg(), iż sprawa ta 
jest na porządku dziennym, 
gdyż miała nawet hyć roztnqsa 
na na niedawno odhytym w 
Warszawie z,ieździe pracowni­
ków umysłowych, za.imiemy si~ 
artykułem p. ·!ana Hopp(;(.(o, 
który zdradza .leszcze większy 

sympJizm, b ardzie.1 posunięte 

upraszczaIfte pl'o~łłemu, niż cy­
towany przez nas pllprzednio 
poseł Sławomir Dabulewicz. 

Nawiązu.iąc do ~U'łykułu saDa 
cY.inego sYllJykalisty. p. K. Za 
\rzewskie~o "Na pl'zedprożu 
państwa ~~ytwórców", ogłoszo­

nego w nr, '- miesiecwika .,Dro 
ga", p. J. Hoppe pisze: 

"Zakrzewski, mówiąc o mQ 
nopolizac.1i związków t:3wodo · 
wych, patrzy nie na polskie ~tQ 
snnki, a na doświadczenie fq 

szyzmn. Zakrzewski widzi za· 
leżność zWlązków od wszl'ch­
władnego stronnictwa poHtyf'~­
nego i dlate~() boi si~ je mono· 
polizować. Wydaje nam się, ~r 
właśnie ten pryzmat faszyzm .. 
fal~~u.1e załamania istotnyrh 
świateł. 

Ho przecież w Polsce niema 
wszechwładnie panujące~o nad 
żyf'icm społe('zncm i-tro1).nir.­
twa. lUonopo11zacja polskie~o 

ruchu 7.awodowego dokona 'Iię 

"ie drogą r"zbij"nia i przebl1-
dowywania. .iak '\\'e WlfKZPClt. 
a drogą ,zwykłej komasacji ł 

ł'ozbudowv". 

.Do tego p. J. Hoppe dodajp. 
nastepująee a~umenty. or7.e· 
mawiaJące, jego zdaniem, za 
mODooolizacją: 

1) regulacja chaosu w ru­
chu zawodowym; 

21 możnoś~ usłalanh własne­
go przedstawicielstwa l dele~a· 

tur do Izb pracy. da samorzą­
dów, do zawierania umów zbio 
"owych l t. p. 

3) istotniej8ze zespolenie pra 
łlI)wnika t je~o rllehu społecz­

nego z zawodem. 

~2.m - "GŁOS PORANŃT - 1931 
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Z tych 3 pv;nktów wymaga 
wyjaśnienia jedynie punkt trze­
ci, co do którego p. J. H&ppe 
pisze: 

" ... dziś nie trzeba by~ pesy­
mistą, żeby stwierdzić, że ol­
brzymia wtiększość nasz,ych 
związków myśli o W8zysłkiem, 
tylko nie o swym zawodzie, nie 
Q If.csvoleniu pracownika z wllr 
szłatern pracy, nie o podnosze­
niu jego fachowej wi~d.zy ł nie 
o szerzeniu kultu pracy", obec­
nie "w bardzo wielu wypad­
kacb źródłem powstania orga­
nizac.ii zawodowej' Jest nie do­
brze zrozumiana wspólna dola 
i cel pra~owniJ.;ów danego ,,a­
wodu. lecz ambitl,ia i kombina­
cje czasami prywatne, cJ.asami 
polityczne .1ednostek, kt6re cz~ 
.. to nie mają nie wspólnego z 
t"m 1.awodem". 
Prop~owana przez ąntora 

monopolizac.ia ma zaJlob;ec te­
mu, iż .,nierzadko mamy po pa 
rę, a nawet kilka zwią.rik6w w 
Jednym zawodzie; Itwłązki te 
konkurują i walczą mied2:y so­
bą, zużywaią energj~ na rzeczy 
nieistotne i niema tam miejsca 
i czasu na akcJe i p1'O'p~andę 
przywiązania do pracy, ezyli, 
że niema warunków dla kszłal 

cy - oto zarys planu zadań na Ją być wyłączną domeną wpły- szerzenia kultu pracy, to po, 
naJbliższe dni". wów Jednego kierunku, jedne- dobne zdania pod piórem "syn 

Z trzech, w tygodniowym od 
stępie opublikowanych lIIl'tyku· 
łów p. Jana Hoppego wybra­
łem jaknajobjekływniej te zda­
nła, które mają chociażby pozo 
ry kouk,retnej myśli, gdyż resz 
ta zawiera jedynie mglif,te. bez 
nadziejne frazesy. 

• • * 

go obozu, Jedne.1 partji. dykalisły" winny się spotkać z 
Wprawdzie autor twierdzi. jaknajenergicmiejszą odprawił 

iż w Polsce "niema wszech- pracowników umysłowych, 

władnie panującego nad ży- gdyż rzuca,ią na nich cień. Po­
ciem społecznem stronnictwa", zatem moźna w tern wyczuE 
ale twierdzenie to jest gołosłclw mieszaninę starego trade - unio 
ne i nikogo nie przekona. nizmu i poJęeia cechu, co gł'ozi 

Takie stronnictwo istnie.te, pozbawieniem ruchu zawodo­
które nietylko korzysta z przy- wego jakiegokolwiek pulotu 
wilejów, jakie daje sytuac,iB'. społecznego, .iakiejkolwiek ~er 

Przechodząc do krytyermej a- (Aleksander ChrząszczewskJ w szeJ bazy. 
nalizy artykułów p. J. Hoppe- ksl~e "Od se.tmowładztw,. do Z ostatniego zaś ustępu p. 
go, musimy pr.ledewsz'l'stkiem dyktatury" nazywa .ią "dyktatu Hoppego, gdzie autor gant 
ZazD:łCZYĆ, iż autor zaciemnia rą _łednostkową"), lecz ponadto związki zawodowe za zbytnie 
sprawę. -IIlronnictwo to obecnie posiada "sejmikowanie" wida~ wyrM,­

Gd:v p. S. Dablllewicz wyrlłŹ- w izbach absolutną wi~kszość; qie, iż wszystkie reformy, kM­
nie mówił o przymusie naleie- z wyjątkicm naprawy konstytu re kryją się za pojęciem "mono 
nia do lI:wiązków zawodowych, cji władne jest ono '\\'SZysłkie polizacji" .twiązków, maJą by~ 
a nlłlStępnie o upaństwowienh. inne sprawy ·.lstawoOawcze przeprowadzone z pominięciem 
związków, p. J. Hoppe wybrał przeprowadzać, n~e licząc się form demohatycznych, ma~lJ 
lP&(Jisły 1 dy,plomatyczny ter- zgoła z opozycją. Wprawdzie hyć narzucone z góry. 
min "monopolizacja związ- Blok Bezpartyjny ani orgllnlza Jak zam~załem. zwolenn'~, 
ków", nie określa.ląc bliżej ua cyjnie, ani ideowo nIe pnedsła I upaństwowienia r..le konkrety­
czem ta monopolizacja polf'ga wia takiej jednolitoścl (w7~lę· zują Iólwych .,ro.fekMw. nic wla 
i jak ma ona by~ pr:z:eprowa- dnej), ani sprężystości. jak par I dolno więc, czy wyb~erą oni 
dzona. Termin ten jednakże t ja faszystowska we Włoszech wzór rosY.iski ezy też i'lroskl. 
'est ba d dl t . .:1 dl' lub komunistyczna w Sowle-j Używane pr-~z 'p. Jana Hoppc" J r zo a au ora zura }- . , 
wv ł(dyż jedyny uns jaki te~ tach, lecz jest ona bezSprzecz- go oklepane frazesy w rodzaJn 

, .• . 'd ć nie narłią pWlstwową w sensie .. zestarzała lIberalistyczna de. mn POJęCIU mozna nR a • 07.na I -
"za, iŻ' związki zawodowe ma- or~ann dyktatury. lUonopolh:a- mokracja parlamentarna", "wy 

cia związków oznacza wJ~ IiIlużony już problem li:beraliz-
......................... podporządkowanie ~wi4zkó~ mn", "rodzaey 81~ (1) wlclkl 

towania moralnej podstawy ru zawodowych blokowi. I syndykrlistyczny kult pracy", 
"hu zawodow~o, który he-z Co do argumentów p. J. Hop powoływanie 6ię na auturytety 
fundamentów stanąłby do nie- ,pego, które mają przemuwh\ć I w rodzaJu p. prof. W. M:l.linia-
dalekie~o już procesu tleeydują i za monopolizac.tą, to nie wy- ka - wszystko to świooł-'Ey 11 

cyc h przegrupowań na arenie : ł1'zymu,łą one nawet naj,:tgod- l wyraźoej sympat.fł p. J. Hoprc-
&wiałowe(fo kapitnłu". nie!szeJ krytyki: Ani walka z t!o dla faszyzmn I to ł!' najhtr-

Dla uzupełnienia po~lądn au- USUWA P~IYKRY ZAPACH rozdrobnieniem ezy tez ebao- IdZie) wulgarnej odmłooie. 
tora przytoczymy jeden, bRr- tycznością ruchu zawodowef.o. . Wpl'awd7.\e p. J. B'\)ppe pró-
dzo charakterystyczny u.~tęp z WZMACNIA DZIĄSłA i ZĘBY. ani uczynienie ze związków za buje się stroić w soreUzm (G. 

innego artykułu p. (foppe«o, wodowych ezęś-:l składowe.t me Sorel - fi aocuski syndykalista 
aby wY.iaśnić nier,o m/;!listy ter chanizmu umów zbiorowlch, rewolucyjny), ale ~t to jakU 
min "propa!!anr.a 
nia do pracy". 

nrzywiaza- Choroby uszu. nosa, gardła ani wreszcie możność l1staJeni~ swoIsty pseudo ~ 80relizm. 
i krtani przedstawicielstwa zawódowt- Najlepszą U~lracją IstolJ. 

P. Hoppe pi~e: 

,.Bazą operacyjną kadrą 

pł'zyszłości i formą organi7.acr. 
społeczeń'!ltwa b~ą związki za 
wodowe. 

t!fl do ewentualnych izli nrac'" która kryjt, się pod oumnemł y etc. nie wyma.ga monopoHz~jt fraze6ami p. J. Boppł'~o mote 

specjalista. lub upaństwowienia T+viądi~~, służy~ taktyklP t. zw. sanacyJ-
przyjmuje od 5 do 7 Dotychczasowa praktyka przed nej ,,grupy pracy" w sejmie , 

~r. m~~. J. 
6 Sierpnia 30, Tel. 153 85. sławicielsłwa zwi.ązków Z8Wo-' ,enacłe. 

Gruntowna radvkal"'le dowych, aczkolwiek wadliwa, Ani roonopoHzaeja, ani npd .., _CIiiIWJW!iLiii&U ~ 
przcprowadron~.t reforma orga- .lali też projekt n'itaw o rozeJ- I'Itwowienłe związkdw zawodo-

nizac.U tych związków, wyple- Hamor DOUiYlllt1Y mie lub . o umowach zbior(t, wych nie ma nIc wspóll}e~o Il 

nianie z ich szeregów starych wych świadczą..- .fID'Jwllie o rochem zawodowym (syndyka-
chorób, przesadnie modnł'gf' słabości argumf':.tłacJi ~. J. Hop Jizmeml; jęst to reakcY.łna ro-
se.imikowania, kierowanie k ~-:oo:"--::~-~~-o:':~-~ Iulta typowych pulitykierów. 
na grunt zawodow I':!i!O i pa'- S. CZECZEI.NICKL 

stwowego myślenia i rozwijl'! 
nie atmosfery dyscypliny prs· 

"w MAtU KAWIARfnU" III-ci rekordow, t,dzleń! 

Ona ••• i On ••• 

W roli głównej 
ulubieniec kobiet 

A(K, AJflAln 
NAJNOWSZA ATRAKCJA. 

Na. jednej z reeta.uracj~ w Lu­
xemburgu widnieJe szyld ' z nrupL­
sem: TutltJ będziecie obsługiwani 
przez szwagra. cesarza Wilhelma, 

" .. ~ .. ~~ .. ~ .. -.~ .. ~ .... ~~ .. ~ .. ~~ .. ~ Zubkow~ 

Dziś i dni nastepn,eh! 
Największy film sezonu, przewyższający film 

"Parada Miłości" , 

Onłł! (ario 
RM:yserj a słynnego ERNESTA L U B J T S C H A. 
W roli głównej naj cudowniejsze zjawisko ekranu, 

przemiła 

Jf4Nfl1f 1'I4( DONJłlD. 
Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualno§ci krajowe. 

Poczi\tek ,eansów o godz. 4.30, w soboty i niedziele o 12. 

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybywanio 
na wcześniejsze seanse 

Cen, ml."se na wSI,stllie seanse 
zniżone Zł. 1, 2 i 3. 

od 12-75 
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SEJM ZAMKNIĘTY 
Również sesja senafa zosia la zarządzenieID 

Snieżno b'iałą bielizn~ daje 

p. Prezgdenia zakończona 
Warsz. kor. "GłOSu Poranne­

Co" Wr.) telefonuje: 
Stosownie do zapowiedzi l 

przewidywań sesja budżetowa 
została wczoraj zakońaoua. 
Przy okaz.li poprawek senatu 
'do budżetu i przemówienia mi· 
nistra Mato.szew8ki~o, wywią­
zała się dyskusja, w kt6rei klu­
by opozycyJne jeszcze raz spre­
cyzowaly przyczyny negatywne 
go stanowiska wobec budżetu. 

Po wyczerpaniu • listy mów-

ców ob4zerne . prze~6wlenle I TAL ZARZĄDZENIE P. PREZY 
wygłosił marszałek Switalskl, DENTA O ZAMKNIĘCIU SE-
charakteryzując - • SJI. . 
TAKTYKĘ B. B. NA TERENIE W godzinach popołudnlo-~ 

PARLAMENT ĄRNYM wych odbyło się posiedzenie se· 
i o.świad.czB.iąe, że zda PiI'e~- natu, który przyjął ustawę al· 
dentowi Rzplitej sprawę z pu" koholową w brzmieniu sejmo· 
bi~u sesji. wem, poezem 

Po przemówieniu marszałka PREMJER SŁAWEK ODCZY. 
ŚwitaIskiego, oklaskiwarnem b. TAŁ ZARZĄDZENIE P. PRE­
rzęsiście przez wieks7.ośĆ rzndo- ZYDENTA O ZAMKNIĘCIU 
wą, wszedł na trybunę SESJI SENACKIEJ. 
PREMJER SŁAWEK IODCZY· 

.'~;wu_ 

MYDŁO 
JELE~ 
CHICHT 

I 
Prezgd~Di miasta·· wo -f!wodą 

z wszelkiemi kompetencjami władz, komunalnej i 
cleniem Dolicji Dolil,czn~j 

erodzkim 
Dań twowej z w"a-

Warsz. kor. "Głosu Porannego" 
(Fr.) telefonuje: 

W połowie kwietnia minister 
8praw wewnętrznych zwoła po· 
toliedzenie państwowej rady ~a­
morządowej w celu wydania 0-

pinji o projekcie, t. zw. ma'leJ 
ustawy samorządowe.ł. 

Zdaniem rzadu zarówno dla lud 
ności, jak dia miasta i państwa 
okazał się niepraktyczny. 

odcinki życia pubUcm~o 
Z WYJĄTKIEM POI,IClI 

POLI'fYCZNEJ. 

Ponosi on bowiem całkowitq 
odpowIedzialność ZIl wykoD:'l'­
waule poruczonych mu zadań. 

dań. Podobna 
l'ówllież Ł6dź. 

reforma spotka 

'" . 
W ,motywach tego zarzadze· 

nia czytamy: 
Obok administracji komunał 

nej stała administracja pań­
shvowa, która miała sllełniać 
te same prawie zadania. Pr~· 
szły usłiró.l zdąża do 
LIKWIDACJI TE.r OWlJTORO 

Wielkie mlasta~ skl'ępowanł: 
w swych ciasnych grallieaeb. 
NIE MIAŁ Y ŻADNEGO WI'L y 
WU NA ROZWÓJ PASA pon-

Ławnicy ma.ią być na przv· 
szłość tylko doradcami j P9JłlO" 
nUiaml fachowymi prcz)',knła. 

Jak WidZimy, jest to rozciągnię­
cie na nasze miasto projektu, któ. 
ry miał być zastosowany początko­
wo tylko do Warszawy. O projek­
cie tym pisaliśmy już w swoim 
czasie. Jest to znaczne ogranicze­
nie wplywu społeczeństwa na kie· 
runek gospodarkl samorządowej, 

która dotychczas spoczywała w rę­
kach magistratu powstałego z wy. 
borów. 

Ustawa ta dotyczy przyszłego 
uswoju naszych największych 
miast 

WARSZAWY I ł...OnZI. 
Obowiązujący obecnie ustr6.f 

łych miast był tymezaso.wym. 

WOŚC~t 
do rozszerzenia zakresu komp" 
tencji samorządu na w!il'l;ystkll' 

== 

MIEJSKIEGO, 
będące~o naturalne m i~h uzu­
pełnieniem. W ó.ftowie letnisku· 
wi i burmistrze podmiejscy byli 
u siebie panami suwerennymi. 

Celem zdekoncentrowftnia u· 
parału administracyine-go po 
wołanoby 

MNIEJ~ZE OKRĘGI DZIELNI­
COWE, MIEJSKIE l puD.l\HE.) 
SKIE, :MAJĄCE WLASNE 6A-

DY I BURMISTRZÓW 
dla wykonywania lokalnych .l.tt-

POliulai, Drzem,.'u ł6dzkiego 
w . traktatach z Austrją i Czechosłowacją 

To też J)rf .Vszły ustrój ezyni 
zadość potrzebie rozwo.lowej 
miast, rozszerzając banlzo 
znacznie teren f.-JJ zasieffu. J .. 
śli chodzi o Warszawę, to two­
rzyć ona będ7Je wraz z całym 
pasem podmieJskim o.4iobne wO 

jewódzłwo grodzId" 

Dreiser SPOliczkował Lewisl 
w dnłu wczorajszym powrócili dzących Łódź omawiano kwestię 

do Lodzi. delegaci łódzkie! izby podziału bezctowego kontyngentu 
przemysłowo • handlowei, któny szmat na Wywóz oraz zaopin!o-wa 
wzięli udział w pracach międ.zyiz- nie W"Y''''o~u nieczyszczonego pre~ 
bowej ko-misji do spraw obrotu to- rza. 

Niebywały skandal na bankiecie w N. Jorku 

warowego z zagranicą. Na porząd­
ku dziennym obrad komisji znalazł 
lię szereg doniosłych spraw go­
,podarczych. 

Wkońcu poruszono sprawę utwo 
rzenia międzyizbowej komisji stan­
daryzacyjnl'j oraz statutu fundu­
Szu hodowlanego, a wreszcie kwe­
stję zjazdu gospodarczego polsko­
bałtyckiego. 

Z PREZYUENTFM MIASTA. 
JAKO WOJEWODĄ, 

Nt\ CZELE. 
Rada mie.fska skupla~ będr.lc 

nadal w swem rękn ca'I' tnie'" 
tywę prawodawczą w mlctcił .• 

Natomiast organ wvkona·w 
czy musi by~ 
SILNIEJSZY OD nOTYCHCZA 
SOWYCH, KOLEGJALNYf.lI 

MAGISTRATÓW. 

NOWY JORK, 21.3. (PAT)­
Podezas bankietu, wydanego na 
cześć Borysa PUniaka w Metropoli­
tan Club Teodor, Dreiser zn'ewa­
żył czynnie niedawnego laureata 
nagrody Nobla, Sinelair'a. 

Powodem zajścia był zarzut Sin­
clair Lewisa, iż Dreiser popełnił 
plagiat, kradnąc 3.000 słów z k.siąż 
Id napisanej przez żon~ Sinclair 

W pierwszym rzędzie omawiano 
kwestję traktatu handlowego z 
Austrją i Czechosłowacją. W dy­
skusji poruszono konieczność ze­
branla materjałów do rokowań trak 
tatowych, w których zainteresowa 
ne Jest równ,iei; włókiennictwo 

łódzkie. Następnie ze spraw obcbo u az lit; z - EVW2 

przy ełabem trawieniu, mało­
łtrwisłości, wychudnięciu, blednicy, 
chorobach gruczołów, wysypkach skór­
nych i czyrakach, reguluje naturalna 
woda gorzka "Franclszka-J6zefa" 
tak ważn" obecnie działalno§ć kiszek. 

przeciwko prz,musowi kolekl wizadi 

Komisarz rządowy 
w Samborze 

MOSK W A, 21.3. (PAT) ..:.. W re­
jonie węglowym północnego Kau­
kazu, jak donosi prasa sowiecka, 
gQS<podarstwa są już prawie całko­
wicie skolektywizowane. Co ty­
dzień wstępuje do kolektywu po 
paru właścian. Podatki i inne cię­
żary państwowe uniemożliwiają zu 

LWóW, 21.8. (PAT) _ Onegdaj pełnie gospodarkę indywidualną. 
łlastąpiło rozwiązanie rady miej -/ GENEWA 21.3. (PAT) _ Gru­
skiej w Samborze, z powodu nie- zińskie biur~ prasowe Jl'fzysłało 
domagań gospodarki m~jskiej. tutaj z Tyflisu doniesienie o gwał 

W miejsce dotychczasowego bur townych wybuchach buntu w roz­
mistrza dr. Józefa Dobrzańskiego ma:itych okolicach Kaukazu w 
mianowany został l\Omisarz rządu związku z przymusowem przepro­
p. Wajda z radą przyboczną, skła- wadzeniem kolektywizacji i wzro­
dającą się z 14 członków. stem represji. W Gruzji doszło do 

łłowe źródło 
Ul Druskienikach 

Im-enla marsz. Piłsud­
skiego 

WILNO, 21.3. - Z Druskiennlk 
donoszą, że wiercenIe nowego źró­
dla solankowego d(}tarło na g'ębo­
kości 283 mtr. na solatlkę oczeki­
wanej mocy. Wodę oddano do ana 
Jizy dla stwierdzenia ilości soli, za 
wartej w nowem źródle. 
Żródło nazwano imieniem marsz. 

Piłsudskiego. 

krwawych utarczek pomiędzy po­
wstań.;:ami a oddziałami GUP. O­
czekiwane są wypadki bardzo po. 
ważne. 

MOSKWA, 21.3. (PAT) 
W związku z przeprowadzeniem 
kolektywizacji władze sowieckie 
przystąpiły w niektórych okręgach 
do reorganizacji władz gminnych. 
Reorganizacia idzie w kierunku 
zmniejszenia ilości gmin lobsadze 
nia. zarządu gmin członkami. kolek­
tywów. W centralnym ciarnomor-' 
skim oi!ręgu zlikwidowano Już 800 
rad gminnych. 

Propaganda wiestka'" również delegaci władz administra 
cyjnych, komsomołu, organizacji 

nocna młodzieży szkolnej i wicIu innych 
bezbożników w Sowie- instytucji sowieckich. Na ulicach 

Moskwy zwiększyła się ilość trans-
tach part*Itów i napisówantyreligijnej 

MOSKWA, 21.3. (PAT) _ Bez- treści. Witryny sklepowe przeisto­
bożnicy ro~poczęli już propagan- czone zo:'tał~ na wyst~W! karyka­
dę wielkanocną. Propagandą zaj- tur ośmIeszających rehgJę, popó~ 
muje się specjalny sztab w skład ł księży. Osoba papieia pojawia S1ę 
którego prócz przedstawicieli I w karykaturach dość często. . 
związku bezbożników wJ!hodzą 

Po amerykańsku Brat Kalinina 
Zuchwały napad na bank zmarł wczoraj w Rydze 

NOWY JORK, 21.3. (PAT) -
W Fłladelfji dokonano niezwykle 

zuchwałego napadu na "City Natio 
nal Bank & Trust Company". W na 
padzie brało udział 11 bandytów. 
Pięciu broniło dostępu do banl{u, 
6 pozostałych pod groźbą rewolwe­
rów obezwładniło i zamknęło w Jed 
nym z pokol 2 policjantów, 8 inte­
resant6w l urzędników banku, a 
następnie zabrało z kasy 40.000 do 
lar6w ł zbIegł. 

RYGA, 21.3. (PAT) - W tutej­
szym szpitalu rosyjskim zmarł w 
wieku lat 64 Paweł Kalinin, brat 
przewodniczącego ZSRR. Był on 
służącym przy kościełe anglikań­

skim. Z bratem swym nie utrzymy­
wał żadnych g,tosunków. 

Z okazji zaręczyn 

p. Adolfa Oksenberga 
z panną Bolą Rutten berg 

tycz~ szczęścia i powodzenia 

maJtonkowie Papiernik. 

Lewisa o Rosji. Po zajścIu Slnclałr 
Lewis miał powiedzieć, li nie mógł 
należycie odpowiedzieć na zo'ewa. 
gę, poniewai obecni schwytali go 
~a ręce, 

Starość kapitalizmu 

Prof. Som barto zmianach 
w ustroju gospodarczym 

W wiedeńskiem radjo wygłosił 
prof. Som bart wykład o obecnem 
przesileniu gospodarczem i zagad­
nieniu zmiany ustroju gospodar. 
czego. Prelegent wyraził zapatry. 
wanie, Ze okres rozkwitu kapitaliI 
mu, który trwał od XVIII wieku 
do wybuchu wojny powszechnej, 
minął wraz z wojną. Obecnie kapl. 
talizm wkroczył w okres starzenia 
się. . 

Obecny kryzys światowy pozo­
staje wprawdzie w związku z teml 
zaburzeniami1 nie ma jednak­
zdanil'm Sombarta - nic wsp6lne. 
go z gospodarką kapitaUstyczn, 
jako taką, - gdyż mógłby tak sa 
mo dobrze wybuchnąć za panowa. 
nia inn~go systemu gospodarczego. 
Kryzys światowy Jest pop,rostu 
kryzysem zbytu. Przyczyną JegG 
jest zwiększenie się przedewszyste 
Idem produl{cji pszenicy w Kana­
dzIe, oraz produkcji gumy. Ani 
farmerzy wyżej wspnmnlanych kra 
jów ani drobni p'roducenei drzew 
gumowych nie są bezpośrednio 
wciągnięci w związek przyczyno­
wy zmiany ustroju kapłtaUstycz 
nego. 

Kapitalizm jest odpowiedzialny 
za długotrwałość kryzysu, miano. 
wicie przez osłabienie zdolności 

przystosowania się do zmienionych 
warunków rynku. Właśnie długość 
i powaga kryzysu światowego do· 
wodzę., że wchodzimy w IłOWą epo· 
kę gospodarczą, VI' epokę "starości 
kapitalizmu". 
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Karol Lebreł i żOO1a j€g.o za j- , - Trochę jest smutny, gdyf 
mowali małe mieszkani~ na brat jego wyjeżdża do Amery-
przedmieściu St. Nazai.re. w 0- ki, - powieóziała Helena, 
kolicy zamieszkanej przez nur- wskazując na męża, któreg.o 
ków. lLebret był to mężczyzna serdec:Zlllie głaskała po głowie. 
26-letni, atletycznej budowy, - Ach, d'!j,żol'! spokój, prze­
rasny, spokojny, o dobrodusz- cież to pana nie interesuje, -­
Dym wyglądzie. Sam mi drlJwi zaprotestował mocno Karol Le 
otworzył i wprowadził do ja- bret. 
dalni, której urządzenie niczem Ale Helena, nie zwracając II' 

nie zdTadzało jakiegokolwiek wagi nn słowa męża, (10dała : 
poczuoi,a estet~ki. Zupach ku- - P1l'zyszlo to tak nagle. W 
chenny rozchodzi:ł 3ię po mie- Bahji ofiarowano mu świetną 
'Szkaniu, .ostre żółtawe ~wiatł<o posadę mOiILtera i nie można go 
podkreślało znis'zczenie tanich powstrzymać od wyjazdu. 
mebli. Byłem u ludzi ubogich. Nasza rozmowa nabrała ci~ ­
Lebret podsunął mi kirzesło, po pła. Okazałem żywe zainŁere'Sr) 
częs'towat papierosem i 7liawRł wanie w :z,wiązku z przyszlą J)1l 

się nie wiedzieć, co począć ze dróżą Michała. Zyskałem sobie 
mną. Odrazu więc przystąIPi- tern serce Karola Lebrełlł. R(w.­
lem do rzeczy i powjooZ1iałem staliśmy się serdecznie, ciesząc 
mu, że chciałbym pozil1ać cuda się, że znowu się spotkamy. 
dna morskieg.o, aby mó<: (} tern I rzec'zywiście - s'potY'kałiś­
pozme] napisać w sw\,jej ga- my się niemall codzień KaTol 
zecie. Ale wnet zmiarkowałem, był to wspaniały chłop i towa­
że Lebtret jako nurek '" niczcm rzysz; żona jego p-os.iadała nie­
nie urzeczywistn.ia ideału, jaki przeparty urok, była Zawsze W 

sobie wytworzyłem w fantazji. dobr~ humorze, pilna i 'zabie 
Pracował flegmatycznie na gli'wa .... 
d\llie morza, podobnie ja'k gór · A~e Michał Lebret. Latwo mo 
nik w kopalni, a rLostał nur- glem stwierdzić, że wyjazd Mi­
kiem dlatego, że był to 18 wód f'b!lł:ł nie jest ruczem innem, 
uprawiany w ich rodzinie od jak uciec'złką słtracellca prze,{l 
pradziada. Nic szczególneg() aż jego piękną bratową, Heleną· 
dotąd nie przeżył. Zniechęco- M.ichal pod.obny był do swego 
ny, r07'źalony, że marzenia mo- brata, ale nie posiadał spoko­
je zostały zawiedzdone, zaczą- ju i powagi tamtego. Obecność 
lem m6wić o katastrofach !la jego psuła harmonję. Z twarzą 
morzu. ..tr9,wioną przez rJamiętność, 

- Och, do tego przyzwyczaI- biegał po pokoju, jak schwyta-
liśmy się z czasem ... " ue zwierzę. Na Helenę patrzał 

- A gdy pan po raz pierw- Wlbrokiem prześladowanego o · 
szy !Zeszedł w głębinę, nie p~e- pętanego. Było rzeczą widoCl­
tył pan nic w.stTząsającego? ną, że pifzeżywa piekielną mę-

- Nie, nawet i wtedy nie, - kę, która ma trwać flŹ do 
UJŚmiechał się nurek. dłlwiJi odjazdu. A Helena? Ta 

W po'k.oju także nie mogłem była jaik siostra, brała go za 
dostrzec śladu świaJta ~tęhino- rękę, Z macierzyńlSką deilikat­
wego, za którem tęsknil'em. A- nośoią glas,kała jego hlond czu­
ni zdjęć fotograficznych, ant prynę - niebezpieczna łlkU­
zasU'szonych ifoślim, ani zblo- 'WOŚć potęgowała jego mękę. 
rów - nic; pos'PoJ~te rcpro- Pewnego wieczora - ga wę­
dukcje i drobnostki potęgowa- azidiśmy jak zwykle - popro­
ły jeszcze silin.iej brzydotę ota- silem Karola, aby mi pokalał 
c'zających rz~~zy. 'woje zdjęcia w ubraniu nUlrka. 

- brata mego nie mogc: pa- Helena przyniosła dość dużą 
nu przedstawić, a'le ŻOIIlę - !!-krzyneczkę pelną fotografjL / 

m;jeli miłą pamiątkę two.tej 
piękności, a zresztą ..... 

Helena podniecona przerwa­
ła mU: 

- Jeżeli chcesz koniecznie­
ale obcym nie pfJka~u.j - 'lł'/sty 
dzę się. 

I opuściłe pokój. Karol 
w,ziął gazetę do ręki. Ja staną­
łem PTZY oknie i w szybie .ob­
se'rwowałem co się dzieje poza 
mojemi plecami: 

Michał niby przypadkowo 
wziął fotografję HeJeLlY do rę­
ki, l'zudł trwożliwe spojrzenie 
w stronę brata i moją i szybko 
schował f otografję do kieszeni. 
Zrozumiałem w tej chwili, 

że musi się co~ stać, aby zapo­
biec nieszczęści1.\ tych trojga, 
postan.owiłem odegrać rolę 
przeznaczenia. 

Nazajutrz odprowadziłem Ka 
rola do pracy w porcie. Rozmy 
ślałelP, !{łowilem się, bylem jak 
by nieobecny: jak postąpIĆ naj 
lepipL. 

Przy wspólnym obiedzie 
zetknął-em się z Michałem, któ­
ry co'raz mniej panował nad 
sobą. Robił wrażenie cbłowie­
ka, którego wiel,ki niepokój 
~maga i rzuca z kąta w kąt, od 
c:złowieka clt> człowieka bez 
ohwili wyt(;hnienia. Katastf(Jfa 
zdawała się być nieunikniona. 
Za dziesięć dlIli miał obęt od-

Pomnik Mozarta 

• , 
płynąć. Czekala nas ",ziesięć 
dni br,zemiennych męką ludz­
ką, grożących wybuchem. Jak 
temu zapobiec? Kogo wysłać? 
Helenę czy Michała? Może pod 
pOZOTem złożenia wizyt poźP.· 
rnaln~h? Wdrapałem się do 
pokoju Michała. Pukam. Ni~­
ma fldpowiedzL Wchodzę o­
strożnie i wiZrok mój pada na 
fotografję Heleny, która leżRla 
na biurku. Z tym oszalałym z 
miłości do ładu nie dojdę! Opu 
ściłem pokój ,; westchn.ieniem. 

Przypadek 'Przyszedł mi z po 
mocą. Helena, przygotowując 
obiad, olpowiedziała mi, że ma 
zamiar odwied,dć swoją chorą 
matkę, w razie gdyby się jej 
nie z.rohiło lCipiej. Postanowi­
łem nie ukrywać przed Heloo~ 
mo och obaw. 

.- Proszę pani, powie-
działem śmiejąc się, - matce 
nie pcwinn.o być lepiej obec­
T\iE" , 

Zdumione oczy ,;pojrzały na 
mnie: 

- Dlaczego? 
W krótkich słowach upo­

wiedziałem, co myślę. 

d:zit ż~ nie KalJ'ol. lecz ja po 
nią się schyliłem i podniosłem. 

Karol starał się uPTzvj"mnić 
bratu rozłą.kę. MówiIł więc, ge 
stykU'lował, śmiał się i przepc­
wiadał mu 'Wspaniałą prz.~­
szło~ć. Ale Michała trAwił hóJ 
bezgranic'ZJlY. 

O godz. 3, podniósł "Bre'liJ" 
I.:otwicę. Staliśmy na brzegu i 
wvmar.hiwaliśmy chusteczlHt­
mi, dopólki nie zniknął nam 2 

oczu. 
Spożyliśmy razem obiad, m() 

wiliśmy mało, ka.żdy był zaJę­
ty 'iwemi myślami. Pożegnaliś­
my się, a ja zaczą>łem się w.lłę­
.. ,,{: 'PO uJic3ch. 

W gDdzinę później 'zadlIiał.o 
mili "to od straszliwego huJru. 
~:ksploz.ia ! 
~, Manewry wojskowo - po 

myślałem. 

PQ chwili jednalr podni.osły 
Idę ze wszystkich ~,tron kl'zyk~ 
w(\łllnja, alarmy. 

"Bresil! Bresil wyIt:cinł w po 
wietrze!" 

~~.hwyciłem kog.oŚ 'I. krzyczą 
cych za ramip; ,,\V powietT7e? 
Na litość Boga co to Z1l1aczy" ... 

Zgodziła się natychmIast po - Kocioł pękł... Okr!:t zato-
jechać do Beauvais, nie powie- nął, nie wiem nic poza lem" -
dzieć ani Michałowi na jak dłu- i pobiegł dalej. 
p'o. a w dniu ()d~,>łynięcia okrę- Jak opętany pobiegłem .za 
tu napi'sać, że 'stan IZdrowia je~ ;nnymi do portu. Wsz)'lIcy mie 
matki wymaga jeszcze jej .0- szkańcy St. Nazaire stali zapa­
becn.ości. trzeni w 1Dorz~. AIIli śladu wspa 

T 5pojrzała w 1:apamiętalJffi małego okrętu. 
przed siebie. I Rozszedł się pomruJt: 

- Któżhy przyplh!§renł -I . -~ WszySCY zginęli.. /.ało~a , 
taki dobry chłopa,k. i pasażerOWIe". 

_ Pocieszę KalI'ola, fi zresztą) P~~j~łe~ . do domu. Po 
1 .. b d • d będ' - ~hwnll zlaWJ! SIę Karo' . . Razpm 
eipleJ ę Zle, g y 'ZJe SIę b h' d 'j'''' d b 
rt'ć MiclI r' kM b ez te u pę ZJ lomy Da rzeg. 

m
d 
~ WI BOh" :~ a, M' t.,ryl ę- Wsiedliśmy do łodzi f~tllnko-

Zle wall, nW. o l-rJua a w· . 
St. Naz,aire, zt'~och'an~o Vł je- w('l· Gd b l' '. t 

o żonie - y y C 10C ulO,la zona u 
ł{.. , . była - jęczał Karol. 

• S'~~eg6l1ny bla:sk ~zpłomle- nwoje ludzi koc11ał: braŁa 
n~ Jej ~z~. UŚCLSt;ęhsm~ so- .wego i żonę, a w teJ chwili 
ble dł?"le l rozstalIśmy SIę ser uie mial nikog.o 1, najdroż­
deczme. ",zych. O,!!arnę~y mię -"yrzuty 
Udał s~ę z.atem m6j plan, al1mie:nJa. 

- Zejdę na (Jnc po Michała 
-- powiedział, wdzjcwaj~lc u-

owszem, - przerwał Lehret Znalazłem killka ciekawych 
me ponu.re rozmyślania. m.ięć i nagle W1padła mi w Il'ę,ce 

_ Heleno, - zawolał i cza- <i,edniej wielkości fo,tografja 
Tująca kobieta. szybko .odwią- Heleny w trykocie kąpielo­
zując fartuch, !!tanęła w wym na plaży. W~chodziła z 
d;rzwiach. Smukła, o delikat- wody i mokry zupeŁnie trykot 
nych ksztaltach brunetka z nie- zdradzal cudowną harmonjt: jej 
7wykłe ploną.cemi oClzyma w ks:z.ł3J1ttów. 

Niepokolła mię tylko ies~cze fo 
t02rafja Helt"'llY Co się stanie, 
~dy Karol j4 znai-Jzie u SWMO 

I 
hrata? 

Nnstą;pHa v.'Bja odja .... rlu Mi­
r.o'.!ała. Helena przysłała lllJll6-
wiOTly list. Mim.o rOT.<:zarOWfl-

branie nurka. - Nie chcę go 
whaczyć op/ tchniętego, OKrop­
nie znieksztakonego, jak tysią 
ce zutopiollvlCh. klór:v'('h .luz wi­
dziaJem. I włożył hehn, wypl'Ó­
h-ował krubel i szlauch. 

bladej fascY1Ilującej twarzy. life .-- To jest cudowne - ZalWO 
oczy pocis·kiem nuciły się we łia.łem nie mogąc ulkryć zachwy 
mnie i .musiałem użyć 'Wysiliku, tu. 
Biby wzrok ich wytrzymać. Mto- ~ Sam zrobiłem to zdjęcie 
t:la kobieta swobodnie lJodala nad morzem w zeszłym ,roku , 
mi rękę na przyw~tanie. Po- Ale Helena wyjęła mi foto-
czem usiadła, oparłszy się obie- gra.fję z ręki. 
ma rękoma o stół. O sprawIe, - Nie, moi drodzy, nieprzy 
k.tÓ'ra mię do ~ych lud'zi spro- zwoita f(}t()~afja niech wróci 
wadzilła, nie było J'Uż mowy. do 'kosza. 

Al dl ? - ~ ł dłuta kroI. Klimscha stanie nieba-_ c.zy nie wiS,pomniał pan o .- e acz,ego .- raWU1a' 
tern, że brat pana mies'z,ka tak- Karoi, - na SIta'rość będziemy wem w Salzburgu. 

nia trzymał się KalJ'o~ dzielnie. 
Nieuokój Michała ustą,pił miej­
sca zre.lygll101wanej obojętności. 
Nieomal rlhlość wypełni.ła me 
serce, tak ~yłem dumny ze swp 
go d'ziela! 

Niech mi rrieJAos3. wy1ba'czą, 
że odważyłem się zmienić da· 
WIIlO przYJg.o~.owanv los tych lu­
dzi. 
OdprowadzjJiśmy Michała na 

okręt. Gdy otwonył iportfel, a­
by zapłaci':: tragarzowi, wypa­
dła fotvwrafja Heleny w tryko­
cie. S.zc:zę,ślilwy przYlpadek IZ lrzą-

Tymczasem zmrok "lavadł. 

~t~aj?-~wr~il~~ęzpy- !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ta niem do Leb,etfl. sz~ają.c 

Re t'l ekto\f y oświetlały jaskrawo 
i u'Piornie miejsce pełne zgro­
zy , Myślami byłfml Vrly Karc­
lu _ Widziałem jak oh,1era 
wszystkie drzwi i w rozpaczy 
llie znajduje Michała. Wyobra-
7.ilem sobic Michala, siedzące­
go przy stole z folografją Hele 
liV w ręku. "Smien': wszvstko 
zacieIra" powiedziałem do si e­
hie. ale jednak byloby lepiej, a­
hv Karol sie r<e dowiedział () 
n~lnliietności -swe~o brata przez 
wz!/:ląd na fIelcnę. WS'lak racja 
jest zawsze p.) stronie żywych. 

tematu do pogawędki. 
- Tak je:..;t, mielizka z nami, 

jest jeszcze kawalerem, mimo, 
ł.e jest starszy ode mnie o czte­
ry lata. Gdy pan nas 1'll.oWU od 
wiedzi. pozna go pan. 

Odpadem, że z prawdziwą 
Ol'zyjem.nośdą to uczynię. Nie 
był to bYlllajmniej frazes, ale 
miałem nadzieję, że przecież 
natrafię na chwilę 'WyIllurzeń i 
dowiem się od nurka rzeezy 
r.iekawych, a pozatern podo!'JaU 
mi się ci ludzk Sympatja zda 
w;łła sie być wzajemna. Mt~da 
kobieta odnosiła sie do mnie 
lwohodnie i z przyj~zną poufa­
łością, a mąż jej Karo'l, niilmoj 
że bardziej powściągliwy i ml1 
tom~wllY, był także .~ardzo n­
wzeJmy. t 

Burza w Bostonie 

zatopiła i zniszczyła kilkaset drewnianych domów na wybrzer!u. ' 

Oficer, z którym Kar/.)l był 
w kontakcie, oświad<,zył, że 
nurek znalazł zwłoki, tylko że 
bardzo sa ciężkie j że Dcnehni€.' 
je aż do mostu. 

A po chwili okroplletlo no.vię 
cia: 

- Hall.o, Lebret, czy pan jut 
~f',c;t przy moście - możemy 
wyciągnąĆ' - o<;zvwif,ta powoli 
- rozumie si~. 

Ludzie pcdąglllęIi powróz. 
Ukazały się dwa topielee, dwie 
postacie ludzkie objęte moc­
nym uściskiem: Michał l Hele­
na! 

Tak znalazł ich KaTOJ... 

Daremnie czr,kaHśmy na ll­

kazanie się lillll'1ka. Pozostał w 
głcźoinach morza. 
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Taje nica "Kuby Rozpruwacza" ----- . !/Jkna cera nawet 
. . 

" nim znakomitr ch-rura angielski pT'fŁy na!gorsx~, 

niepogodxie / Serja slraszIiwy<:h, krwa-
wych zbrodni, popelniooY'ch 
przed 25-ciu laty w Londvnie 
przez tajemniczego "Kuhę Roz 
pruwacza", stanow~ jedną z naj 
mroczniejszych tajemnic krymi 
nalistyki. 

Odnalezieuie sprawcy 17 mor 
dów, popełnionych na mł'{)(lvch 
kobietar.h w różnych dzielni­
lCach Londynu. okazało ~ię 
niemożlhve i chociaż kHku po­
nejrznny,ch przyq>lacilo n!eu4io­
wodni(lne oskarżQrne życJem, Il 

soba "Kuby Rozpruwacza" do 
dziś dnia stanowiła zagadkę· 

To też olhrzymią sensację 
wywołują obecni'e w Anglji 0-

glo.slzone przez "Daily Express" 
dokumenty, których autorem 
jest zmarły nieda woo Robert 
Lease, były rektor r,obotnicze­
go uniwersytetu w Lysta.re,. któ 
ry hył jedynym C~lowleJnem, 
posiadającym n.iezbite dowody 
teRo, kim był "Kuba Rozpru­
wacz". 

ZNAKOMITY CHIRURG -
ZBRODN~ARZEM. 

będzie skompromitowana przel 
podejrzewanie tak wybitnego 
lekarza o p::lpełinianie tajemni­
czych morderstw. 
PODWÓJNE ZYCIE LEKARZA 

Gdy pol1cja wkroczyła do sy­
pialni chirurga, zastano go w 
fak głębokim śnie, że dla obu­
dzenia śpiącego mus'iano wez­
wać lekarzy, którzy stwierdzjIi, 
iJż chirur,g znajduje się w sta­
uie kompletnej katalepsjI, wy­
kłuczającej możliwość prl!ynlu­
~owego l>l'zebudzenia się, doko 
nano rewizji w całej willi i 
znaleziono w jednej z szaf zni­
srezone 'Il'branie oralZ biel,j'znę 
ze świeżemi plamami krwi. W 
g'abinecie chirurga 'Znaleziono 
duży skalpel, jeszlCze nie wy tar 
ty i ociekający krwią . Kiedy 
wreszcie chi,rurg o'.>udził się, 
pokazano mu znaleziune rze­
czy. Wpadł w stntszliwą roz­
pacz, pr'zYSlięgając, iz popełnił 
wszystkie zbrodnie ~ jakiegoś 
uakazu wewoOęt~'znego, który 
przepoŁowił jego życ:e na dwie 
czę.ści, jędna płynęła drogą 
'wnnalnej pracy, dawv i zról­
wnoważenia, druga t 'zynila z 
niego W:'XJ.dniarzll. 

7,pzn!tnia żony potwierdziły, 
i,ż istotnie chirurg mika! nic­
kiedy na całe dnie. wracając 
tlo dorr.u w okropnym stanie i 
7apadając w dłu.gi stan odrę­
twi,enia. · 
Przywołani do chi,rul'ga naj­

wybitniejsi psychjatrzv lo-ndyń 
scy orzekLi, iż wszystkie Z'bro-

linie były T>opełnion~ w stanie 
niCiPO'Czytrulnym, a kh s'Prawca ' 
powinien do końca swych dni 
hvć 7amknięty w dot)'1u obła­
kanych. 

OBŁĄKANY Nr. 124. 
PowiadomiCłllie opinji pu· 

bl.ic'zuej o tak nies'ły(!hanem od 
Kryciu okazało się jednak nie­
n1ożHwe. Ślt.dztwo prowadzono 
dalej w kierunkach świadomie 
fAłszywych, a chirurg został u­
mieslZczony w zamkniętym za­
kładzie dla obłąkanych, za nu­
merem 124, przyczem nazwi:sko 
chorego zosłał.o na zawsze u­
kryte. Po pewnym czasie d~a 
odwrócenip. uwagi Londynu z 
powodu nagłego zniknięcia ma 
komiil:ego chirurga, zainscenizo 
wano jakąś cięż1ka chorobę. Za 
miast lekarza, który sieoliał w 
domu obłąkanych, ja-ko chClry 
numer 124, pochowano kcgoś 
innego i świat nigdy ail: Jo td 
chwili nie dowiedziałby s ;.~ II 

tern, ~ż znakomitv chirurg lon 
dyński, "Kuba ROllpn',wac.z" :t 
chory 124 byli jedną i tą sama 
osobą· 

Nawet i tern~, ogłaszają<: t~k 
sensacyjne reweLłcje, ,.Oailv 
Express" nie wymienia nazwi· 
ska chirurga. który b~ł zbro · 
dni a'rzem. 

Chory nr. 124 zmarł przed 
dwoma laty w zakładzie, a 
dwaj jego synowie zajmują wy 
bitne stanowiIska w śwtiecie iln­
t.elektualnym Anglji. 

.rZł 

Ncbtrtik :u!ro:c:a 

Nawet wtedy, gdy pogodo 

jest najbardziej zmienna i 

zsyła naprzemian ciepłe i 

zimne dni, wszystkie panie 

moga. nie obawiać si~ o 

swa. cerę bo Krem Elida Co 

Godzin~ chroni i piel~gnuie 

skórę nawet przy naigorsze~ 
niepogodzie. 

~ 
CO GODZINĘ: 

Choroba IIddisona I a kończącej się przeważnie śmier­
n ~ I cią. Dotychczas nauka znała tyl-

Profesor węgierski dr. Albert I ko jeden produkt, wydzielany 
Szentgyorgyi zdawał w buda pesz- t;rzez na{tllercze, a mianowicie adre 
teńsldm związku lekarzy relację nalinę. Prof. Szentgyqrgyi uda~o 

re, swych wieloletnich doświad- się wykryć drugi, dotychczas nie­
czeń nad zwalczaniem choroby Ad- znany produkt nadnercza, którego 
disona, będącej chorobą nadnerczą brak w nadnerczu wywołuje wspo. 

-I 
mnianą chorobę. Zdołał on ten 
produkt oddzielić i wykrystalizo­

Jak wYnika z oglo.swnych 
d "kumentów, "Kwbą Rozpruwa 
czpm" był jeden z najlzna,ko-
111 i ts1zycli londYIlskich c}1irur: 
gów, zamieszkujący " . plęlk~~J 
willi jednej z najwytrwornleJ­
s7ych dzielnic Londynu, w po­
bliżu parku Lane. Jeszcze bę­
o :?c studentem, ów chirurg na­
miętnie zajmował się wiwi,sek­
~.ją nad zwierzętami, a :tw,ledzy 
niejednokrotnie zwracali u:-va-
~ę na okrucieńs.two, rl . jakH'-m 
przeprowadzał swe do.świadcze 
nia przys,dy lekarz nad żywe­
mi zwierzętami. Miesiąc po ślu 
hie żona chirurga zawważyła 
ma~ję dręczenia zwierząt u 
swego męża. Pewnego razu, 
ł{dy weszła niepostrzeżenie do 
jego gabinetu, zaJStała ~o trzy­
mającego nad l>alącą, się \aD;lpą 

(o mówi IOO-leini lekarz o .... zedłużaniu żglia 
Człowiek ' nie umiera, ale sam się zabija 

wać. Funkcje tego produktu pole­
gają na tem, że odbarwia on, 
względnie likwiduje rozmaite barw 
nild w organiźmie ludzkim i zwie­
rzęcym. Gdy brak tego regulatora, 
istota zapada na chorobę Addisona 
zwaną również chorobą bronzownł 
czą. Ten nowy produltt nadnercza 
zostaje aplikowany chorym w po­
staci krystalicznej. żywą świnkę morską, kt6~ą, <:hl Nestor lekarzy paryskich, dr. 

rurg przypiekał na ogrnu. Gueniot, który przed kilkoma 
Twarz jego wyraż~la tak po- miesiącami rozpoczął setny rok 
t~vorne. zadowoleme, a .męczar- życia, zabral się na schvłJm J~t 
nie z~l~rzą~a 'pochlaOl~ły go do napisania ksią.iki, wydanej 
tak siln.le,. JZ. me 'zauwazył na- w tych dniach p. t. "Pour vi-
wet weJścia ~O!l1Y· • • I vre cent ans, ou l'art de pro)oiO 

O sadY,Z'lme chl~ur~a WIe- ger ses prepres jQurs". \V k')iąf. 
dilał Robert Leas~ 1, ~ledv ca- ce tej wYlPolWiada autłor dwie 
Iv . 1L~ndyn. był pl1~razony ~a-I z.asadnicze myśli: "PrzedeW's~y­
.. t~puJą~eIDl po solne zbrodma- stkiem ażeby dożyć stu "lat, 
mI , ~e~ch:w~:tnego sadysty, trzeba być filozofem", a na..dto: 
7iWroClł SIę o~ do ~cotland "Człowiek nie umiera, ąle ":;m 
Yardu, proponując SWOle .usłu- sie zabiia". 
gi w odnalezi~ni~. lIbrodmarza. Na,ogół, jak dowodzi dr. Gue 
Lease dow?d~lł, lZ "Kubą Roz: Tl10t, życie ludzJde powinnoby 
fll'UwaCzem .J~~t ów ,sł~ny chi trwać przec;ętnie sto lat. 
rurg: W p.OhC]1 wysmI~no g? Pod tym. wZlględem id7rie on 
DOPI~r.o k!edy zll~ę!a Slę ZWIę za przykładem a.ugielskkgo 
kS'z~c i,lośc z~rodm l z~ schwy profesora BCluarda HolIende. 
tame zbrodrual'!Za wyzna~zo.n~ ra, który uwa,ża Sltarczość 
zostala nagroda w wySOkOŚCI przed 90 ·laty za przedwc'le-
30 tysięcy funtów i ren.ta doży sną" " 
wotni~, w dyre~cji policji przy Ni~stety jednak, recepta dr. 
pommano sobIe o podeJrze- li .. .., . 

. h Le' kt uniwer luemot na długowIecznosc me 
matc

t 
~~seta: re ora • Tlależy do rZE}du nabywany~h 

sv e u rlJUJO mczego. t· ńJ'C 'Po 
OSTATNI WYSTĘP •• KUBY za marne ~rooze ': ~'T>'''' . , -

ROZPRUWACZA". za c~n.ne'l1ll rada~l l wlSkazow-
t6 ,l d h k b' t padło -już kam.I, dotyc,zącc:~l1 sposoou od~ 
; m ~ vc o le . dychania ~łębokleji(O, na świe­

ofIarą, meuch~ytnego sadysty. żem powietrzu i stalf-go, eCJ~ 
Lease wpr.zedzlł Scotland Yard, dziennego poddawania ciała 
iż n~stępnej nocy d5>konan~ z~ masażOWi I "imnasłyce prze-

stko zatruwająee,o organi~m l mlodzieńc.zy. Inni wów, rcz­
p1'lleefąienia go ].'I'acą. niedo. niejsi, wpadają w błąd wprost 
stOfiowaną do jego sił fizycz- IJf7P,Ciwuy. 
nych i umysłowych, przekracza 
jącą na1Silą zdolność odporną. 

Brruk umi,arkowani.a we WSLy 
stk,ich kierunkach skraca nasze 
życie, zarówno nadmiar pracy, 
.lak nadmis;- jedzenia, picia, :ut 
bawy. lK'iech • 

Fi[ozoficzoy stosunek do ty· 
cia, jaki zaleca dr. Gueniot, po 
lega na dOStOSowaniu stylu ży­
cia {lo wieku. Wielu lud!zi rozu­
muje i działa starczo w wieku, 
kiedy pOJwilIlniIDy byli jeszcze 
zachować nietknięty swój du<r.h 

Należ8~Jlby, mówi autor, u­
tworzyć w Sorbonnie katedrę 
te,j na.ttrudniejszej ze wszyst­
kich sztuk - Sztuki starzenia 
sie. 

Istnieje bardzo mało ludzi, 
którzy pasia,daliby spokój du­
cha, ja1snn .... ć umysłu l dokładną 
majom ość siebie samych i in­
nych, słowem ową na ~ wyższą 
fiIozofję życia, jaką należałoby 
posiadać na starość. 

R. C. 

HUMOR ZAGRANICZNY 

B3Ibcia ceruje pończochy w roku 1950. 

Referat wywołał wielkie zainte.­
resowanie. W kołach lekarskich 
sądzą, że jest to jedno z najpowat 
niejszych odkryć medycznych w 0-

statnich laiach. 

Cukier nie szkodzi 
zę.bom 

Redaktor działu lekarskiegG 
"Sunday Dispatch" twierdzi, że za 
rzuty, jakie się wytacza przeciwko 
cukrowi, jako wrogowi zębów, są 
bezpodsta\vnemi bajkami. Gdy dziec 
Im zapada na ból zębów, to mówi 
się odrazu, że jadło za dużo słody­
czy. A tymczasem stwierdzono na­
ukowo, że dzieciom, otrzymującym 
jako pożywienie, witaminy A i B, 
które zresztą jak wiadomo Po­
wszechnie, wiążą również doskona. 
le trucizny, cukier zupełnie nie 
krzywdzi zębów. Mniej więcej dwą 
razy w tygodniu należy dzieciom 
dawać roślinne pożywienie, dziękf 
czemu otrzymywać będą witamin, 

stame ~1QIwa zbrodma ~ dZlelm strogi jego dotyc.zą nadewslY-

~W~~C~pcl.3~~~epo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ licj.antów i 2 tysiące agentów: • W!Hi6& § 

A. w takiej iloś.ci, jaka jest orga. 
nizmowi potrzebiia. Poleca się 
również dwa lub trzy razy w ty­
godniu jaja, które dają potrzebną 

ilość witamin B. Przy takiej djecie 
dzieci mieć bądą zdrowe zęby l 
mogą jeść tyle słodyczy, ile im 
się żywnie podoba, szczególnie, ~e 
cukier jest jednym z najniezbęd­
niejszych produktów wzmacniania 
organizmu ludzkiego. 

oto~zyło całą dzielnicę. Zbro­
dnia istotnie został? dokonana, 
jednak jej snra,",'ca wymknął 
się z otaczającego go p,ierście­
nia pościgu. W ÓWC,las Lease 
wraz z kilkoma inspektorami 
policji przybył do willi w par­
ku Lane, w której mi'eszkał zna 
komity chirur,g. Prawo angiel­
skie zabrania wikraczania dn DZfŚ i dni nasteDn,cb! 
domu w nocy i dopie['o z wv- Doskonała orkiestra symfoniczna 
biciem 7-ei godziny zrana wla L. K A N , O R A. 
dze weszły do willi chiru,rgo 
Angielski mimister spra wiedli­
wości uprzedził Scotland Yard, 
iż w razie pomyl1ki cała policia 

PoczlI.tek seansów o !Iodz. 4 p. p., 
w soboty i niedziele o godz. 12 w poło 
N a pierwsze seanse wszystkie miejsca 

od 50 g,r. 

Wznowienie w nowem opracowaniu literackiem potężn~go 
arcydzieła filmowego wszy8tki~h czasów. - Nowa e~ycJa. 
Nowe opracowanie. - Reżyserla słynneg@ Ernesta Lublłscha 

MADAM( DU~ARRY 
W rolach głównych: 4 asy ekranu 

Pola Negri, Emil Jannings, Harr, Liedtke 
j Reinhold Schiinzel. 

ZASADNICZA RÓZNICA. 

- J ah:a jest różnica mi.ędzy 
spekulacją. i l okatą kapitału? 

- Jeśli się coś zarabia, to jest 
lokata kapitału, a gdy się traci.., 

I spekulacja.. 



~2.m- GŁOS PORANNY - 1931 Nr. 80 

Kryzys już si~ skończył ... ? 
Arl,kul nadeslan, prezesa "Widzewskiej Manulaklu,,·· D. Oskara Kon8 

O sytl'.acji pr.zemyslu wił6- sadnienie Ii tyltkQ w inflae ji ,'WYCh z dru.giej nalZywa ekono-
'it.iennoczego i widokach na wojennej. ' mja "nQ,życami c.en". Jest to 
pr.zyszJQŚĆ wypowiadałem się Omi:jany przez nieuozciwych I groźny objaw gos.podarczy i SQ­
już w s'zeregu mQich artyku· płatników, spada podatek ohro- , cjal.ny, będą,cy m. in. stale krwa 
łów. Również w moich artyk'U- tQwy cał~ swym ciężarem na wią,cą raną u naszego sąsiada 
łach nO\';'orocznych na rOik barki SQlidnych fitrm, uniemo· na· Wschodzie. 
1929, 1930 i 1931 Siprflwy te ob żliwiają,c im konkurencję. W Aby zamknąć groźną 
szerni'e omawiałem i [lawet po- czasie nieistniejącej rentownQ· kę nożyc wszczęto caJ:ą 
stawiłem pewne horoskopy na ści produlkcji, staje się podatek ołmi.żani'a cen wyrob6w 
przyszłość. Jeżeli chodzi o mo· obrotQwy rzeczywistą i drakofl' roysłowych, połączoną 
je przeiJ)O'wdednie :rlOlWOrQCZne, s·ką ka!l'ą dla tego fa,brykanta, strejkiem konsumentÓ1W. 

paszczę 

akcję 
poDze­

nawef 

to niestety sprawdzi,ły się one, kt61ry nie może zd€Cydować się Niestety, zrozumienie istQty 
:la wyjątk1em jednej, co do kt6- na tQ, aby z 'Pierwszym podmu- zagadnienia było tylko części. 
rej spo,tJkała mnie prawdz,iwa chem gorszej konjUlnktury za- we, a SamQ ujęcie sprawy grze­
niespodzianka. Mianowicie, kry l11Iknąć fabrykę i wyrzucić na szyło powierzchownością. Cena 
zys, który stoS-Qwnie do moIch bruk ",,~zystMch robotników. nie jest wytworem fantazji prze 
przewidywan, powinier: bvł Drugi. ClZynniik upadku prze- m ysło.wc a , looz sumą pewnych 
jeszcze potrwać przez czas mysłu i zubożenia całego kraju składnik6w, z kt6rych najważ-
dłuższy, już się zakońC1.ył. to nałQ,żony na produkcję nad- niejslzem.i są: 

PrQs:zę się nie dZ'iw:ić, . Prze- mierny ciężar świadczeń spo- l) surowiec, 2) robocizna, 31" 
<C\ież mianem kryzysu Q1.nacza- łe" :z"'. '.lV'> h l' .. ,staw soc.J·alnych. .. . . k h "" ;".f~'" zysk przemysłowca wra'z z Q. 
my w ekQnomJI zJawls () o c a Ro'wn,'ez' J'ak l' po,datek O'brQto- .. 4) ., d . prQcent,owamem kapltaifu 
Takterze wybIlime :vnamIcz- wy, Q.balicza.]·ą ustawy sOC,]'allle i . . podatki 1 świadczenia. 
nem. Jest to pogarsza1l.lc Inę, z świadClZenia społeczne cał,Y'.n 
tem, że po dojśc~u do punktu swym ciężarem tylko solidne Przyjrzyjmy się teraz 
kulminacy.jnegtJ nastąpi odwrot fLirmy przemysłowe. CENOM NA TOWARY 
ny proces - polep.-zania s:ię. WŁÓKIENNICZE W POLSCE: 

Tstnieje w Belgji bogate .nia- Uderza nas dzi,sia,j niezwykly 
sto portowe Brugges les Mor- rolzrost tak zwanej "ciemn'>j" 1) Na kszltałtowani.e się ceny 
tes. PiaseK morski zasypał 'J,'0rt fabrykacji, prowadzQnej przez surowca nie ma przemysł polsk1 
tegQ miasta przed killmset (aty pokątnych fabrykantów bez fa· najlllniejsze20 w.pływu. 
i potężne Br" gges spadło do bryk ora'z rQzkwili podziemnego 2) RobocilZlIla w Polsce, piJ 
rzp,du ulbogi"'j mizernej micśC'i- hrundlu z poukrywanym przed potrąceniu wszelkich świadczen 
nv . władzą podatkQlWą tQwarem, jest niewysoka, to też sądzę, że 

dalej od jej ,poozątk'u i znacztnde 
bHżej jej kTesu, niż prilypUlSzcza 
my, to pod względem czysto go­
S!podarczym u,pod>Obnimy się w 
dużej mierze do <DalSzego sąsi;:t­
da na WschQdzie. 

W ówczas i u nas nz,ąd stanie 
się jedynym wielldm przemy­
słowcem ze wlszystkiemi niedo­
ma·ganiami i deficytami gospo­
drul"ki państwowej w dziedzinie 
produkc,ji. Z konieoznOlŚci za­
prowadzimy u nas 

SYSTEM KONCESJI DLA PRZE 
MYSŁOWCÓW ZAGRANICZ­

NYCH, 

z tej srumej koniecZlllości UJŚwię­
c.imy, jak to uczyniily So.wiety 
dekretem rz dnia 7 lilpca 1921 r. 
drobny przemysł o chara,kterze 
korsa·rskim. WQbec zni.szcze­
lIla a kapitaM,w krad o wyclb 
przemysł prywatny, ja-
ki wówcza-s istnieć będzie w 
Polsce, będziie cudzoa:aems'kim i 
apartym o system wolnQści po­
datk'Owej i kQncesji. 

Ale co zrohimy WÓWOZa5 z 
problemem nożyc, który zao-
Sił.rzy się jeSizlCze więcej? CfLy nie 
będziemy siłą rzeczy zmuszeni 
uciec się do ko'lektywilzacji 1''01-
roctwa? 

OOWICÓW, jako to: węgiel 
bawełna, żela!Zo etc., 
żaden pla<tnik ziłej !Wc 
nie mQże. 

Czyż mQżemy mówić o tem, 
7.p. w Brugges od kHlr.uset lat 
istnieje kryzys, "p"j."~Qr1nVl an)' 
przez zasypanie port1J. piaskiem 
morskim? 

załatwiającego int«;resy w bra- niewiele byśmy zyskali, gdybyś 
m8JCh lu? po cuikaermach. my nawet, wZQrem Wschodu, 
Czyż nie Ilastanawia nas fakt zaprowacLzili w Polsce niewol· 

powrotu do stosunków z na.\-I ruictwo pracy. DopierQ po doli­
cię.ższego okresu wojny Świato· . czeniu śwwczeń socjalnych, 
wej i wstąJpienia na drogę pod- UJrlopów etc. staje s,ię roł>ociz:na 
ziemnej prQdukcji i potajem l1c- horendalnie droga. 

N!lJStępnie mU\Simy zan..~ 
nararie obciążania PQlskiej pil 
diu:kcji przemysłowej św.iadc·ze­
niami socja'lnemi i lliSta.wooaw­
stwem pracy. Robotnik pols,ki 
powilDien wreszcie zrQIZ'lLlllieć, 
że ~zelJde tak zwame zdoby-. 
c!Ze soocjaane są dla ndego w 'O­
becnych waI'lllllkach gospodar­
cIzych przekleństwem; osiągnię­
to przez nie tylkQ jedną ·nzecz, 
a mianowicie 2'JIliszczerue klasy 
bog.aczy, kt6rych teraz już nie­
ma, bo W'ślZyscy są biedni. Sam 
robotnilk zarabia mał'O, gdy 
tymczasem praca jego jest dla 
p.rrz:emysłu zbyrt drQga i dlatego, 
zamiast sta:łiej pracy~ znajduJe 
tylko prze.tściQwe zatrudnienie 
w 'Okresach lepszej kQiIl­
jUllllktury. POilliewa,ż zaś normal­
ny przemysł U1Pada i ostaJteczna 
ruina jest tylko kwest ją bardzo 
niedalekiej przyszłQści, zaJŚ za­
s.iłki snę końca;ą, robotn1kowi 
pozQstanie a'lbo nędza lwb też 
nieokiełznany n.Lczem wY'zysk 
ze strony ig.noTującej wszelkie 
ustawy "ciemnej fahrykacji". 
"Les extre:mites ce touehent", 
jak powiadają francuzi j zwy-

Prąd życia ekonomiJCz:negQ I kle tak bywa, że jedna os.fat€cz-
narodu, to nie si'rumyl{ polny, ność skutkuje powstanie dru­
bieg kt6regQ można skierować giej, krańcowo przeciwnej. Tu­
w inne łożysko grzebaniną pia- rysta, k'ióry zbyt szybk~ pnie 
sku, lecz Niagara, opanować się w górę, spada częstQ na sa· 
którą mogą tylko wysilki do- me dnQ przepaści. Nie, bo z CP.'"Vi~1. edv w Brug 

ees zbankrutował osta~ wjel· 
ki dom handlowy, a WÓWC7 'lS 

njp. znano je.!.reze anstvtucii 
nadzorów, nadającej trupom 
gospodamzym pozory żyCia. 
ledy mOllZliśmv śmiałQ rzec: 

go hMlQ.lu? Podziemna pil"odllk . 3) Co się tyczy zys,ku pmemy 
. . t' h ndel bez . . 

świadczQnych i najdzjelniej· Z d 
h " . 6 PQWQ U 

c.la l po a..lemny a słQwca i 'Oprocentowania kapi-
ksią~, paten1m i fdlfiIllY, oraz wa~ tału to czynnika tego mQżemy 

. t'w t h d obnych I ' . ne 7Jwyc!-ęs o yc r . u nas w Polsce przez długie la-

SZYC' Inzymer w. 
. ' PRZEDWCZESNEGO WP .. 
Nie bawmy się Nirugarą! Prze W ADZENIA USTAW SOC,T 

stańmy patrzeć na niebezpiecz· NYCH. 
zakQnsp.1rowanych p~uCf:n- ta jeszcze nie bra~ zUjpełn.i~pod 
tów i hand'l~rzy na~ włel~l~ uwagę. 

..KRYZYS W BRU~ ZA­
K(j~CZYŁ SIĘ". 

przemysłem l iIlad UCZCIwem1 fu' 
mami jest IZ punktu widzenia 
gospodarczego naturalnym. Qd-

Co to jest ~a choroba, kt6rą ruchem życia przeciwkQ cięia-
ł>rzebvła nasza Łódź i kt{)ra się rom nie do zniesienia, nałozo. 
zakończyła krJmpletnym 'UJDad- nym na produikcję. Tutaj żadne 
Ikiem? Mieliśmv, rzeC'z jasna, 
owe~o zagranoc1ffiego gościa - ŚRODKI POLICYJNE NIC ,NIE 
kryzys św:..;towy, - któTY nie POMOGĄ. 
orni'nął li. na.szego pnzemysłu, Q- Poseł Wier,Zibicki. bardzO' 'dow 
Je światowy kryzy.- był dla na- ci.,pnie PQwiedziaJ:, że w przemy 
szegQ przemysłu tem, ozem jest śle naszym giną żwbJ:Y, a roz­
grypa dla człowieka, będącego mnaiają się pluskwy. - Jeżeli 
w ostatndem stadjum gruźlicy. chcemy zachować żutbry, mus!-

Tak, wszęd>z.ie panuje kryzys, my uIiIożliwić nu walkę z piu­
ale też wS7.t.jzie prędzej ozy skwam:L' 

Pozostaje tedy cZlWarty z naj­
w3JŻilliejszych skla.dntik6w ceny, 
a mianowicie - podatk,i ora'z 
świadczenia socjalne, a to jest 
właśnie ten cZy!IliI1i,k, który rQZ­
suwa 'Ostrze no,życ. 

Należy ubolewać, że przed 
rQzpoczęciem akcji zniżlk'Qlwej 
nie z::ustanowiono sJ·ę głębiej 
nad znaczeniem tego CZlwartego 
ClZynniika, Il{dyż był zgóry do 
pirzewidzenia. że prowadzona 
z wielkim rozgłosem akcja ta 
musi si,ę skończyć Q.ficjalnem 
zaniechaniem. ' później, na'Sif:ąJpi poprawa; u 

nrus natomiast zawsze pozosta- W zwi~u z tą wał,ką, \\"y' Tymczasem genjalne myśH rQ 
nie Brugges les Mortes, ~dyź niik kt6rej jes.t w dotychczaso· dzą s'ię często w ciemnych za· 
istnieją u na,s ~.pP:';yficzne p'rzy wych w::uru[lkach zgóry prlesą- kamarkach. Oto nasze ' pluskwy 
czyny zła, które:l. bez W\'ip61- d~ony na kQrzyść "ciemnej" fa~ pmemysłQwe, podziemn.i fab!l'Y­
działania kr)'lzysu światowego brykacji, omdjającej podatki 1 kanci bez faibryk sami wymy­
doprowadziłyby przem)'lSł nrun; ,:sz~lkie us!awy p,~acy, nasuwa ślili środek na zamknięcie o­
do upadku. SIę J~szcze }~d~a ~lekawa . re · slirza nolŻyc cen i bez nacisku 

ny kierunek ewolucji gospQdar 
ozej w Polsce pOpllZez ile do­
brane sZ'kła okularów. 

Otwórzmy szerokQ oczy, a 
ujnzym.y wówczas, że prąd me­
sie nrus na skały. Musimy w o­
statnim momencie zdolbyć się 
na her·oiczny wysilłek i przystą­
pić bez zwłoki, dQ usunięcia 
tych czynników, ktÓTe d'Opro­
wrudził'y gospodarkę polską do 
dZJilSliejszego hez.nadziejnego sta-
nu. 

PrzedewiSz.ystkiem konieczną 
jest natychmiastowa reforma 
stystemu podatkowegQ. Należy 
sQbie uświadomić, że wszelkie 
podatki bexpo'średJnie, aczikol­
.iek w t.-JT,ji najbar<1Jziej odpo­
w1a:dają zasadom słUlszności PQ­
datkowej, są zgubne dla PQlski. 
p()IdaiłJkibe~pośrednie, o i~e nie 
są nadmierne, są idealne tylko 
dla krajów o wyrobiOlIlej etyce 
podatkowej, gdyż nieuczciwy 
podatnilk najłatwiej może je '0-
minąć. 

W Polsce są podaJtk~ beZipO­
średnie 

Czynniki.em, ,rujnującym nasz flekSJa. Otoz,. Jeśh .t~a ".cIem: nządu przeprowadzili z zadzi­
przemysł i dezorgaalizuj-ącym ~ na" ~~rykacJa lII:0'ze Istmeć : wiającem powodzeniem akcję 
całe życie gospQdaroze Poll5lki r rOZWl.laC p~odukc.lę, . ~o cz~~ ZIlliżkową, pobijając na głowę 
jest system podatkQwy. pod-I fakt ten m,e .d0W:Qdzl .lasn?, ~c: swych wielkiiCh kOlllkurent6,w. 
kr.eśłam słowo "system", nie towrury włoklellIOltCIze znajdUją Środek jest genjalnie prosty 
chodzi mi bowaem tutaj o OgÓl-l ~a<bywc6w, . sk?,rQ tylko ceny _ !Zresztą ws.zystkie wielkie RUINĄ DLA UCZCIWEGO 
ną sumę wszystkich podaihkow, Ich l?rzesta.lą byc Qbar.c'zonc p~ wymJ3..lazki są proste _ a miano PŁATNIKA, 
.]·akie płaci Polska na rzecz swe I datkIem obrot.owym, kasą ~ho- . a Eldoradem dla "ciemneJ'" fa-d d wicie - Qm.inięcle pr,zez pota-
go skarbu, lecz właśnie o sy- rych, ~6-g{) ~nn:ym. tY'g<) D1e!n jemną fa.bryk3JCję wszystki'Ch brykacji i podziemnego handlu. 
stem tych podatk6w. O destrwk- pr.acy l całą l~tanJą !lIlDy~h !l~u- podatk6w, świad'C'zeń srpołecz- P'f1zesądzają one Z\g'óry wynik 
cyjnem działanilU naszego sy- mIernych śWladczen l cI,ęza.. h' t . l h walki konkurencyJlIl' ej na ko-
stemu podatkowego niiSano .J·Uż rów? nyc . l us a'w socJw nyc . 

.., NalSuwa się ostatnie pytanie: rzyść ~ement6w moralnie i go-

bt~~ ~duŻQ, lZ nie będę tutaj wy- Przemysł PQISlki opiera się co się wreszcie stanie :z wiel- s'podarczo dla parustwa niepo· 
. 1Ja, drzwi stojącyoh Qt:WQrem niemal wyłącznie o rynek we· kim przemysłem i w jwkim kie- żądanych stawiają wartościowe 
l powtarzał. rzeczy o~ólme zna-! wnę,trzny, a .rynek ten stanowi runku idzde ewolUlCja gQspoda'r- jednoty 'J)'l"zed nieubłaganą alter 
ne wszYStklffi, lecz D1est€ty za-, w lwiej części' rolnilCtwo, ,ni{:. cza w Polsce? natywą: "rullbo rwillla, ałbo de-
poz,nawa[lych przez tych, w kt6

j 
też dzi.wnego, że w Polsce ceny moralizacja". 

rych dŁoni leżą moimośoi ra· ptod6w rolny,ch są Il"egulatorem O ile st'oslIDki nie ulegną na 
tunku. cen wyr~ów przemysłowych, tychrrniastowej i to mdykalnej Podatek obrotQlWy, kt6:ry 

a CQ zatem idzie _ również i popra,wie, to jasną jest rzeClZą, wbrew pi.erwotnym intencjom 
Wskażę tylko na killka, s.roze- . b t .. że WikOllC'll wieI.ki przem'Vis,ł sta- U1Stawoda1wcy słał się PQdat-

/(ólnie dzisiaj aktua'lnych bolą- obarclZaJących wyr?' y e clęza- nie się własnością skarnu. Przy kiem bez.pośrednim i jest w 
czek, a raczej r61w podatkowych l ustawodaw- . h' t , I stwa prracy. Jeżeli płody robie trwąjącym bra,ku Tem.t<\wnoŚ01 skutkach swyc naJgo:rsz~ ru-
ROPIEJĄCYCH RAN PODAl· . są tańsze, niż przed wojną, czy p,rzejście fabryk wkońcu w rę-'cizną dla organizmu go,gpodar-

KOWYCH. lmoże być mowa o tern, aby ce skarbu jest Il"zeczą nieunik- czego Polski, winien być na-
Osławiony podatek od 'Obrotu odzież była droższą? Wszak ,ro! nioną. tychmiast skasowany. 

jest naJwiększym niszczycie- niikow.i i przed wojną nie było Gdy dO.ldziemy dQ ostartniegQ Fundamentem QdpoVl'liedin:ie-
lem i szkQdni,kdem, nosi 'On wy- zbyt dolbrze. Rozpię.t(\Ść pomię- okresu tej drogi, którą nieświa· go dla Polski systemu winny 
raźny charakter kontrybUCJI dzy cenami płodów rolnych 10 doroie kroozy'luy, a proszę mi być podatki PQśrednie, w SZICZ€­
wQjennej i IZinajduje swe uza- jednej, a wY'robów Pr:l t.!ll1ysło· wderzyć, że jesteśmy ZIl1ac:znie gólnośei od podsta,wowych su-

zami$S,t wyśiwiadczyć rot­
kowi dQbrodziejstwo, stn 
my go z wyżyn aż na sa'Ir 
XIX stulecia, epoki powstania 
"manu:faktur" li hezW1Zględnej 
eks'Ploatacji rolbotnika, zm uszo­
nego wówczas pracQwać po 18 
godzin na dobę w najgorszych 
wa'runkach wraz a; całą rodziną, 
aby tyłko nie ' umrzeć z głodu. 
Poczekajmy, aż ostatnie resl'tkt 
legalnego przemysłu zruiJkną, a 
nie potrwa długo. 

Gdy nad krajem zawiśnie 
g,roźba znilSzczenia przez wroga, 
wóWoCzas zwołuje się radę wQ­
jenną z najlldQlniejszych fa­
chowc6w, aby znaleźć środki 
ratunku. Najs1roższa wojna nie 
zrujnowałaby tak Polski, jak 
zła gospodarka społeczna. Sta­
czamy się na dno przepaści. -
Jest najwyższy cza,s, aby ZWQ­
łać Tadę gospodarczą, złQżoną z 
najwybitnie,tszych praJktvk6w i 
znawców celem wyszukania: 
środk6w ratunku, gdyż kałdy 
kraj ma swoje indywidrualne b6 
le i wymaga również indyWidu­
alnych środików loozenil3., a nie 
kOlpjowania OOx:ych metod. Ra· 
da gos1)Oidarcza winna być wy· 
posażona w tSzerQkie kOIlllPetęn 

cje, aby rzeczywiście mo-gła~ 
działać, a ,n.ie była fikcyjnem 
ciałem daradezem, wskazó'WIki ł 
rady kt6rego są wylSłIuchiwane 
po to tylko, aby je ignorować . 
Ostatecznie robi się u na.! 
wszystko, aJe poco zwykle po 
szkodzie? 

Oskar KOD. 

Wyłlllo' rnł-a firenek, sztor, 
W kep, port jer I 

rolet wszelkiego gatunku i I'odzaju, 
jak: etaminowe, tiulowe, atłasowe, 
tu •• urowe etc. Hurt I detal' 

Il41{ BER 
Piotrkowska 86 

i Al. KościuszkI 28. 
(dawniej Południowa 6). Tel.lf9-34 
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iamia.t lell.tonu 

Dziesięclor.o przy­
kazań dla bywalców 

kinowych· 

Bandyci, oszuści i włamywacze I Urząd rozjemczy 
w nowym lokalu 

. w.padli. W(ZOraj· w DOt:g w r~,e polic:ji 
Zamieszczamy tu najóowsze przy 

wania dla bywalców kinowych: 
t. Miej zasadę nie kupować bi­

letów wstępu, lecz za wszelką ce­
nę nabierać ustosunkowane ·osoby 
na kartki bezpłatne. Kino nie jest 
tadną instytucją filantropijną, aby 
Ją popierać, a jeżeU pl"zedsiębior­
ca kinowy ma olbrzymie wydatki 
w postaci reklam, personelu, loka­
lu, opału, podatków i t. . d. -.niech 
\ię o to troszczą głupsi Od ciebie. 

Jeżeli jednak będziesz zmuszony 
kupić bilet, oznajm publicznie, że 
Jest~ zasadnD:m przeciwnikiem 
kina i zupełnie przypadkowo wpa­
dłeś na tę "idjotyczną bujdę". 

2. Spóźniaj się zawsze na kUka 
minut i w ciemności dobieraj so­
bie między rzędami wygodniejsze 
miejsce. Jeżeli niechcący przyj­
dziesz w porę, nie przepuszczaj 
żadnego spóźnionego, gdyż ten 
przywilej naleiy_ tylko do ciebie. 
JeiJeli ci ktoś nastąpi na nogę, 
kinij głośno, nie oglądając się na 
nikogo. 

3. Zabieraj ze sobą wonne pona­
"'Y: śledzie, ser szwajearski czy 
szynkę. Podczas aktu gawędź s0-

bie swobodnie z sąsiadem, aby u­
przyjemnić sobie ucztę. 

4. Wtóruj kawemu pooo]W1kowi 
na ekranie głośnem cmokaniem. 
Sąsiadka będzie z twego zrozumie.. 

N(ICV ubiegłej włiadze śleOO1.E' 
i p;QJicja mundurowa dokonala 
olbrzvmiei obławy na term i,. 
Łodzi. W obławie tej wzięły 
udział wSiZ)liStkie komisa,rjaty. 
rezerwa konna i pi eslla , oraJ! 
fUlIlkcjonarjusze wydziału śled­
cze~o. Na czele obławy sfulo 
czterech oficerów policjI. 

W ręce policji wpadło 17 0-

sób DOszukiwaLOych . przez wła­
dze. Początkowo policja !Zatrzy­
mała 23 osoby, szcść jednak "­
pOŚTód zatrzymanych natyc.h­
miast zwol·illJła DO stw~crdzell'iu 
to z'sam()ŚCi. 

Z posr6d za.trzymanvch wy­
mienić nalezy przedews'zyst· 
kiem: Antoniego Bedma,rka i Ste 
fana Maliniaka. 

Sa to dwaj bardzo groźni 
bandYCi poszUlkiwani od dłuż· 
sZ~{) czasu przez władze ślp.d­
cze za naoad rabunkowy, doko­
nany z bronią w ręku na szo­
sie pod Laskiem. Bednarek l 
MaI1niak uzbroiem.i w rewolwe­
ry i zamaskowaJlli napadli na 
wó·z. ktÓ!rvm jechali do Łodz.J 
ku'DCV z Lasku Sz.mul Fefer­
ma,n, · J·osek BarHcki i Szaja Fa­
ierman. Steroryzowani rewolwe 
rami kupcy oddali bandytom 
wszystką oosiadaJllą gotówkę i 
biżuterję· 

nia rzeczy ogromnie zadowolona. WSpo!l11nianych bandvtów po 
S. Jeżeli jesteś przeziębiony i łe:. - licia znala,zła w cegielni na 

karz zaleci ci siedzenie w domu, Ch()jnach. Jest to nawpół roz 
udaj się do kina i tam bez przerwy walony budynek, w którym on 
kichaj, kaszłaj i ocieraj nos. giś znajdowała się cegielnia 

6. Specjalne polecenie dla bywał- Dziś rudera ta słUlŹY za miejsce 
eów kina płci pięknej: . mimo iż ~połkań szumowin i przestęp­
modne są małe kapelusiki, idąc do c6w, latem zaś dla schadzek 
kina włó~ stanowczo duży kape- miłosnYCh. Bandvd na widok 
lusz. W cleniu dużego ronda mo- policji UtsHowaIi wydobyć re-
7:esZ • łatwością ukryć głowę swe wolwerv. zostali jednak ooez­
go towarzysza. 1eeb ~ t Il~ o wla.dnieni i skuci w kajdwy. 
chod~ te pn.e$'Lkod7lsz innym; 

J>!1'iZy bandytach z-llaleziono na­
bite rewolwery oraz maski i na­
l"Zęd:zia do otwierania kas. 

POUl,tem w ręce T)olicji W'pa.dł 
znany na terenie Polski oszust 
matrymonjalny, Amto:ni Ka­
sp.rzak. Kasprzak człowiek 1.0-
natv zaręcza! się ~ za.moznemi 
pannami, wyłudzał od nich pie­
niądze przed ś:Iwbem, a następ­
nie mikał. 

Poszukitwala go policja kUku 
wo.iewództw. 

Innego rodzaju Slpecjalistą byl 
zatrzvmany również pnzy obła­
wie Władysław Barows·ki. ro­
dem ze Lwowa, Z!llany O\Szn,gt 
wekslowy, ktÓtrego sprytne 
sZJtucZlki były niejednokJrotnie 

powaznym kłopotem d:Ia lwow­
skich władz śledczych. 

P()'załem aresztowano 13 0500 

nLków ukrywających się przed 
słuwą wojs·kową. Nazwiska ich 
brzmią: Abram B OJThS , Svrncha 
Karuman, Józef Oberżalek, Cha 
1m Halpem, Ludwik Folke, E­
fraim Regenwetter, Zygmunt 
Cederbaum, Emil Glessman, JÓI­
zef Kowal,ski, Edmund Michal­
ski, Abram Welke. Michał Pio­
trowski i Janldel Engelrnan. 

Wszystkich wyżej wymienio­
nych pod s.ilną eskortą odwie· 
z,iono do więziem.ia śledczego, 
przy ul. KopClrnika i osadzono 
do dyspozycji sędziego śledcze­
go. (p) ., 

DŹWIĘKOWY CAPITOL" KINOTEATR II . 

Dziś i dni nasteDnJch! 
DRAMAT PIĘK~EJ i WZNIOSŁEJ MIŁ,OśOI. 

Wśród zawieruchy wojennej, śród podstępu i zdrady 
przyjaciół, snuje się piękna historja: bohaterstwa, od­
wagi i wielkiej miłości ·młodego oficera nazwjskiem 

Porucznik I\rmand 
• 

ROLĘ GŁÓWNĄ KREUJE 

IłAMON NOVARRO 
bohater ~BEN-.t:I:URA~, "SKRZYDLATEJ FLOTY" 
i "POGANINA" śpiewa w tym filmie pieśni miłosne, 
sentymentalne i nastroiowe z czarującą i uroczą 

p~rtnerką DOROTU\' JOIłDlłN. 
Nadprogr.: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju 

Początek w dni powszednie o 4.30, w s<;>boty, nie­
dziele i święta o 12 30. Ceny miejsc popu!arne 

7. Gdy cię ktoś z publiczności 
poprosi o zdjęcłe kapelusza, bądź 
rubaszna ł wulgarna. Podobny ton 
fest w naszym wieku bardzo mod­
ny. 

Haz dowa gra na ryn ach 
8. Szminki, puder i grzebykI po­

Iwjnna bgt niezwlo(znie zlikwidowana! 
tńnny być w uZyciu przez cały Jeden z naszych Czytelników 
czas trwania widowiska. Czy się to zwraca nam uwagę na zjawisko, 
komu z publiczności podoba, czy jakiego mimowolnym świadkiem 
tez nie - ty czyń swoje. jest, przechodząc często przez ry-

9. Czytaj wszystkie napisy głoś- nek Leonhantta w pobliżu placu 
flO, tak Jakby dookoła ciebie sie- Reymonta. 
dzieli sami analfabeci. te się nie.. Otóz na wspomnianym rynku ja 
którzy wściekają - !CO cię to ob- kaś garstka szumowin społecznych 
chodzi?! uprawia od pewnego czasu na !lze-

10. Czyń wszystko naodwrót, a toką skalę grę hazardową, ściąga­
będziesz w porządku wobec dyrck jąc . do niej niedoświadczonych 
eJl kina, publiezności i własnego przechodniów, których zachęca 
sumienia. ho do wygrywania większej ilości !{ar 
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melków i smakołyków Przez Pod­
stawionych w tym celu specjalnie 
osobników, wspólników całej ban­
dy szumowin. 

Osobnik taki za pomocą otrzy­
manych znaków odgaduje "para", 
lub "niepara" i - oczyw~cie -
wygrywa, a za jego przykładem 
idą inni przypadkowi przechodnie. 

Ci ostatni jednak, nie wiedząc 
że mają do czynienia z zwykłymi 
oszustami, padają !)fiarami gry, 
tracąc ostatnie nieraz grosze. 

Organa bezpieczeństwa publicz­
nego winny się zainteresować spo­
strzeżeniami naszego Czytelnika, 
i winnych pociągnąć do odp<lwie­
dzlaIności karnej, aby wreszcie 
położyć kres zbrodniczej dzia'al­
ności opryszków, uprawiających 

bezkarnie swój złodziejski proce­
der i żerujących na instynktach 
niedoświadczonych mas robotni. 
czych. (d) 

Do 'VłIy 

z dniem 23 b. m. urząd rozjem. 
czy . magistratu m. Lodzi . zostaje 
przeniesiony do nowego · lokalu 
przy ul. Zawadzkiej 1 (IU piętro). 

Wy7>naczone Da poniedziałek, 

dnia 23 b. m. rozprawy odbędą się 
jeszcze w dawnym lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 61. 

Podatek od nieru .. 
chomości 

obniżony o 25 proc. 
MiListerstwo spraw weWI:ętrz~ 

nych obniiyło wyMkość dodatku 
komunalnego do państwow6go po­
datku od nieruchomości na rzecz 
m. Lodzi do 100 proc. 

W ten sposób obniżka dodatku 
wynosi 25 proc. 

łłocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następują. 

ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo. 
miejska 15); S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56); M. Rozenbluma (Cegiel 
niana 12); M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); J. Klupty (Ką-t­
na 54); L. Czyńskiego (Rokicińska 
53). 

PRALNIA CHEMICNZA I F AR­
BIARNJA BRACI Al'l'DERS 

W obecnej naogól trudn.ej sytu­
acji gospodarczej nakazem chwili 
jest stosowanie najdalej idących 
oszczędności. Firma braci Andors. 
prowadząca chemiczną pralnię i 
farbiarnię, wyszła właśr.ie z tego 
załotenia i dbtego przy jmu ja 
wszelkie zlecenia wchodzące w 
jej zakres 110 cenach nader umiar­
kowanych, gwarantując jednoczeŚ!­
nie najleps7e wykonanie fachowe. 
Z tego względu, pomimo krótkiej 
egzy"tencji, zdołała pozyska6 za­
ufanie najszerszych sfer. 

Należy zaznaczyć, te wymaga. 
nia szerokich sfer są Coraz więk­
sze, albowiem utrwaliło się prze­
kOLanie, że czyszczer.ie garderoby 
jest nieodzowną potrzebą dla zdro 
ma i dz,ięki temu uniknąć możnR. 
niejednej choroby. 

Firma wyposażyła swe przedsię­
biorstwo w na.jnowsze urządzenia 
techniczne, które pod żadr.:yrn 

względem nip ustępują. tego rodza 
ju urządzeniom zagrat.icznym. 

Dzięki bogatemu doświadczeniu 
firma jest w· stanie zaspokoić naj­
wybredniejsze wymagania klijente 
li. Firma Braci Anders mieści sie 
przy ul. Nowo·Cegielnianej Nr. 20; 

& 

Nasz informator zauwazył także 
ze gdy jakiś przechodzeń poznaw­
szy się na złodziejskich manipula­
cjach opryszków ostrzegł swego 
towarzysza, aby nie grał, jeden z 
nich chwycił do ręki nóż, którym 
mu zagroził. 

Ofiarami oszustw padają naJczę­
ściej bezrobotni, którzy przegrywa 
ją zasiłki uzyskane w funduszu 
bezrobocia. 

w samem centrum wielki lokal, a mianowicie: oała oficy­
na poprzeczna, składająca się z wysokiego parteru i 3-ch 
pięter oraz dużej piwnicy, z windą i instalacją elektryczną, 
z prawem używania obszernego placu pned tą oficyną. 
z Alei Kościuszki. Sale obszerne (rozmiar każdej sali 
22 A 16 metrów), słoneczne i widne. o 7 oknach na każ­
dem piętrze, wychodzących na plac przy Alei Kościuszki, 
i tyleż na podwórze przy Piotrkowskiei. Cała oficyna 
skanalizowana. WiadomoM u Fajnmehla, Al. Ko­
ściuszki 17, tel. 219-36. 438 4 
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55.566 bezroboingt:h 
w okręgu łódzkim 

Na terenie Państwowego urzędu I w Konstantynowie 634, w Aleksan 
pośrednictwa pracy w Lodzi (mia- drowie 386, w Rudzie Pabjanj,ckiej 
sto Łódź i powiaty) w dniu 21 mar 374. 

Trykotyną 
na bieliznę w najroodniejszych 

kolorach poleca . 

Edmund BoMsleilner 
Piotrkowska 79. Tel. 141-79 

Oliary 
złożone w administracii 

ca 1931 r. w ewidencji było za- Z zasiłków korzystało w uble- Zamiast wieńca na grób przed­
rejestrowanych poszukującyh pra- glym tygodniu 29,130 bezrobot- wcześnie zmarłe,;o b. p. Oskara 
ey 55,656 w tem w samej Lodzi nych w samej Łodzi z zasiłków ko Halpema, brata naszej współ' 
40,220, w Pabjanicach. ~,860 ~ rzystało w ubiegłym tygodniu j pracowniczki, skł.adamy zł. 10 
Zgierzu 3,614, w Zduńskiej Woh 20,201 bezrobotnych. na rzecz Domu Slerot Północna 
2,546, w Tomaszowie· Maz. 3,931 nr • . 31ł Personel. 

iW 

przestały płacić magistratowi 150 zł. 
Magistrat m. Lodzi pobierał do· 

tychczas po 150 zł. rocznie od 
każdej kursującej po mieście do· 
rożki samochodowej, tytulem opla 
ty kOLcesyjnej. 

Ponieważ rozporządzenie prezy­
denta. Rzplitej o prawie przemysło­
wem nie przeW'iduje koncesji dla 
przesiębiorstw trudnią,cych się prze 
wozem osób i towarów, urząd wo­
jewódzki łódzki w drodze nadzoru 

zabronił magistratowi m. Lodzi 
dalszego poboru tych opłat. 

Od decyzji powyższej magistral 
m. Lodzi odwolał się do minister­
stwa spraw wewnętrznych. 

Minif-terstwo spraw wewnętrz-

nych odwolania magist.ratu me 
uwzględdło, a tern samem zareku­
rowa.ną decyzję urzędu wojew6ilz 
kiego utrzymało w mocy 
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"z a rączka" przed ądem B. P. 

OSK A HA1PElłN Rok domu poprawy za kradzież w sklepie jubilerskim wsp6łpracownik fJrmy "M. Llpsz,c" 

W dnJiu wczorajszym. sąd o­
kręgowy rozpatrywa,1 sprawę 21 
letniej G{)My N ajfeld, oskarżo­
ne.i. o kradzież biżuterji. Szcze­
góły tej sensacyjnej, ze wzglę­
du na osobę o.skarżonej, s'prawy 
przedstawiają się .następu,jąco: 

Dnia 31 liip-ca 1929 roku do 
sklepu jubilerskiego SaI{)mona 
Poznańskiego (południowa 15) 
pr:byszły dwie mIode n1ewiasty 
i {)śwladczyły, że chcą kupi'c 
'tegarek damski. 
Ponieważ Pozna6ski zega'rki 

i pierścionki prZedhowywał w 
kasie ogruiotrwalej w przyle­
głym pokoju, przeto udał się 
tam. W pok.oju w tym czasie 
była żona Poznańskiego, nieja­
ki Gelbart {)raZ J esse, kh:orzy 
przyszli również kupić biżute­
rję· 

K{)biety nLe ozekały na po­
wrót P.ozna6skiego do sklepu, 
lecz weszły za nim po chwili 
do pDkoju. 

Ko.,biety nie mógły sie zdecy· 
dować na kupno.. W międzycza­
sie 00. sklepu weszli' .jacyś dwaj 
osołmitcy w celu kupna pier-

.' 

L:st, o 
SzanQwny Pan:e Redaktorze! 

W związku z artykułem, umiesz­
czonym w "Gło::;ie Porannym" z 
dn. 18 bm. p. t. "Przed .wyborami 
do Gmiuy Żydowskiej w Łodzi" u­
przejmie proszę o łaskawe wydru­
kowanie w poczytnem piśmie W. 
Panów, poniższych kilku wierszy. 

Niepr;J.wdą jest jakoby zaną.d 
gminy nie liczył się z potrzo',;ami 
"odłamu inteligencji PostE;p.:-wej", 
r.atomia.st prawdą. jest, że działal­
ność nasza w jednakowym stQpniu 
obejmuje zarówno sfery konserwa 
tywne, jak postępowe spoleczeń. 
stwa żydowskiego. 

PQjęcie "inteligencja postęPQ­
wa" wydaje mi się płyr..ne i nie­
uchwytne, ze sfer bQwiem postę­
powych· rekrutuje się większość 
stronnictw żydowskich, mająca 
swych reprezentantów tak w ra­
dzie, jak w za.rządzie gminy. 

Zgoła nieprawdziwem jest twier 
dzenie anonimowego autora, jakQ­
by składka gminu była wymierza 
na podług widzimisię większości 
gminnej. 

Przedstawiciele rozmaitych or­
ganizacji gospodarczych i społecz­
nych, zasiadający w komisji sza­
cunkowej gmiLy żydowskiej, najle 
piej o tern wiedzą, że system wy­
miarQwy opiera się na ich SWQ­
bodnej ocenie możliwości płatni­
czych kont.rybuel:ta. 

Imputowauie zarządowi gminy 
jakiegoś handlu grobami jest nie­
słuszne, nie licuje bQwiem z po­
ważną krytyką działalnQści insty­
tucji, jako też określenrle w taki 
sposób jedr.egQ z zasadniczych, 
ustawowo. przewidzianych i praw­
nie zastrzeżQnych źródeł jej dochQ 
dów. 
Nieprawdą jest, jakoby gmir.a 

żydowE-ka subsydjowała przede­
wszystkiem chedery, natomia~t 
pra wdą. jest, że 50 proc. budżetu 
przeznaczone jest na opiekę SPQ­
łeczną., szkolnictwo za.wodowe, na 
świeckie stypendja akademickie, 
oraz instytucje zdro;wotnośr.i pn-

ferie wielkanocne 
trw~ć bE;~ą w s2:kołach 

od 1-14 kwietnia 
Ostn,tni dzień nauki w ozkołach 

przed ferjami wielkar.ocu3m1, przy 
pana na dzień 31 b. m czyli ferje 
rozpoczynają się w dniu 1 kwiet-
nia. 

Wakacje trwać będą dwa tygQd­
nic, nauka rozpoczyna się we wtQ­
rek. dnia 14 kwietnia. 

ściQnka z brylancikiem. I ()ni 
po. chwilli wes'zIi do. pokoju, w 
którym znajdow,ała się kaoSa 0-

gniQtrwała. 

POZlnallski wyj~ z kasy pu­
dełko. z 30 pierścio.nkami ·złote­
mi, z którycil jeden pokazał 
przybyłym. Pierścionka tego. 
jednak przybyli nie kupHi. Po 
ich wyjściu Po.znański wł{)żył 
pudełko do. kasy, nie zamyka­
jąc jej jednak, sam zaś udał się 
do. dals'z~h pDko.i. 

Po chwili, obie kobietv 0.-

świadczyły, że muszą się jesz­
cze porQzumieć przed kUlpnem 
zegarka i wyszły ze sklepu. 

Po wyjściu ich Poznański 
stwierdził z przerażeniem brak 
pudelka z całą zawartością, 
wart.o.ści 5,000 złotych. 

O PQwyższem zameldował w 
urzędzie śledczym. 

Pokazan{) mu album prze-
stępców, w którym pOllnał jed­
ną ze swych kljjentek. Jak się 
okazał.o, była to znana dobrze 
Po.lticji "szopenfeldziarka" G{)ł­
da Najfe'ld używająca pseudoni 
.~~~ 

edakcji 
blicznej, gdy niew:elki tylko odse­
tek przypada na oświatę religijną· 

Z grULtu falszywem jest, jakoby 
gmina żydowska wytykała które­
mukolwiek ze zmarłych brak u­
cZ)'lIDości i nlepobożILo!Ś'ci. 

Zresztą, Qpłata za chowar.ie 
zwłok jest rzeczą przyjętą nietyl­
ko. w kraju, lecz we wszystkich 
gminach zachodnio - europejskich) 
kierowanych przez inteligencję po 
:stępową, której krzywdy tak na­
mietnje broni autor. 

Ponieważ w sprawie chQwania 
zm'lrłych również użyty został ter 
mm "inteligencja postępowa", 
stwierdzam, że opłata za miejsca 
na cmentarzu pobierana jest nie 
od stopnia h. teligencji zmarłego, 
względnie jego członków rodz!ny, 
lecz od ich star:u materjalnegQ. 

A teraz słów parę w sprawie kul 
tury europejskiej. 

Moieby alltor artykułu, tak świet 
nie obewany z życiem gminnem, 
zechciał porównać jak gmina ży­
dowska wyglądała, gdy na jej cze­
le stali "europt'jczycy" i jak wy­
gląda Qbewie, zarówno pod wzglę 
dem zewnętrznym, jak i wewnętrz­
nym, gdy kierowar.a jest przez "a­
zjatów". 

Jako biegłych w tej spnn,ic po 
zwolę Bobie wymienić tak poważ­
ne i kompetentne osobistości, ma· 
jące chyba tytuł i do. postępu i do 
intE:Hgencji, jak pp. dyr. Izydor 
Zand, B. PercIstein i Ludwik Ba­
nasz, stanowiący Qd szeregu lat 
ciało. rewizyjne gminy żydowskiej. 
Powyż~za komisja rewizyjna w 

cią.gu kilku lat spra.wowaLia przez 
nas urzędu protQkularnie stwier­
dza piękr.y rozwój działalnQści 
gminy żydowskiej, ora,z wysoki po. 
ziom i niezwykłą sprawność jej 
biurowości. 

Jeśli ktQkolwiek istQtnie intere 
suje się działalnQścią gminy żydow 
skiej, odsyłamy go do. naszych pu­
blikacji perjodycznych, wydawa­
nych w formi~ drukowanych spra­
wozdań i kronik, wszechstrouie i 
wyczerpująco. o.świetljljących pracę 
o~ecr.egQ kierownictwa gminnego. 

Egzemplarze tych publikacji, 
tak życzliwie. ' przyjęte przez całą 
prasę, jako. wzór wydawnictw rela 
eyjnych były rozsyłane r6wn;~ do 
"inteligencji postępowej", jesteśmy 
przeto. przekonali, że gdyby anoni 
mQwy autor artykułu był się z nie­
mi z~poznal, niew!ttpliwie z arie­
chalby swego ataku. 

Lą.czę wyrazy powutania. itd. 
PrzewQdniczący zaiLądu gminy 

J. L. Mineberg. 

mu "Złota Rączka". Towa,rzysz 
ką "Złotej Rączki" była znana 
również Po.licji Sliprynca Gryn­
sZlpan. 

po kr6tkich cierpieniach zmarł w !in. 20 b. m., przeżywuy lat 52. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nIIstllpi dziś, w niedzielę, 

dn. 22 ma.rc.a o If?d.z. 3 pp. z domu żałoby przy ul. Kilińskiego 42 
o czem zaWiadamiają 

Żona. S,n i Rodzina 
Wszelkie Po.szUlkiwa'Il~a ... le 

dały żadne~o wyniku, wreszcie 
w dniu 25 paździemika r. ub. 
przyłapano Go.łdę Na.tfe.Jd na 
kradJzieży futra we Lwowie. Koledze S. Gruszczyńskiemu z powodu śmierci 

Po.lic.ja lwowska odesłała ją 
do Ł{)dzi. 

Na rozprawie s-ądo.wej do wi­
ny się nie przyznała. 

JegO Maf"i 
wyrazy gl~bokielfo współczucia składa 

Sąd po zbadaniu świadków I 
ska.zał ją na 1 r{)k domu po­
prawy. (p) 

Rada Pedagogiczna Gimnazium 
Tow. Szerz. Oświaty w ŁodzI, Pomorska 48 

Zuchwałe włama ie w śr' dmiBśc~u 
Za pomocą wyłomu w piwnicy 

jedwabiów 
złoczyńcy dostali 
Rozenberga 

. 
SH~ do składu 

W dniu wczorajszym zaalarmo­
wano wiadze śledr.ze sensacyjną 
wiadom1>Ścią o zuchwałem wh'ma­
niu, jakiego dokonano ubiegłe.t no­
cy przy ul. Piotrkowskiej 11).3, do 
składu jedwabiów Brunona Roz~!1-
berga. 

Przybyłe na miejsce władze 
śledcze stwierd:<. ty, re w'amywa­
cze dostali się do składu przy po­
mocy wy!omu, jaki zrobili w uiw­
nicy, znaidującej się pod sk'a<lem . 

Przeprowadzone na miejscu ener 
giczne dochodzenie pozwoWo wła­
dzom śledczym na odtworzen;e prze 

D 

biegu włamania, które według ze­
branego materjału przedstawiają 

się następująco: 

Skład Rozenberga jest w sobot~ 
zamknięty. Włamywacze musieli o 
tern wiedzieć, jak również byli do­
kradnie poinformowani, że w skla 
dzie od pewnego czasu nikt n:e no­
'.!uje. 

Weszli do domu 01\010 godziny 
10 - 11, a więc przed zamknię­
ciem bramy i ul<ryli się na stry­
c!'" Po zamlmi~iu bramy dostali 
się do piwnicy, znajdującej się 

z 

pod składem i przystąpili do wy­
bicia otworu w suficie piwniey. 

Tym sposobem dostali się do 
składu.. Po przenqesieniu większej 

ilości jedwabiów do piwnicy, ",ła­
mywacze cicbaczem wydostalj się 

na podwórze ! zapomocą podrobio­
nego klucza otworzyli bramę. Jak 
ustalono dalej, na ulicy czekała 
na rabusiów taksówka, do której 
wnieśli cały sl<radziony towar f 
ktćrą odjechali w niewiadomym 
kierunku. 

Władze śledcze wszczęły ener~ 

giczne docbodzenie. 

• 
JBrlU 

rz~d rozwiilzilaiem rad" m-e;§kif!ł 
Kwest ja katastro.fa1nego sta- sa'lza rządo.wego zade<:ydu]ą 0- \ ski. Nominaela i objęełe urz~ 

nu gospó-darczego Zgierza i nie- stateczll1ie w nied,ltugim czasie I do·wani.a przez p. Muszyń:ski.e­
honorQwanie zaleceń wł.adz nad władze wo.jewódzkie. go. spo.dziewane jest ju~ w przy 
zo.rcz~h nrzez radę miejs·ką m. Naraa:ie Jak zdo.'aliśmv usta- szłym tygo.dniu. 
Zgierza, spo.rwo.dowala, iż ~ .nie- r lit przydzie.lony zo~ta.ie do sa- ~elacje delegata .fiinan..;;{)w.egG 
lJadltu~im czasie rada mieJska mQrządu mIasta ZgIerza dele- ldo.ry przeprowadzil ściś']eJszą 
Zgierza zostanie rozw~.zana, I gat !i,n.anso.wy, na ~t6re t{) sta-I kontr~lę go.spD'~a'~ki mie.iskj~j 
zaś do magistratu przydz1elony I no.wlsk,~ pr~.edstawlOny zo.stal j w ZgIerzu S~OWIĆ b;oą~­
zostanie ko.misar;z rządo.wy. do no.mmaCJl radca urzędu W'O- stawy do zamlano.wama kOlIll1-

K westję przydtJelenia komi- jew6dZlkiego p. J u,Uan Muszyń.- sarza rządowego w Zgierzu. (a) 

We na w cka \V . Lodzi 
lIollzewl(g sprlfd.ali jot próbne' parfie 

W najbliższych dniach przy- conej przez bolszewików na 
być mają do Łodzi tr8iDsparty I rynki europejskie. Pewne ~a­
próbne wełny mongolskiej, rzti tunki tej wełny przyst6sowane .. ~ 

Co to ·jest Malta Parani? 
$wiat cywilizQwa,ny dowied7-iaJ nej J~Q~sumrji !dalte, a pewien eu­

się o Matte Parana poraz pierw - ro~eJskI. wybI~ny spraw?z~aw~n. 
szy przez Jezuitów~ którzy. w 1'0- ~wrata plłka:s~Iego donOSI, z~ ~le 
ku 1878 przybyli do BrazylJi i~' J?st to. . wym!m!ll przypadku, Jez~­
tycbmiast poświęclii się uprame 11 druzyna pIłkarska UrugwaJu 
i przyrzą.dzaniu Matf.e, zapoznaw-, stoi na pierwszem miejscu (konsum 
szy się z pierwszorzędnemi wła.ści~ cja ludno~ci Urugwaju. wyr:o:;i oko 
wościa,mi tegoż, jako zdrow.ego l ło 14 kg. 1vIatte roczme na głowę) 
smacznego środka spożywciego u ~lbo też, że ?rugą z rzędu drużyną. 
lud6w PQłudn. Ameryki. Przy wzra Jest argentynska. Argentyna, kon­
stającej imigracji do Ameryki Po- sumuje rocznie 12 kg. Matte na, 
łudniowej mieli europejczycy poraz głowę)· 
piE.rwszy sposobI:.oŚĆ wypróbowa- W Brazylji mimo zt:acznej kon­
nia pierwszorzędnych zalet Matte sumcji mięsa nJe znajduje się żali­
Parana, dzięki kt6rej żołnierze łat- nych reumatyków,. żad~ych poda­
wiej znosili kłopoty wojenne i p6- gryk6w, chQroby przemIany mat<l­
tęgowali swoje siły odporne. Szyb rji wszelkiego. rodzaju nie istnieją., 
kQ zdobyła Matte Parana rynek A- a uczeni przypisują. fakt ten regu­
mEtryki Połudn. Obecr.1e p:]ą ją. we larnemu i z~ac~nem~ spożyciu ~at 
wszystkich państwach PQłudn. A- te. Być ~oze, z~ Wielu e~ro~Jczy 
meryki, Sama Argentyna kQnsumu k~w będz;e m~sIało OSWOIĆ SIę. do 
je więcej jak 120,000000 . kilogr. plero z clel'Pkl~, obcym smakIem 
Matte. Urugwaj więcej jak 20 miljQ Matte. Kto się Jednak raz oswoi z 
L6w kg. Matte rocznie. Ta.kte w licz tym smakiem, kto odczuje na wła­
J:ych krajach Europy znaną. je'5t SLem .ciele skute:zr:~ść picia Matte 
Matte jako pierwszorzędny napój, ten me mote WIęceJ 'bez Matte e: 
np. dla WQjska. (armja albańska pi- gzystQwać. HMłem naszem musI 
je Matte' na śniada.nie). PierwszQ- b~ć znt?m: M~tte Parana ·pić n~­
rzędne zdolności druf:yn piłkarzy lezy w mteresle własnego zdrowm 
brazylijskich przypisuje się znacz- i 7-Ycia. 

zostały do wymog6w włókien­

nictwa zachodnio ~ europejskte 
go i skierowane w pierwszym 
rzędz~e do Angl.ii, gdzie rlnala­
zły się razem z f1atunkami ba­
wełny indy.~skie.i, na odbywa.llł­
cych się obecnie aqkcjach ",et-
nianych w Londynie. Po pró­
bach, przeprowadzonych z tą 
wełną we Franc.ii przychodzi ~ 
becnie kolej r6wnież I na Po' 

skt:. 

·Według opinji fachowców, 
wełna ta może być tyłyła t.l'lko 
zmi-eszana z innemi gatunkamI 
dostarczanłlj dotychczas dla 
potrzeb włókiennictwa welny. 

Odczyty 
ODCZYT CZERWONEGO KRZY:!A 

Polski C~erwo.ny Krzyż za.wiada 
mia, że w dn~u d7,lsiejszYll1 o gQdz. 
12 mm. 30 w poł. w sali polskiej 
YMCA, Piotrkowska 89, p. dr. Cze­
sław Jastrzębski wygłosi odczyt 
n. t. "Hygjena w chorobach oezu" 
Wejście bezpłatne. 

"WOJNA I POKóJ" 
Pod powyższym tytułem jutro o 

gQdz. 8 wiecz. w sali Polskiej Y. 
M. C. A., Piotrkowska B9, wy~łQ:;;' 
odczyt prof. Wszechnicy po!s ... ie; 
w Warszawie dr. Z. Graliński 
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Kto r I n er ji? 
V KLASA. 

Tabela nieurzędowa. 

Jedenasty dzień ciągnienIa, 

20.000 zl. na nr.: 34535. 
Po 5,000 zł. na nr.: 829985 145648 176363. 
Po 3.000 zł. na nr.: 25928 32127 41670 53912 

7165.3 80690 98216. 

363 503 84 619 49 727 59 68 881 23186 229 371 BOl83 251 314 467 637 704 55 968 70 81013 214 
596 240'l4 1 n 25 ł 338 68 '420 25 1')74 88 704 46 414 2? 552 76 602 78 710 812 24 45 901 82045 
80S 34 25017 28 58 68 192 344 432 635 56 6S 4,;4 80 274 93 311 654 704 58 814 83026 88 94 141 
894 Q44 26012 '34 39 130 92 93 273 309 51 474 212 77 320 422 600 788 823 95 911 39 99 84061 8\1 
512 17 618781 85 869911 17 73 27115 li 60.5 Z,9 127 71 78 281 330 674 77 714 56 70 86 982 93 
40 93 723 47 92 918 8-1 28137 44 72 73 220 3li8 85013 36 59 104 238 341 94 479 509 28 42 43 61 
739 8·t? S9 ó9 927 52 75 29013 38 75 76 378 96 628 82 89 856 86216 26 66 74 318 52: 43 50 61 
460 53:) iO fi54 745 94 869 916. 79 612 72D 941 87008 154 256 71 305 418 550 

302'):; 475 82 60S 37 69 717 as 987 31120 44 71 81 729 31 61 79 801 88095 413 46 'E7 76 85 
230 95 462 501 6 743 933 88 320u8 37 108 19 66983 837 969 89384 424 27 44 576 86 722 9;;3. 
229 4Q7 53 89 749 79 872 76 79 936 40 59 33038 900011 16 17 65 70 178 219 304 54 447 526 4,) 
64 85 171 308 95 427 598 609 34 i06 92 825 il fl17 911123 173 286 96 97 303 75 ·151 511 7fi2 810 
34059 248 ~5 86 316 54 64 495 710 31 48 52 852 19 92084 235 94 3v"'9 458 62 542 46 48 86 685 717 
937 51 .,5146 7Z 208 375 451 515 17 39 93 819 40 310 963 9.~050 65 132 305 95 481 552 720 962 
89 9:3 360~0 156 78 81 257 362 78~ 829 35 70 94108 201 427 43 525 667 761 890 927 56 85 88 
986 37031 137 89 227 9 8432 587 6Hi 50 86 707 69 95005 4il'i 92 518 32 646 771 929 79 87 95 9622~ 
84 93 380 89 983 38006 9 50 406 90 520 750 94 495 564 699 no 932 97161 248 73 515 608 726 4:: 
882 927 39030 100 47 257 420 586 93 62.8 46 59 7.ół, 856 98033 175 284 378 664 93 ;'20 986 9918<; 

93 274 3~5 416 ~ 557 99 657 744 52 70 87 a08 77 
79 919. 

140131 345 46 428 577 627 892 141066 384 ~ 
77 654 98 705 900 23 74 142034 67 ~8 91 377 46( 
~1 755 94 959 143076 194 243 353 580 724 36 51 
820 963 99 144191 357 602 806 974 81 84 1450E. 
4-5 72 113 56 63 272 529 47 51 874 977 146052 ~ 
106 60 76 261 93 300 6 53 412 50 705 30 54 822 4~ 
73 955 97 147164 305 32 523 53 99 922 148121 Z~ 
400 6a9 705 87 149005 168 82 200 24 56 79 306 
') 41 432 53 535 6S2 738 850 930 89. 

Po 2.000 zł. na nr.: 14468 61840 81601 91538 
99737 lt9582 ]23430 137473 139410 141380 142033 
149326 154882 161145 161793 205365 207619. 

Po J.OOO zł. na nr.: 15468 3418~ 34~33 38954 
39983 40278 4..'838 45291 46899 6170li 63554 67271 
69787 70026 71019 72884 73660 745(I.Z 81181 819iil 
101157 101777 104678 110895 12i495 1304!J!J 
133897 136444 142078 1532]8 156808 171 !J3'7 
185039 191592 207633. 

Po 5QO zł. na nr.: 706 1123 1920 3537 3880 
3913 6082 7597 9844 12930 '13861 15110 15163 
15450 17235 18200 20303 21541 22081 22412 22781 
22934 28701 29002 29033 32202 32420 32697 35117 
36569 38123 39151 40113 40546 4344/.\ 44378 4492.\ 
45341 45590 45925 49208 50296 522ó~ 52753 57814 
58039 60572 60943 61557 62978 6363(, 63964 654\>0 
65530 67836 69106 70356 73253 73444 73506 74700 
74919 75010 77319 78029 78770 8020,) 80538 84710 
84760 S6339 87336 90106 90189 93342 ~8992 101536 
104506 104529 105029 105629 106147 l tJ70 74 
109128 113423 116207 nn68 118564 119891 
120056 120144 122449 125479 12ó243 127544 
132605 135888 138617 140055 143181 14324lJ 
145985 147040 148068 149447 151631 151016 
152454 152591 156770 158035 158497 ' 15964fi 
161360 163237 167588 167759 169612 1735ó~ 
173603 174350 175296 176680 175929 176212 
176271 ]78332 178392 178608 179048 ]81207 
lE127S 182652 lS3835 185954 1~6948 18877~ 
189006 189092 190343 190371 190913 1912Z5 
192155 192451 192597 192725 193651 19424~ 
197029 197289 197848 199709 7'J1196 202952 
205002 205145 206715 208153 20&544 209i8t). 

Po 250 zł. wygrały numery następujące: 

65 79 97 99 nI 931. 2M 10 30 355 78 428 46 509 84 600 i81. 
4002S 4iil 571 704 822 30 959 84 41027 In 100Dii2 132 66 88 216 64 305 69 73 79 444 BI) 

200 352 79 40'3 40 75 90 724 806 53 74 42010 98 564 67 672 74 701 804 28 89 94 10; 105 6 70 25.'5 
162 28) 328 566 624 960 43224 463 64 583 601 42 415 5Sg 821 J02090 314 23 75 534 79 664 889 920 
854 946 63 93 44004 35 60 80 175 94 314 409 795 10303-1 l t4 18 R2 202 18 383 427 530 31 51 69'-
990 4.:;040 1?3 l 227 323 61 83 464 547 49 82 788 701 8 I) 12 35 79 99 957 96 104033 66 270 71 87 
834 95 931 46106 56 226 47 338 502 91 821 31 91 92 449 77 648 794 803 36 45 52 54956 70 10510' 
967 96 47013 .'l3 108 56 278 576 821 935 48035 1&5 10 48 S2 209 81 321 62 84 88 443 735 810 20 47 
250 93 343 459 533 838 981 93 94 49023 62 3715 989 92 97 J06007 225 301 41 91 44! 536 62fi 56 
497 601 11 82 83 797 852. 91 359 107137 201 6 310 61 405 7 21 568 93 822 

50:!5, 219 310 73 89 529 722 887 917 51024 81 915 8., 103004 11 141 258 398 421 27 65 87 ni 
76 102 26 340 636 708 58 945 52041 104 53 213,73 91 98 SlO ?A 40 78 921 109{)44 187 249 89 463 
83 32-1 25 53 482 580 644 74 89 724 67 828 89 512 30 70 609 12 21 48 54 89 779 81 929 32 
53240 44 68 72 315 53 476 594 789 857 917 35 110055 13'1 266 520 n 87 685 721 49 60 810 

Iti WIJlDOl'llfNlf. 
Uprzejmie zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż objąłem sprzedaż sztucz· 

nego jedwabiu . 

(hodakowskifj fabrgki 
od b, firmy Cederbaum i Braun, Piotrkowska 46. 

Jak dotychczas tak i nadal dążyć będę do zaskarbienia sobie za­
ufania P. T. Publiczności. 

Z poważaniem I. B Ił A U N 
P. S. Ł6d1, ul. Piotrkows!m 413, tel. 183-95. 

1) Posicdam w)'łl\czne prawo do inkasowania pozostałych naleino€ci byłej firmy 
Cederbaum i Braun (Akt rejentalny L. 576). 

2) Wszystkie gatunki jedwabiu na składzie. 

7ć 19~7 94]87 ZI4óo~}1:19327?43~ 34584302695J4726902 871543954~, 5
5
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Na lódzklch eluanacb 

Teatr miejski 
Dziś 4.00 "Ulica" 

" 8.30" Ulica" 
Jutro 8.30 "Ulica" 

Dziś O godz. 4 po pol i 8.30 w. 

DZISIEJSZY KONCERT KAME­
RALNY 

Dziś< o godz. 5,30 po poł. w sali 
Polskiej YMCA., w Łodzi (Piotr­
kowska 89) odbędzie Się koncert 
mU7yki kameralnej w wykonaniu 
pań: E. Marksonówny. J. Drat6w· 
ny (skrzypce) i J. BGsakówny (for 
tepiaL'). Szczegóły w programach. 

4tra~ j~tro i pojutrze sztu~a Rice'a TEATR POPULARNY 

"UlIca.. "I Dziś o 4 po poło i 8.15 wiecz. 
Na. ~kończemu pró~y komedJl oraz w poniedziałek i wtorek 

Savoll' a - Poznańskiego "Kata- Czar munduru" 
" ". nyna . W próblUlh operetka Kalmana 
TETAR KAMERALNY Holenderka". 

Dziś o god;,;. 5 po poł. żegna" 
{,ódź Stefanja Jarkowska, która ~~~~~~~~~~~~;2Z~ 
kreować będzie tytułową rolę w 
"Roxy". 

Dziś, w poniedziałek i wtorek 
wiecz. "Tak się zdobywa kobiety". 

W środę premjera komedji 
Hirs·chfelda "Kort, sport i miloŚĆ" 
w przekładzie M. Wileckiego. 

Sala wMannteufel" ZachodnIa 43 

Żydowski Teatr nOWY ARARAT" 
Kameralny " 

Dzi§, 1 prJedsf. o g. 9.45 

PROGRAM p. t. 

"JOMTOW In DfR WOCHr 
w 2-ch CJęśc. 12 numerów. 

Do oddania dla stowarzysze­
nia intelektualnego 

dużg piekny lokal 
z centralneru ogrzewaniem na 
1 lub 2 dni w tygodniu. Ofer­
ty sub ,,2 L." do administracji. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś przedstawienia. Rewji Kra.­

kowskiej: o godz. 4.15 po poł. i 
8.45 wiecz. odegr~ będ:z:ie rewja 
"Choć goło, ale wesoło". Bilety od 
50 gr. do 2,50 do nabycia w kash 
teatru. 

W czwartek o godz. 8.15 wiecz. 
"Obrona Częstochowy" na. rzecz 
Szkoły Pra.cy. 

Przedwiośnie - "Zielona Brygada" 
(Pieśń kozaków dońskich) 

Oczekiwaliśmy premjery "Zielo- br:Lwurowych scen. Podobne film) 
nej Bl"yga.dy" z zaciekawieniem a nieme nie obawiają. się konkuren- . 
to dlatego, że jest to film reali-za- cji talkiesów. "Zielona Brygada" 
cji Jerzego Asagarowa, a w rolach jest filmem bardzo wysokiej waz· 
głównych widzieliśmy nazwiska tości. Schlettow w roli zdegra.d()­
Scblettowa, Kowal-Samborskiego, wanego oficera rosyjskiego i au,.. 
Lięn Deyers i Herty Walter. Przy- mana zbójeckiego, Kowal Sambor­
znajmy szczerze na wstępie, że ski w roli ordynansa, Lian Deyen 
Lie zostaliśmy zawiedzeni. Wszyst w roli hrabianki i Herta Wal~er 
ko składa się na entuzjastyczne jako dziewczyna s~pu, stru.~li na. 
przyjęcie tego fifmu przez publicz najwyższym poziomic a.rtyzmu. 
ność: treść, ~ascynująca legenda o Wspaniała ilustracja muzyczna 
rozb6jr:ikach rozgrywająca si.ę na pod batutą. Czudnowskiego przy 
stepów ukraińskich, koncertowa współudziale zwiększonego ,!h6ra 
gra artystów, mistrzowska reżyse- pod dyr. Akimowa. 
rja, przepiękne zdjęcia i szereg 

"NADA 
IIłYlJl'If 

Powszechnie znana. niezrównanej jakości mar 
garyna w nowe m opakowaniu. - Najzna· 
komltsza na śwlElta Wielkanocne III L-____________________________ --__________ __ 



"GlOS PIRANNY­
Łódź 

22 marca 1931 r. 

[o to łast Jf'JATTf PARAnf? 
Prawd_iwa herbata brazyliJskal 

lane Parana :lo~~~la kwas mo-

Matte Parana uspakaja nerwy I 

MaUR Parana I:If~~z~;~~łym i e-

Mafte Parana' przeciw podagrze i 
reumatyzmowi i cho­

robom nerek. - Do nabycia we 
wszystkich apfehch i drogerIach. 

Powalna elU leMMa? 
Kierownictwa programowe bro­

adcastingów ca~ego świata nurtuje 
zagadnienie wzajenmego stosunku, 
wzajemnej proporcji między muzy 
ką lekką, a muzyką poważną w 
programach. 

Oparcie się jedynie na prośbach 
zyczeniach i żądaniach radjosłu­

chaczy staje się często praktycz­
nie niemożliwością. To, co jedni 
pragnęliby słyszeć jakna]czę§ciej, 
przejmuje innych oburzeniem. Ży­
czenia znoszą się wzajemnie, utrud 
niając raczej orjentację' kierownic­
twa programowego. 

Oczywiście, że przy dłuiszem 

doświadczeniu udaje się wyciągnąć 
pewne wnioski i do pewnego stop­
nia ustanowić ogólne ramy żYczeń 
łupodobań radjosłuchaczy. Zada­
nie to jest znacznie ułatwione dla 
wielkich broadcastingów zagranicz 
nych, których abonenci reagują na 
wszelkie zapytania i ankiety, od­
powiada.iąc na nie sumiennie i przy 
czyniając się tym sposobem do łat­
wiejszego uchwycen:a opinji ogó­
łu. 

Tak więc naprzykład na rozesta 
ną przez radjo duilsiiie ankie1ę' 

,~Czy pan jest zadowolony lub nie­
zadowolony z rad.ia i dlaczego?" 
odpowłedziało aż 80 p~oc. abonen­
tów. 

Zebrane rómemi drogamI przez 
hroadcastingi europejskie dane, do 
tyczące opinji radjosłuchaczy co 
do rodzajów koncertów muzycz­
nych dają we wszystkich prawie 
krajach mniej więcej jednakowe 
wnioski ogólne. Naogół większość 
słuchaczy jest za przewagą koncer 
tów muzyki lekldej i tanecznej 
nad muzyką poważną i operam~ o 
ile w tych ostatnich nie biorą u­
działu pierwszorzędni wykonawcy. 

W Polsce opinje radjosłuchaczy 

nie były oddalone od opinji kole­
gów zagranicznych. Domagają się 
muzyki lekkiej, operetek, transmi­
sji z teatrów rewjowych i muzyki 
tanecznej. 

Polskie radjo, lderując się w u­
kładaniu programów dezyderatami 
słuchaczy i danemi statystycznemi 
stara się o utrzymanie pewnej pro 
porcji pomiędzy muzyką lekką . i 
poważną. Np. w ostatnim j{wartale 
toku ubiegłego muzyka lekka sta­
nowiła 70 proc. muzyki poważnej, 
podczas gdy w II kwartale muzy­
Jta lekka i taneczna wraz z operet 
karni stanowiła tylko 50 proc. mu­
zyki poważne]. 

Znaczny skok widerunku PO-, 
prawienia wzajemnego stosun~;:l1 

nastąpił w styczniu, w którym mu 
1.yka lekka ł taneczna wraz z ope­
retkami stanowiła 120 pr. muzyki 
poważnej wraz z operami, czyli, że 
mamy zdecydowaną przewagę mu 
zvki lekkiej i tanecznej nad noważ 
tlą, wyraż~jącą się stosunkiem 5 
do 4. 

Kierownictwo programowe Pol­
skiego radja dąży do utrzymania 
ostatnio osiągniętej proporcji, uwa 
żaląC ją za najbardziej właściwą i 
najlepiej odpowiadającą tenden­
cjom radjosłuchaczy. 

F. L. 

r 

SR o y 
Ciekawe felietony radj"owe 

"Poszukiwanie sensu życia", "Mądrość Paryża", "Błękitni rycerze" 
Jedną z ostatnich rzeczy Uterac­

kich, jaka się świeżo pojawiła na 
półkach księgarskich, jest po­
wieść Zygmunta Kisielewskiego 
"Doktór Paweł", zwracająca na sie 
bie uwagę nietylko walorami, czy­
sto artystycznemi, ale i głębszem 
zagadnieniem, jakie się splata z 
przeżyciami bohatera. Po stracie 
żony dr. Paweł przechodzi okres 
bolesnego zwątpienia, by następ­
nie odrodzić się do życia, dzięki 
odnalezionym na dnie duszy naj­
silniejszym bodźcom moralnym, 
płynącym z wiary. Zagadnienie to, 
wiążące się tak ściśle z dwoma, 
znanemi już słuchaczom "Polskie­
go Radja", feljetonami red. Zdzi­
sława Dębitckiego, w których ów 
wybitny poeta i świetny krytyk, 
stresz<.'zał dążenie ludzkości do 
wytworzenia nowego i leJlszego 
człowieka, - posłużyło p. Dębic­
kiemu za temat do nowego zkolei 
feljetonu, zapowiedzianego na ju­
tro, poniedziałek, 23 marca o go­
dzinie 22.00, w którym ów znako­
mity przedstawiciel literatury pol 
skiej zawrze szereg głębszych my­
śli, wiążących się z zagadnieniem 
tak powa:inem, jakiem jest , oPOSZlł­
kiwanie sensu życia". 

Nad zagadnieniem tern niewąt­
pliwie zastanowić się należy dziś 
ILwłaszcza, gdy tak powszechnie 
słyszeć się dają wyrzekania na 
troski i kłopoty dnia powszednie­
go - i nieraz jeszcze może po­
wrócić doń, by rzecz poznawać 

w cGraz innem zkolei oświetleniu. 
Szukać zaś roztrzygnięć i rozwi­
kłań tego zagadnienia możemy i 
powinniśmy nietylko wśród nas 
samych, ale i Czerpać doświadcze­
nia z życia naszych b1i~zych i 
dalszych sąsiadów, boć wszystkie 
zdobycze gromady cywilizowanych 
ludów są wspólną naszą skarbnicą 
mądrości. Do skarbnicy też tej 
~~gnie świetny znawca Zachodu, 
bfyskotIiwy prelegent "PolskJt5go 
Radja" p. Roman Zrębowicz, by 
zapoznać nas dziś, w niedzielę, o 
godz. 22.00 z "Mądrością Paryża". 

Nie zaprowadzi nas on oczywi­
sta tym razem ani na wzgórze 
Montmartru, anI do licznych ka­
wiarń w dzielnicy Montparnasse, 
gdzie tłumy cudzoziemców, przy by 
łych z całego świata, szukają za­
bawy i użycia. Ów bawiący się 
wiecznie kosmopolityczny Paryż 

tak bardzo znany z fabrykow:l11ych 
na eksport głównie powieści, prze­
słania nam bowiem zazwyczaj in­
ny Paryż, Paryż niezmordowanej 
pracy codziennej, - jak sama nad­
sekwa.ńsl{a stolica przesIania nam 
zkolei Francję całą, tak bardzo 
przecież czynną i tak niezwykle 
pracowitą, że w najtrudniejszych 
warunkach staje się - nawet nie-

Poranek 

bawem po kataklizmach - bankie­
rem narodów. Jeśli więc czerpać 
Dlamy ową mądrość życiową, ów 
zdrowy chłopski rozum, o jakim 
wspomniał juri: p. Zrębowicz w. 
swych niedawnych "Plotkach z 
ZaiChodu" - właśnie w słonecznej 
Francji, - zwiedzimy może dziś, 
w niedzielę, o godz. 19.25 ów port 

nad Atlantykiem, który o.gólnie 
nazwano "przedpokojem Ameryki", 
a gdzie za cicerona ofiarował się 
nam p. Jim Poker, autor owych 
"Błękitnych rycerzy", którzy swym 
niefrasobIiwym żołnierskim humo­
rem tak sobie zjednali sympatję 

czytelników. 

Co uSłYSzymy dziś Drzez radio! 
10,15 Transmisja nabożeństwa z 

katedry poznańskiej. 
11,35 Odczyt misyjny p. t .. "O­

bowiązki Polski współczesnej wo­
bec misji" - wygł. ks. dr. Józef 
Pastuszka. 

11,58 Sygn31 czasu z Warszn.wy, 
hejnał z wieży marjackiej w :Kra­
kowie. komunikat meteorologiczny 
odczyta::::ie programu dzienr.ago i 
repertuar teatrów i kin. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji wo,rsz!1wskiej. Wykonaw 
cv. Ork. fi1h. pod dyr. K. Wilko­
~irskiego, Halina Leska (m. sopr.) 
i Halina Mclmanówna (fort.) 

1. Fr. Schubert: a) Uwertura 
"Rosamm.da", b) Symfonja h-moll 
(niedokończcna) . 2. Śpiew_ 3. Fr. 
Liszt: Korcert fortepianowy A-dur 
4. Fr. Liszt: Poemat symfoniczny 
nMazepa". 

15,40 Program dla dzieci star­
'zvch i młodzieży. 1 ... Życie Jacka 
Londona" - feljeton Anieli Pinon. 

(akomp.). W ptogramie 
popularna. W przerwie 

muzyka 
koncertu 

kwadr. literacki. Avor1n: "W ~rze­
cirn stopniu" - tłom. dr. Sto 
Essmanowskiego. 

22,00 Feljeton pt. "Mądrość Pa­
ryża" - wygł. R. Zrębowicz 

22.15 Utwory skrzypcowe w wyk 
J. Ozirnińskiego. Przy fort. L. Ur­
stein. 1. K. Szymanowski: Roma.IIs 
D-dur. 2. G. Tartini: Koncert ])­
moll. 

22.35 Komutikaty: PAT., mete­
orologiczny, polic., sportowy oraz 
muzyka taneczna z Warsza.wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Heilsberg (27'6) 
20.30 Koncert fortepianowy A­

dur Mozarta. 

Stuttgart (360) 
H),35 Opera Verdiego "Travia­

ta". 

2. Płyty gramofonowe. 3. Fcljeton Londyn (356) 
E. Porębskiego pt. "Samoloty na 22,00 Koncert (Uwertura. tragicz 
polowa.niu". na Brahmsa, Muzyka baletowa 

16.10 .,Skrzynka pocztowa łódz- "Rosamunda" Szube-rta, Symfor.ja 
ka" ~ koresp. bież. omówi red. A-dur Beethovena). 
Jan Piot.rawski. RZYm (441) 

16,30 Muzyka z płyt gramolono- 20 (h.,.", ,-- Kal K' . ,40 vpvretlUS. IDana., s:tę'L 
wyeh. Liczka Chicago". 

16,40 Poga\lanka p. t .. ,Zwiedzaj 
cie vobojowiska z r. 1831" - wy- Oslo (1071) 
crłosi mir. Adam Eng·lert. 20,00 OpEiretka Offenbacha 
b 16,55- Płyty gramofonowe. "Dziewczę z Elizondo". 

17,15 Wi:1domo8'c~ przyjemne li l Wiedeń (516) 
pożyteczI.e. 12,05 Opera Verdiego "Truba 

1740 Koncert reprez. orkiestry dur" (płyty gramofonowe). 
pol. ~mlstw. pod dyr . .Al. Sielskie- 17,40 Kw:trtety smY'czkowe: Hu 
go. 

19.00 Rozmaitości. 
19,25 Feljeton pt ... W przedpo­

koju Ameryki" - wygI. p. J0m 
Pocker. 

19,4.0 Wojewódzki komunikat m 
djowy, odczytanie prgramu na 
dzień r:a;;t~pny. kOl1iUl1ikat "Z 
przed Etu laty" i komunikat RpGrto 
wy łódzki. 

20,00 SłllChowi~ko z Warszawy. 
.. Nowi panowie" - Calliv6ta i de 
Flers:;J.. 

20.30 Koncert wjrczolny z War­
E>zawy. \Yykonaw('y : Orko P . R. 
pod dyr. J. Ozimińskieg'o, I. Dow­
na.r-Zapolska (sopran). i L. Urstcin 

bera Nr. 2 i Szuberta G-moll. 

20,30 Koncert (Symfonja H-moll 
Szuberta, Kwartet konertowy na 
obój, klarnet, fagot i waltornię z 
o~kiestrą. Mozarta, Symfonja D-dur 
Beethovena). 

Motala (1348) i Sztokholm (435) 
13.30 Koncert (M. in. S:limfonja 

G-moll Mozarta i Koncert fortepia 
nowy A-moll Griega). 

Praga (486) 
15,00 Opera Verdiego "Bal ma­

skowy". 

21.00 Koncert (Concerto grosso 
Vivaldiego, Partita D-dur La for­
tepian z orkiestrą i Suita orkiestro 
W::t CaselIi). 

transmitowany z Filharmonji warszawskiej 

~,NOWI PANOWIE" DE FLERSA 
i CAILLA VETA. 

Radjową. nowością repertuarową 
będzie dzisiejsze (godz. 20.00) słu­
chowisko. Jest to radjofoniczna 
przeróbka "Nowych panów" de 
Flersa i Caillaveta, której dokonaj 
p. Józef Karbowski. Tryskająca 
świetnym humorem i skrząca się 
by~trą. obserwacją współczesnych 
stosunków społecznych komedja 
franćuskiej spółki autorów zapew­
ne będzie si~ słuchaczom podobać 
de mniej od niedawno wystawio­
r:E'j "Ładnej historji" i "Logiki ser 
ca". 

Poranek symfoniczny, transmito­
wany przez rozglośnię łódzką P. 
R. z filharmonji warszawskiej dziś, 

w niedzielę, dnia 22 marca o go­
dzinie 12.35 rozpoczną dwa utwo­
ry Franciszka Schuberta: uwertu­
ra do "Rozaml.4udy" symfonja 
"Niedokończona". 

W dalszej części programu nas.tą 
pi poemat symfoniczny Francisz­
!(a Liszta p. t. "Mazepa"_ Już w 
najwcześniejszych dziełach fortepia 
nowych Liszta znajduje się etiuda, 

przerobiona później i zatytułowa­

na "Mazepa". 
Ideą poetycką jest wiersz Wikt o 

ra Hugo, wiersz o późniejszym het 
manie kozackim, który pędzi !!'fzez 
step, przywiązany do konia. Pęd 

konia jest głótvną. ideą tego poema 
tu symfonicznego, który pnez diu 
gi czas uchodził za przedsta.wiciel­
ski opis orkiestrowy szkoły kOln­
pozytorskiej, zwanej wówczas 
"młodoDiemi~ką" • 

• on ec 
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"Madame PompadOUitl 
Operetka L eona Falla 
w poniedziałek, dnia 23 marca 

o godz. 21.00 nadana będzie z Wal 
szawy prześliczna operetka Leona 
FalFa "Madame Pompadour" w ra­
djofonizacji Michaliny Makowiec­
kiej. Treść operetki oparta .jest na 
historycznej anegdocie słynnej 

Madame Pompadour, która nudząc 
się na dworze królewskim, zaprag­
nęła skosztować inne.i zabawy i 
podczas nieobecności króla wybra 
la się do gosPQdy pod frapuiącą 
nazwą "Żłobek dla muz", gdzie 
poznała uroczego młodzieńc~, imie 
niem Rene. 

Ale niedługo bawHa się piękna 
pani ... Otoczona ze wszech stron 
szpiegami wkl ótce spostrzegła" że 

.iest śledzona i tylko dzięki swemu 
spr~· towi nie wpadła w nastawio­
ną pułapkę. Ogłosiła obecnym, że 

przybyła tu w celu wykrycia pew­
nego poety, który ukladał paszkwl 
'l' o niel i o królu, poczem wyżej 
IVspomnianego poetę, CaJicot, 
wraz z jego przyjacielem, R ',le, 
każe (.desłać do swego pała _u, 
gilzie im wyznaczona zosta:':ie od­
POWi::l!l1ia kara. Trl1d~o le1'lak 
pięknej pani ukarać tak przvstoj­
nego młodzieńca, jakim jest Rene. 
Pompadour postanawia wcie!!ć go 
do swej gwardji i zaraz pierwsze) 
nocy wydaje rozkaz, aby rekrut... 
zo~tat na warcie przed j~j syplal, 
nią· 

Niestety, nocy tej zdarzają. się 
aż dwa kłopotli ve wypadki. Pierw 
szy - to niespodziewany powrót 
króla z polowania, drugim wypad­
kiem jest wiz~ta llrzyrodulej sio­
stry Madame Pompadour, Magda­
leny, która przybywa z prowincjI 
do faworyty królewskiej, z prośbą 
o odszukanie w Paryżu małżonka 
jej, który podobno zaawanturował 
się z kobietkami i zaniedbuje swą 
młodą żonę. Okazuje słę, te tym 
gagatkiem jest Rene. Cbw\1ka wat 
ki wewnętrznej - poczem Madame 
Pompadour zwraca siostrze męża, 
sama szukając pociechy w m!łośc( 
inne~o, niemniej przystojnego ofi­
cera. 
Rolę Madame Pompadour '" 

,~Polsldem Radiu" odtworzy p. Ma 
ryla Karwowska, Rene - Aleksan 
der Wasiel, wesołym poetą będzie ' 
Maurycy Janowski. Dyryguje, jak 
zwykle p. W. Elszyk. 

Trochę humoru 
Do wielkiego chemika Kocha 

przyszedł z wizytą do laborato­
rjum przyjaciel. Wśród retord l 
próbówek paliła się lampa spirytll 
sowa, na której jakiś płyn goto­
wał się w laboratoryjnej misce. 

- Bakterje? - zapytał przy jar 
ciel. 

- Nie! - odparł Koch. 
- Eksperyment z kwasami? 
- Nie! 
- ZaCliekawiasz mnie. Jakaż to 

tajemnica tkwi w tym kociołku? 
- Poprostu gotuję sobie par(' 

serdelków na obiad. 

* '" * 
W początlmch wielkiej kar jery 

przytrafiło się kiedy~' Chaplinowi, 
że za zbyt szyhką, jazdę musiał od 
powiadaĆ przed komis3fZem poli­
cji. Komisarz przyjrzaJ się młode· 
mu c:r.łowiekowi l powiedział: 

- Zdaje mi się, że znam pańską 
twarz? 

- Tak, tak, napewno! - odparł 
Charlie napoły zawstydzony, napo 
ły dumny. 

- Naturalnie, odrazu wiedzia­
łem, że pan już był karany!­
potwierdził komisarz i wyznaczył 
podwójną karę· 

U 
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Pod redokcJą ŁMzIt:ego Okręgow~!Jo 2wiąz.im clzachowego) 

lódz i Okregow, Zw. Szachowr 
Łódzki Okrę~owy ZwiązeI{ Sza- swym organie oficjalnym, stały 

ehowy założony został w listopa- dział szachowy pod redakcją mi­
dzie 1930 roku, składając się z 5 strzów gry szachowej pp. D. Da­
... ekcji szachowych, a mianowicie 1) niuszewskiego i T. Regedzińskiego 
K. S. Kadimah, 2) Związek Pol- który odgrywa bardzo waroą rolę 
skiego Nauczycielstwa Szkół Po- w organizacji. Następnie opracowa 
wszechnych, 3) Polska YMCA., 4) no regulamin turniej n drużynowe­
Klub Pracowników Scheiblera i go i rozegrano cały szereg sean­
Grohmana, 5) Związek Młodzieży sów gry symultanowej. Liczba sek 
Polskiej. Inicjatorami założenia cji szachowych wzrosła do 15, co 
związku właściwie byli pp. T. Re- świadczy o szerokiem zainteresowa 
gedzińsI<i i Dresler. Z pośród n- niu działalnością związku. Skon. 
nyeh osób, którym Łódzld OIm~- solidowany w ten sposób Łódzld 
gowy Związek Szachowy zawdzię- Olnęgowy Związek Szachowy nie 
cza swe istnienie wymienić należy poprzestaje na pracy wewnętrznej, 
pp. D. Daniuszewskiego i A. Mun- lecz stara się przenieść dzIałalność 
da. oraz członków Immisii organi- na zewnątrz; odbyto konferencję 
zacyjnej - G. Munda, Rabinowi- z przedstawicielami Polskiego Zw. 
cza, A. Kościelaka 1 A. Fiedotje- Szachowego w Warszawie i w 
wa. Opracowano statut, który zo- krótkim czasie Ł. O. Z. S. stanie 
stał zatwierdzony przez urząd wo- się oficjalnym członkiem tegoż 
jewódzki. związku. 

Założycielom związku przyświe- Obecnie na czele związku stoją: 
ca~a nietylko idea propagowania prezes _ T. Regedziński, sekre­
same.i gry szachowej wśród naj- tarz _ K. Wróblewski, gospodarz 
szerszych rzesz, ale także w rów- _ A. Kościelak, skarbnik -
ne.i mierze chęć stworzenia i w tej Spławski. Przewodniczący komisji 
dziedzinie ważnej polskiej organi- gier i dyscypliny - G. Mund, oraz 
zacji wychowawczej i kulturalnej Gałązka, Sembrecki i Dresler bez 
~ ośro:fku przemysłowym, jakim mandatu. Sąd rozjemczy: T. Wasi­
jest Łódź. W pierwszym roku swe lewsJd, A. Mund i Hirszbein. Komi 
go L .. tnienia zakreślił związek pląn sja rewizyjna: A. Fiedotjew', Kauf­
dzia1ania !la wielką sl<alę. Zorga- man Urbach i Kostowski. 
nizował pierwszy na terenie w01e-\ ' , 
wództwa łódzkiego tllrnieJ druży- Obecny zarząd konczy swą o-
nowy o mistrzostwo Łodzi kt6ry wocną działalność i VI dniu 29 b. 
iest 'od tego CZ<l.SU i~dna z ~alwai.- m. w lokaiu Polskiej YMCA. Piotr 
. . •. ł . dz' i 17 n;elszych illlllrez zwi·.zku, przepro kowska 89 zwo Ule .0 go IQ e 
adzaną obowiązkowo rokrocznie roczne walne zebrame sprawozdaw 

na zakończenie roku sprawozdaw- cze, na którem przeprowadzone bę 
'!ze!!o. W roku 1931 utworzył zwią dą również wybory. 
tek ~ w "Głosie Porannym" j 'ł:: o 

ra 3 

Tour. 

Czame: Ka4, Gb4; pionki a6, 
b6 i g4. 

Białe zaczynają i wygrywają. 
SPROSTOW ANIE. 

W pozycji, która wytworzyła 
się w partji ' P. Bobkowiez - G. M. 
(patrz "Głos Poranny" z 15. 3. rb.) 
opuszczony został mylnie biały 

pion na f3, w końcówce nr. 1. zaś 
podano mylnie Ga6, winno być sko 
czek biały a6. Czarny król stoi 
na h8 (mylnie g8). 

ROZWIĄZANIE 
końcówki Nr. 1 (Sz. Kozłowski) 
1. Sa6-b4! a5xb4 (a) 
2. b5-b6 c3-c2 
3, b6--b7 c~lH+ 
4. K,c6-b6! Hel-d 
5. b7-b8H+ Hc4-g8 
6. HbS-b2+ HgS-h7 
7. Hh2xh7 mat. 

A. 
1. . • . • . e3-e2 
2. Sb4-c2 a5-a4 
3. b5-b6 - ~7 - b8 H i białe 

wygrywają· 

hampiliBr 

Grana v turnieju w Hastings w styczniu 1931 r· jeden z najlepszych grac~y druży-
J. R. Capablanca 22. Sf3-h4 Sg4-e5 ny frarucuskiej w meczu przeciwko 

E. Colla. . dru' N' . 
(Białe) (Czarne) I 23. 12-14 Hc7-c6 'Żynw leIDIeo. 

Gg8-f6 24. Kgl-f2! Hc6--e4 
e7 -e6 Ostatni atut, który jednak nie -

1. d2-d4 
2. c2---<c4 
3. Sbl-c3 Gf8-M sklltkuje. Teraz następuje strona 
4. Hd1-c2 d7 -d5 techniczna partji, którą Capablan­

Posnni~cie czarnych roraz piel'':': 
szv zastosowane zostało w partJl 
C~pablanca - Nimzowitsch, Kis­
slngen 1928, i uważane jest za naj 
{epsze. 

5. c4xd5 
6. Sg1-f3 
7. Gel-d2 
8. b2xc3 
9. e2-e3 

fO. c3-c4 
11. Wal-dl 

12. Gd2-c3 
13. Gf1-e2 
14. O - O 
15. d4xc5 
16. Hc2-b2 

Hd8xd5 
O-O 
Gh4xc3 

Sb8-u\7 
c7-c5 

Hd5-d6 
b7-b5 
1;7-h6 

Gc8-b7 
Hd6--c7 

b6xc5 
Wa8-b8 

Teraz pozycja mniej więcej wy­
równała się: białe mają sitnego 
gońca na przel<ątnej al-h8 i o­
panowały Iinję d, czarne zaś maią 
dobrze ulokowanego gońca na b7 
ł hetmana na c7. 
17. Hb2--at Sf6-g4 

Grozi Gf3x i Hh2 ·mat! Cap:lblan 
ca obala jednak w sposób subtel­
ny kombinację przeciwnika. 

18. W d1x<t7! Hcl1xd7 
19. Gc3xg7 Hd7 -c7 
Należało grać Wf8-eS, np. 

20. h2-h3 f7-f5. 21. GeI7+f6 
Sg4+f6 22. Hal+f6 Hd7-g7. Po 
posunięciu w tekście białe zacho­
wują przewagę· 
20. Gg7xf8 
21. g2-g3 

Wb8xf8 
17-f6 

ca rozwiązu.ie z właściwą mu pre­
cyzyjnością· 
25. Hal-b1! 
26. Wflxbl 
:n. Wbl-b3 
28. Wb3-a3 
29. Wa3-a5 
30. Sh4--f3 
31. Sf3-d2 
32. Ge2-f3 
33. Kf2xf3 

He4xb1 
Gb7~e4 

Se5-d7 
Wf8-a8 
Kg8-f7 
Kf7---e7 
Ge4--c6 

Gc(),rf3 
Ke7-d6 

Król czarnych zamierza udać 
się na b6, aby bronić oba izolowa­
ne piony; nadzieja ta jednak jest 
ptollna. 
34. Srl2-e4+ Kd6-,c6 
35. Wa!)-u6+ Sd7 -b6 
36. Se4xf6 Kc6-h7 

,37. Wa6-a5 Wa8-cS 
38. Sf6-e4 sb6xc4 
39. Wą5-b5!+ czarne się 

poddały, gdyż na Ka6 nastąpi 40. 
Wb5xc5 Sc4-d2+. 41. Kf3-d2, 
na 39... Sb6 zaś 40. Wb5xc5, po­
czem białE' z przewa~ą dwóch pio­
nów łatwo wygrywają. 

Poniżej podajemy końcówkę mło 
dodanego łodzianina, Sz. Kodow­
skiego, przyczem zaznaczyć musi. 
my, że aczkolwiek imię jego nie 
jest znane szersze.i publiczne.i tem 
niemniej kompo-zycje jego zasługu­
ją na uznanie. 

KONCÓWKA NR. 2. 
pośw. "Kadimah" 

Białe: Kb2, Gel, Sf4; pioneJc h3. 

KOŻBluh 
dla odmiany bije Tildena 

W Los Angeles odbył się 2 mecz 
na otwartym korcie tennisowym, 
który przyniósł Kożeluhowi ponow 
ne zwyoj,ęstwo po poprzednich 10 
pora7kach. Kożcluh wygrał w sto 
suuku 6:4, 6:4, -6:2. 

Kożeluh, zapytany o powód po­
przednich porażek,. odpowiedział, 
iż nie jest przyzwyczajony do gry 
w krytych halach, otwarty kort 
lepiej mu odpowiada i temu tei 
przypisuje swoje drugie nad Tilde 
nem zwycięstwo. 

Wtajemniczeni jednak twierdzą., 
iż jest to bluff dla podtrzymania 
kasy t. zw. "cyrku Tildena", któ­
ry teraz ,.pozwoli" Kożeluhowi wy 
grać pod rząd 10 me czy. Gdzie le­
ży prawda, niewiadomo. 

la.T.S.D. - Hakoah 7:0 
W dniu wczorajszym na boisku 

DOK rozegrane zostało spotkanie 
G mistrzostwo klasy A między 
Ł TSG i Hakoahem. 

Przebieg meczu nie był interesu­
jący, ponieważ Ł TSG miało przez 
cały prawie czas kolosalną prze­
wagę i nie ustępowało z połowy 
przeciwnika. 

Atald Ł TSG przyniosły im w rów 
nych odstępach czaSu 7 Mamek. 

Na przedmeczu spotl<ały się re­
zerwy drużyn o mistrzostwo klasy 
B. Zwyciężyła drużyna Hakoahu w 
stosunku 3:1. 
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Magistral dba o· SDort! 
Wszyscy zawodnicy powinni być pod opieką 

lekarską 

Sport nie jest przeznaczony tyl­
ko dla ludzi całkowicie zdrowych, 
silnych fizycznie i zahartowanych. 
Mogą uprawiać go wszyscy, ale 
obowiązkowo po uprzedn'&em' po'" 
rozumieniu . się z lekarzem i będąc 
pod ciągłą jego opieką. Ułomności 
i wady fizyczne o.raz poważne 
schorzenia organiczne jak np. wa­
da serca, gruźlica płuc, niekiedy 
nawet Początkowa, których istnie­
nia często mogą się zawodnicy na­
wet nie domyślać, pod wpływem 
źle stOS<lwanych ćw:iczeń mogą 
znacznie się rozwinąć i dop.rowa. 
dzić w krótkim czasie do zguby. 

Jedynie ludde zupełnie zdrowi 
mogą bez zastrzeżeń up·rawiac 
wszelkiego rodzaju sporty, ale i 
ich należy przestrzec przed zgubny 
mi skutkami przetrenowania, które 
wyrządzą organizmo~ ludtzk.iemu 
jedynie szkodę. 

Zawodnicy stale ćwicząey Pil, 

wi,nnj podlegać ciągłej opiiece le­
karskiej, by uchronić się przed 

zgubnymi skutkami przetrenowa. 
nia, wsliUtek uprawiania nieodpo­
wiednich dla danego ustroju ćwf, 
czeń. 

Magistrat miasta Łodzi, idąc za 
przykładem wszystkich większych 
ośrodków w kraju i zagranicą w 
zrozumieniu konieczności stałej 0-

pieki nad sportowcami otworzył 
specjalną poradnię sportowo- le­
karską przy ulicy Gdańskiej 83. 

Badanie w poradni tej jest dla 
wszystkich dostęPne zupełnie bez_ 
płatnie. Wyniki badań są skrzętnie 
notowane, co umożliwia zastosowa­
nie racjonalnej pieczy nad zawod· 
nikami. 

W interesie wszystkich zawodnI 
ków jak i zarządów poszczególnych 
Idubów leży korzystanie w jakna.i­
szerszym zakresie z tej godnej naj­
wyższego uznania placówki, jaką 

jest bezwątpienia poradnia sporto­
wa. 
Poradnia czynna jast w Poniedzial 

ki, środy i piątki między godziną 
6 - 8 wiecz. 

Pochód profesjona izmu! 
Za dwa lata wszędzie wprowadzone będzie 

zawodowstwo 
Sekretarz międzynarOdowego zw. 

piłki nomej, Hirschman, oświad­
czył przedstawicielom prasy, że 
zarząd FIF. zastanawia się ciągle 
LM nie-bezpieczeństwem wprowa­
dzenia zawodowstwa w piłkarstwie 
w tych krajach, w których ried.a/W 
no jeszcze nie marzono o zawodow 
stwie. 

Sekretan Błr8chmlllt1 twierdzi, 

że za.wodowstwo posuwa się wiel­
kimi kroka,mi naprzód i za dwa 
lata nie będzie w Europie kraju, 
który nie wprowadzi wśród piłka .. 
rzy profesjonaJizmu. 

Jest to wielkie niebezpieczeń­
stwo - kończy sekretarz FIF., -
któremu niestety FTF. nic jest w 
stanie zaradzić. 

Piej(iiłr5ki~ _rong 
zmieniają ciągle swych władców 

Bokser bclgijski Roth, IW wa.l 
ee !Ze sły.nJnym ;pi~arzem oze­
skim Ne'kolnym w Pradze, po­
trafił dzięki remisowemu wyni­
kowi tego spotkania zatrilymac 
tyŁuł mistrza Europy, ale tvl­
Iko .. . na godzinę (I). 

Spot!kanie to bowiem zako'ń­
ozyJ}io się o godz. 11-ej wieczo­
rem, a j~'Ż po g·odz. 12 w nocy 
węos.zlla w życie uchwala związ-
ku bokserskiego,. pozibawia-
jąca Rotha tytUJlu mi-
strlzoWlSk,iego wobec un1'kania 
przezeń decydującej walki z wy 
znaczonym mu przez zwią.zko-

DźWIEKOWY 
KinO-TEATR 

we władze do s'Pdt!ka'llla J: ",ło­
chem VenŁimm. 
Pozałem międzynarodowy 

związek pi.ęściarski odoorał ty­
tul mistrza Europy wagi piór­
k-owej ru,szpaa1owi TOlse Giron~ 
który nie WQllczył o swój tytuł 
w określon:wn przez zW!i~e'~ 
terminie. 

Murzvn ILalDadyiski Larr,. 
Gains, który od lat kdDku sWe 
walczy na ringach eu.ropejskich 
'znokoutował w 9-e'; rundzie 
HarHe Smithe'a, kandydata na 
mistrza AlltgIji w wadze c:ie~­

kiej, 

Dliś i dni naSleDnJch! 
Czołowy film sezonu słynnej wytw6rnl Universal Pictu­

res Corporation 

NIJl" 
(OFICER GWARDJI) 

Wspaniała opowieść milosna na tle Wielkiei Rewolucji. Osza 
lale tlumy z natc"nion~ pieśnią na ustach. Piękne melodie, 
tchnące sentymentalizmem i porywające płomienną potęgą. 

W roll gł6wnej wymarzona para kochank6w 

L A U R A L A P L A nIE i J o H n B o L E S 
Poczlltek seans6w o godz. 4-ej po pot., w soboty, niedziele 
o godz. 12. Ceny miejsc na I seans od 1 zł., w soboty i nie­

dzielę od 12 do 3 po 75 gr. I 1 zł. 

Kart, Dremiowe ważne bez ograniczeń 
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natychmiastowe ograniczenie produkcji 
lich roni Drzem,sl pończoszniczy Drzed niebezpiecznJm wstrzasem 

Polski J)'l":zemysł pończoszni- '\Ik utk i tego rodzaju DoJity1ki lej uchwały. wniik zdaje sobie sprawę, 1~ 
czy należy do tych nie1ic,lnY'-.:h, "tajlł sie z,upełInie jasne. Wszyscy pr~duc\!lnci złoż.vli- jeżeli otrzymanego tOWaJl'U nie 
w Otbecnych warunkach gałęzi Widmo grożącc.i nadproduk- by odpowi~dnią kaucję, ldóra spiI'.z.eda, to może odesłać IlO 
wytwórczych, które stolSu.nko- cji .iest zupełnie wyraźne. na wypadek 'Z,łamania zobowią- z powrotem. To też zamawia 
wo iIliez.na.cZiU;.<l odczuły kryzys lI.Tależv zawcz&~a przedsi~- y.arua, z.l)Stałaby prwana do częstokro<: więcej :uLż jest w sta 
",ospodarczy. "Vziąć radykalne śrocLki. kasy związku. nie sprzeda<:. Zwroty towarów 
Świadczy o tern chociażby "Trzeba więc zwołać konfe-] Daskonalle zdajemy sobie są dz.iś powszechnie praktyko-

"Wlpełny prawie brak nadwrów t'cncję producentów pończoszni sorawę, iż nie jest to ta,k pro- wane. Ż tą ewentualnością na-/ 
i upadłości w tej branży. Te c.zych celem powzięcia odn~- ste, jakby się napazM wyda- leży poważnie się l,iczyć. Dla­
zaś nieJi,czne wypadki, które nych uchwal pOd hasłem .,ogra- wało. Jest to jedyne racjonalne tego też lepiej wyprodukować 
miały dotycl1czas miejsce nale- uiczenie produkcji". wyjŚocie z wytworzonej sytuacJi. mniej niż więcej. Te.mbardziej, 
iv. raczej złożyć na karu) nie u- Pr!łica we w,gzystkJ.ch poń- POW>Zlięcie tego rodzaju uchwa- że zeszłoroczne zapasy nie są 
dolnej gospodarki zarólWlIlo uro ~z·<:l ,szlll'njadl winna ;';yć ograni. tv jest koniecznoŚocią nieo-d:w ';w- jeszcze wyprzp.da:ne. To nasze 
dukcyinej ja·k i spl1ZedaŻll1ej. czona do jednej ośmiogodzin- ną. stanowisko już ki.lkakTot:nie u-

A trzeba wiedzieć. że inwf'..stv nej zmiany. Specjalna komisja Niektórzy produceMi poń- zasadnialiśmy na łamaoh "Gro· 
cje poczynione przez przedsię- w składzie: S-ch przedstawide- czosznicy twderdzą, ]ż posiada- su Porannego". 
lliorslwa D011czosznicze w la- li 1wiązku przemY'słu dzJanego ią ta,k wielką ilość zamówip,ń. W ohecnych anormalnych wa 
łach 1928-9 są doś<: poważne i j 3-ch przedstawicieli. zV'riązku że są zmuszeni. pracowa~ n!) runkach wytwar::.ania w~elka 
.. iegają w pewnych wYDadkach fabrykantów pończoszniczych, nwie zmJany. Naszem zdatrliem . pochopność jest niebezpieczna i 
50 proc. stanu poprzedniego. wyposażona 'V QdpowiE'~nie jest to twierdzenie nieco ry.7V-' może pociągnąć Za sobą nieo-
Jeśli więc mimo to w bra!llż~ pełu{}mocnictwa. zajęłaby się k.owne. Znamy przecież panu- bliczalne następstwa. 
pnń'czosZlDic:zej mam.v dotych- kontrolą nad wykonywaniem ją.oe w hanr.!Ju stosunki. Huno- Michał Jasłnow. 
«:zas drobll1Y zaledwlie procent IL Mil W i _ - . ' _. 
nie'wyołacalności, świac1czy to, 

~o a~~kj~:;e;ej~!L~.(l~~~i~.o~~~~: I Ddszkodol'l ~n·a W obecneJ sytuacJ'l gospodar- W U ' 
czej o dalszym rozwoju kon-

wojenne dla bodzi 
~~~r~re:a ~~~:. po~~z~~f.~: Sp~c:jaIDa komisja zatcła siC _ .. spraw .. 
miast Jak już dono.<;i1iśmv. sprawa 
możliwości utrzymania jstnieją 

cego stanu wytwórczości. odszkodowań z J rekwizycje wo 
tlą środki mogące powstrzymać .lenne dla łódzkiego p!'~emysłu 
1.hliżające się w pończosznic- włókienniczego . jest ob~!'nle 

lwie niehe:r.pioozefuitwo. przedmiotem energicznych u · 
Na ibardziej radykalnym ł biegów przemy ,łu łód'Łk~ego_ 

. 'ku1;acznym środ'kicm jest 
ograniczenie produkcji. Dla l'ealizacji łych żywot-

WszyStkie prawie fabryki poń- nych postulatów włókiennictwa 
ezorh w okręJtu łódzkim pracu­
Ją na dwie zmiany sześć dni łódzkieJ!o utwol'zna została sp" 

'tV łJ1CodnhL cjalna komisJa, złożona z 2 
'ryl,ko nieIJozne, wjęiksze poń. członków związku prze.mysłu 

czoszarnie pracują na jedną włókienniczpgo w pań&twle flol 
zmianę (12-13 godzin dmen- skiem i 2 członków klajowego 
nie). Jeśli u1wlz,gkdnimy pil'zy- związku przemysł.. włókiennl­
lern, że zdolność p'ro~U!kcyjna ""0 KOml]a ta b~zie miała 
naszego przemY'słu ponczosznl-I cz .... 1'I • • 

ozego przekracza zapotr.zebowa za zadalne wywalczen~ .,a t,.-
nie ryl1iku wewnętrznego, to renie rządu tezy o komecznośei 

Dźwiękowe Grand Kino 
Romanse rosyjskie I Tańce rosyjskie I 

Tło rosyjskie! 

Dziś i dni nasteDnych! 

Wolna przer6bka według l-..ra 101..:.iA I-a 
nieśmiertelnego dzieła'" " ." 

Akcja rozgrywa się w Moskwie i w obozach pod Moskwą. 
Re:l:yaer - Fred Niblo. tw6rca "Ben Hura", 

W ROLACH GŁ6WNYCH: 

John Gilbert, ReneB R dorre, Conrad 
nagel i Eleonora Boardman. 

Początek seans6w o godz. 4-ej po pot.. ostatni o godz. 10.15, 
w niedziele i soboty o g. 12 w pot., ostatni o god •. 10.15 w. 
Ceny mieJsc na pierwsze sunse od 1.- zł., na porankach 

po 75 gr. i 1 zł. 

l~,l miliona zloigt:h 
Spadek dochodów państwa 

Warsz. koresp. g..,sp. . ,,6108U I chodowego z 22,4 mil.lon. zł. 
Porannego (M. G.) telefonuje: na 18,3 mlł,ion. zł. Również mo 
Wpływy s danin puhlicz- nopole wpłacU~ w lutym do 

nvch i monopoli państwowych skarbu o 8.6 milj. zł. mniej, nit 
w lutym h r., stanowi~ og6- w styczniu. 

wydzielenia pretf,ns.U zgłOSZO-\ tegorji specjalnie uprzywilejo­
nych do mi-eszanego trybunału wanej co do terminu i wysoko· 
rozjemczego w Paryżu ,iako ka ści ich zaE',okojepia. 

. naczny ruch 
na rynku tkanin bawełnianych 

Tydzkń bieżący przyniósł całko I godniu przedświątecznym. Prócz 
wite już wyjaśnienie na rynku tka towarów drukowanych bawehtia­
nin bawełnianych, w których do- nych bardzo znacznym popytem 
tychczas ożywienie sezonowe było cieszą się r6wnież towary manipu­
tylko częściowe. Obejmowało Ollil lowane sztuczno-jedwabne z bawet 
bowiem w pierwszym rzędzie let­
nie towary bawełniane białe. W 
bieżącym tygodniu natomialrt bar­
dzo poważne tranzakcje uskutecz­
niono już towarami ściśle letniemi 
kolorowemi. W ten sposób Łódź 
wltroczyła właściwie w sezon wio­
senno-letni, przyczem spodtiewane 
jest zwiększenie tranzakcJi w ty-

Eks ori 
Wedłlli! iIl1formacji iz,bv prze 

mysłowo - handlOlwej we JJwo­
wje ehuort kilimów w lutY'm 
zmnieiszvł sie P ardzo s·iłnie. 
Przyczyn spadku szUlkać należy 
w zubożeniu konsUlIDentri zagra 
nic.zne,go. Ponadto rZ powodu 
wielkich z'l,pas6w zeszłorocz­
nych w Szwecji, urządzalIl.e są 

' 1.000.000 
BROSZUR 

sławnego nieomal już w całym 
świecie naturalisty 

Oskara Wojnowskiego 
p. t. "Jak leczyć choroby zio­
łami leczniczemi" rozsyła i 
wydaje wszystkim bezpłatnie 
(zupełnie darmo) firma: Biu­
ro Sprzedaży Specyfików O­
skara Wojnowskiego, War­
szawa, ul. Marszałkowska 818 

Tel. 631-65. 
W każdym domu, ksżd~ IQS­
tka, żona, siostra lub oPlekun' 
ka winna zapoznać się z tre­
ścią tej rewelacyjnej broszury. 

ną. Tranzakcje w branży bawełnia­
nej zawierane są zasadniczo za go 
tówkę. W porównaniu do starych 
odbiorców, którzy dotychczas ze 
swych zobowiązań uiścili się bez 
zarzutu, sto...c:owane jest pokrycie 
wekslowe, którego terminy wahają 
się od 3 - 4 miesięcy. 

kilim.ów 
tam obecnie wvorzedate. wSIku­
tek czego nowych zamówień na 
marzec !Zupełnie niema. 

Próby umies1.czenioa lrilim6w 
nol&kj~h w P.alestvnip.. jaklwl­
wjeik zapowiadały ~<ię tł.qbrze, w 
roku oJ:,ec,r_ \IIII1 s-finalizowane 
bvć iuż nie moaa 2. powonu fru 
dności przewozowvch Próbna 
przesyłka, wysł3.n~ koleją w 
grudniu uh. r. via Rumunja na 
Dod,stawi'e taryfy pob"ko - le­
wantyńSkiej, dotychczas do a­
dresata nie doszła, a jeżeli na­
wet obecnie nadejdl1.1e. to sprze 
daną być nie mote. howiem GC­

zon, który trwa ta.m tylko w 
zimie, dobi'ega końt:a. • 
1:==:1===11===1=1= 

Do sprzedania fabryka I tO~li I 

~,n(K ~1(HlfiH' 
Warszawska giełda 

pieniężna 

GOTóWKA 
Dolary 8,9-2 i ćwierć 

CZEKI 
Gdańsk 173,40 
Holandja 357,78 
LondY!-' 43,36 i pół 
Nowy Jork - 8,917 
Paryż 34,92 
Praga 26,44 i p6ł 
Szwajcarja 171,'73 
Wiedeń 125,48 
Włochy 46.77 
Berlin 212,68 

AKCJE 
H::t.r:.dlowy W::t.rszawski 
Lilpop 20,50 
Starachowice 11,87 
Polski 133,50 
Modrzejów 7.-

108.-

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 94,50 seryjna. 100. 
5 proc. konwersyjna 49.- 49.25 
6 proc. dolarowa 75,50 ' 
Stabilizn.cy,ina 84.-
10 proc. kolejow!l. 104._ 
8 proc. Banku G. K. 94.-
4 i pół proc. ziemskie 52,25 
8 proc. ziemskie 72,50 72.25 
72,40 
8 proc. Częstochowy 63,50 
8 proc. Lodzi 67,50 
8 proc. Piotrkowa 63,50 
5 proc. Piotrkowa 48.-
6 proc. obI. poź. konw. Wa.rsza,.. 
wy z 1926 r. VI em. 51.-

NOTOWANIA BA WELNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię­
cie: 

sty;czeń 6)17 luty 6,21 marzec 
5,80 kwiecień 5,82 maj 5.85 I:!.'ter· 
wiec 5:89 lipiec 5.94 sierpień 5.gB 
W1'ZE'sień 6.01 październik 6.05 
listopad 6,09 grudzień 6,14 10c .. 
5,95_ . 

ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcIe: 
Sakellaridis: styczeń 19,93 ma­

rzec 17,72 maj 18,35 lipiec 18,77 
listopad 19,87. 

Ashmouni: kwiecień 12,70 czer· 
wiec 12,87 ~ierpień 13.04 paździer­
nik 13)42 grudzień 13,63 

NOWY JORK 
Bawełna amerykańska, zamknIę­

cie: 

Kontrakty: styczeń 11,76 ma.­
rzec 10,78 kwiecień 10,80 maj 10.91 
czerwiec 11,02 lipiec 11,t6 sierpień 
11,25 wrzesień 11.37 październik 
11,48 listopad 11,58 gntdzień 1U19 

Spadek eksportu 
ze St. Zjednoczonych 
Wywóz towarów ze Stanów 

Zjednoczonych A. P. w lutym 
b. r. osi~ną,ł najnUs'zą <:,'frę 
od m. lilStopada 1914 r., a mia­
nowicie 226 milj. dolarów wo­
bec 349 milj. w lutym 1930 r .. 
przyczem jednak za,znaczyć na­
leży, że w ciągu roku ceny WIe 

111 tQwarów eksportowanych ob 
niżyły się o 10 proc. PrzywÓ'1 
o,sią~ął sumę 176 mil j. w.)bec 
281 milj. dot w lutym r. ub. 

Bankructwo \Vlókien~ 
niczI na WęgrzeCh 
w Gyor ogłosiła upa(fłuś~ 

wjelka firma hurtowa Dranży 

włókienniczej DelZydery Kiil łem 159.0 miljon. zł., ujawniły W ten sposób żyt>ie występu­
w stosunku do sll'cz"lla znacz- .le jako regulator i naprawłac~ 
ny spadek, wynOliLąe)' 32,3 preliminowanego bl-dżetu, kt6- 4500 kw. metr6w w §wletle z parowemi mauynami f kotłami, z trans- scber. 

misjll, elektr1cllnem światłem. lIabudowaniami pomocnicIemi, nadająca mil.lon. zł. ry wszak .lest tylko refIeWieJII 
Ooehód li: podatku ohrotowe- całokształtu życia gospodarcze­

go zmniejszył 8i~ z 30,2 na 1'1.4 lO. 
milion. zł., oraz s podatku do-

slo na przłłdza!nle. tkalnie. pończoszarnie i t. d. li: obszernym pla Pos~kodow:.,nych jest sZt~reA' 
cem z powodu choroby na dogodnych warunkach do sprzedania firm krajo<wj'Ch i zagrau.icl-
Oferty do biura ollł. ~. Fuchs, Ł6dt, Piotrkowsha 50 pod .Fabryka. 75", ~ ____________________________________________ ~·nych. 
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Tr6jka Z wbud. 4 bieg. głośnik,em 

1. lJyłąGl8 staGlę lo~a1ną. 

2. Daie wiele staGji zagraniGznYGh. 
3. Zupełne złudzenie żywego słuwa i muzyki 
4. frosta oblługa. 

• 
ZadaJcle demonstradł! 

3 

, 
Przekonajcie !llę! 

NOIłJ\ l 2 
czterobiegunowJ glośnik przoduie w obecnym 
sezonie - daie IUDelne złudzenie żywego 

słowa i muzYki. 

Luksusowe .,konanie . 
.......................... 1.u ........ ~ ............... ~ ...................... _1 ... 

Wydawnictwa gospodarcze 
Zagadnienia gospodarcze związa­

ne z kwestjami morza i polskiej 
ek~pansji zamorskiej uzyskały już 
sobie do pewnego stopnia prawo 
obywatelstwa w zainteresowaniach 
społeczeństwa oraz sfer przemysło 
wych i kupieckich. Gdynia i kwe­
f,tje zwią.zane z jej rozwojem prze­
stały już być dla przeciętnego o­
bywatela chińszczyzną. i weszły w 
krąg jego zainteresowań. W mia­
rę pogłębiania tych problemów za 
czyna. się coraz szybciej rozwij:lć 
literatura poświęcona doniosłym 
zagdnieniom gospoda.rczym, na któ 
re uwagę społeczeństwa po raz 
pierwszy zwrócił b. minister Kwiat 
kowski, rzucają.c projekt stworze­
nia nowej Gdyni jako wielkiego 
portu bałtyckiego. 

Zagadnienia te w sposób niezwy 
kle ciekawy i wnikliwy om:l.wia 
młody ekonombta polski, sekre­
tarz pańatwowego instytutu eks­
portowego p. Tadeusz Nowacki w 
wydanej ostatnio książce p. t. "Or 
ga.cizacja. zaplecza portow pol­
~kich". 

N& wstępie swej pracy autor, 
mówiąc o tendencjach rozwojo­
wych handlu morskiego Polski, 
stwierdza., 1e rO'Lw6j ten "świ:l.d"zv 
o n:ttur:>..lności stosunku polskich 
portów do swego zaplecza, na tera 
nie którego postępuje przyspieszo­
ny proces racjonalizacji dróg trans 
portowych w Iderunku obrotów za­
Dwrskich, silnie w swoim cza.sie 
zderutowanych przez celową i opar 
tą. na sztucznych przesłankach sieć 
wpływów portów obcych, działają 
cY'ch w ciągu XIX i w początkach 
XX wieku, której ślady w dużym 
stopniu pozostały dotychczas, 
tkwiąc w pewnych anomaljach ca­
łego n1Chu towarowego Polski". 

"Te anomalje, zakorzenione nie­
tylko w samY'ch stosunkach trans­
portowych lecz i w ich prz9słan­
kach w post.aci nastawienia stru­
ktury i organizacji handlowej w o­
brocie zagranicznym" - odniesie­
niu do handlu morskiego właśnie 
stanowi temat pracy. 

Autor kolejno omawia rozwój 
portów polsltilch, jak również sła­
be strony naszego handlu zamor­
skiego, handel zamorski Polski 
przez porty obce i wysokość strat 
ponoszonych przez Polskę wskutek 
kierowania czę~ci handlu przez por 
ty obce. W dalszym Ci~01.1 autOr 
rozpa.truje możliwości wzrostu za­
morskiego handlu Polski oraz 
szczegółowo przedstawia., na czem 
polegają siły atraklcyjne pmtów 
niemieckich i w jakim kierunku 
musiałyby pójść nasze wysiłki dla 
sprostania konkurencji niemieckiej. 
Daiej znajdujemy zestawienie liczb 
handlu zagl'ankzne,Q'o niektóremi to 
wammi, uwydatniejącemi udział w 
tym handlu portów obcyoh; na 
końcu autor mówi o wRpółpracy 
portów polskich Gdyni i Gdańska, 
współpracy tak dIn, nas zrozumia­
lej, a którą. czynniki mogie roz-

wojowi handlu morskiego Polski, 
uliiłują przedstawić jako wysoke 
szkodlhvą konkurencję. Autor koń 
czy swoją. pracę m.in. na~tępują.ce 
mi uwagami: "Problem 'Irganizacji 
zaplecza (portów polskiJch) zatem 
stanowi zasadniczy postulat poli~ 
tyki morskiej, zwbgzcza od czasu, 
gdy sprawność i zdolność portów 
żeglugi handlowej i konlUn;kacii 
przewyższała swą organiz!1cją. i 
zdolnością oddawanie usług obec­
'le~ mało .leszcze rozwinięte, po'rze 
by naszego handlu w tym k'erun­
ku - tak, że pewna część tej zdoI 
ności pozostaje niewyzyskana. Ce­
na dokonania tej niezbędnej o"ga­
nizacji zaplecza jest ceną bil~tlU 
wstępu na rynki światowe, ceną 
zrównania się w faktycznych mo­
żliwościach i uprawnio.ni'!icl, z n''"i­
potężniejszemi Dnrodami świata". 

Pracn. p. NowackieO'o, napif'ana 
niezwykle przejrzyście i uZll~ln;o 
na szeregi~rn źródłowych tabel s~a 
tystycznyeh sta.nowić mota . dosko 
nały r>rzewod!llik dla k:.LZde'!o, kto 
nie m:tjąc czasu na 1.głębien;e tych 
aktualnych problem(,w, zechce im 
po5wiecić krótko swą, uwa~ Ksillź 
ku. jest bowiem pod W'l~ledf'm uję 
eit1. t uszeregowltllll\ ml\teT~3.1u cle­
K.'\wym i cennym 'PI'l~czV1\k'em w 
na.<;zej niezbyt jeszcze bogatej lite­
ratun:e. poświf>conej doniosłym pro 
bIemom morskieJ ekspansji na da­
lekich rynkach śwfu.ta. 

"GOSPODARKA NARODOWA" 
Niezależny dwutygodnłlt go~po­

darczy pod redakcją Czesława Bo­
browskiego - nr. t. 

Witamy to nowe wydawnietwo. 
które, jak f;twierdza redakcja w 
alowie wstępnem, "jest organem 
luźnej grupy ludzi, których życio­
wym celem jest rozwój gospodar­
czy Polski poprzez niezbędny dll\. 
celu tego rozwój polskiej myśli go 
spodarczej". 

Stanowisko rzeczowo:5tci i nie7a­
leinośoi, doszukiwanie się nietylko 

przyczy... konjunkturalnych lecz i 
strukturalnych, szukanie stosow­
nych analogji zagranicą., uwypukla 
nie c8iCh specyfICznych gospodar­
stwa narodowego Polski, różnią­
cY('h ją od innych krajów, a wresz 
cie synteza wszystkich tych spo­
strzeżeń w jeden nieunikniony 
wniosek - oto droga, po której 
ma kroczyć "Ho!ipodarka Narodo-
wa". 

W pieJ'wszym num arze zabrali 
głos p. p.: Józef Poniatowski: "Spe 
cyfi{'zIle cechy kryzysu rolniczego 
w Polsce", Henryk Niews~d: "W 
spr:Lwie polityki obc!·ążeń społecz­
nych", Wacław Szurig: "Za..gndnie 
nia budietowe', T:'deusz Lychow· 
ski: "Bieżące zaga.dnienia polskiej 
polityki h?ndlowej". PozlItem n'l­
mer uzupełniają uwagi i sprawo­
.zdania. 

HASlonA k:::l,kiep~~~t:::ej ~:: 
mPi~_ rzęclz!a' i prayrządy 
ogrodniczo-pszczeln:cte, oraz nil­
wozy i prepllrllty chem;c;ne dla 

celów ogrodniczych poleclIją: 

Składy L. J -ń e o 
prowadzone od 1870 r. 

w Łodzi, Ąndrzela 10 tel. 168·56 
w tęc~ycy Poznańska 30 te\. 125 

Cenniki na łądanie bezpłatnie. 

Gabinet Roentgenowskl 

Dr. • r wiCia 
Lecznica "UNITAS· Pusta 19 

Godz. przyj. 11 - 2 i S -7, w domu 
Karola 4, godz. ;3 - 4. 

Prze~wietIenia i leczenie głębokie, 
guzy, gruźlica etc. 306·1 

Dr. Med. 

mARHOWIClOWA 
chor. weneryczni, slUlrnB l wtosliw 

przeprowadziła sie na ulicę 

Zawadzką 14 fel. 166-35 
Przyjmuje od 9-11 i od 3-8 wiec, 

. Kosrlułtyka lekarska. 

................................................. 

PRAWDZIWA TYLKO 
w ORYGINALNYCH PUDEtKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NA WAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO FALSYFIKAT •• 

DA. 

ludwi~ faił 
speclllłlato ohorób 
sh6lnych i wone­

ryc.nroh 

NAWROT 7, 
lal. lIW·09\ 

od 10-UH od 5-7 

ł mie!l~ania 
S pokOjowe 

z wszelkieml wy-
godami natych­

miast do oddania 
na kolonji ska. 
bowców w J"lja~ 

nowle. 
Wiadomo~6: 

w Qodzlnach 2-3 
popołudniu, 

telefon 210-10 

• _ .................. _BB3 .. an .. ~ 

Wyładowany akumulator 
odbiera, ładuje i o stawia z powrotem 

[~ntrałna ta~ownia ~ Alumulalorów 
Plo.rkowska 161. 

" •• 
Wystarczy 
zadzwonić " •• 

Tanlol Wygodnie! Szybko! 

Dr. med. 

• 
Żeromfilkiego 36, Tel. 175 50. 

przy Zielonym Rynku 

Choroby nerwowe 
Spec. nerwice . 

Przyjmuje od 5.30 do 7 w. 

'lQOOOCOOOOOOOO 
Do~flO, 

• ~~ .~~ 
ragr'ł 

~pec!!ll!sfa chorób sht<tt:yl;)h, wena· 
,S'unych i moc:Jorje\.)wyetl 
pv"or:ro~c.(lRł( et,' no. ul. 

P'otr!too;'loh~ 70 (d!l i'rou;1utłll) 
Tel. 81-Gl~. 

Prsyimule od 8.150 do 10!3fl rllno, od 
1-ej do !i.!O pp., od 6 do 8.e~) w'su. 
w niedeiele i ~wt~ta od 1G do 1-ej 

Dr. med. 

• Gze tal 
a":uszer ginekoBog 

11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 

przyjmuje od 4 do 6 
i w lecznicy "Pomoc" 

Limanowskiego 1 (Aleksandrowska) 
od 1 do 2 po poŁ 

Dr. med. 

SlbB KSTK 
ZIELONA 11 

Tel. 1115-4B 

I I • 
KAPY, OBRUS y, NARZUTY. 
fIRANKI, DYWANY i MATER­
JAty DEKORACYJNE. ===== 

~:B~~8ZNY 1\.IUchner 
PIOTRKOWSKA 34 
l-E PIĘTRO, fRONT 

HURT! DETAU 

-----_._-~---

nOLO JAn LEW1ft 
KSięg"wy przys'ęgły dyplomOwany. 

Po:·ady k3:e~owo-\lrawne, elrspertyzy, 
k:>ntrola i prowad:z:e nie ł1silllł, bilanse. 
Powiernictwo przy nad.orach, ukł 

dach etc. 

,dali li~ M, Z-al 3nm~, 2 pietru. 
Prz, m.,ja od 12-3, 

te eron 185-88. 
O Inne; porze telsf.,n 124·96. 

Do rejestru spółdzielni Sądu 
Okręgowego w Łodzi Nr. 381 
wciągnięto dnia 24 lutego 1931' 
roku przy firmie .,Powszechna 
Spółdzielnia Towarowa "PosŁo 
z odpowiedzialnością udziałami 
w Łodzi" następujący wpis 
Echiel PolakO\v z zarządu ustą· 
pil. Na członka zarządu wybra· 
ny został Jakób Bankier zam. 
przy ulicy Piotrkowskiej 131 
w Łodzi. 

Choroby ek6rne. weneryczne k ń 
I moc!:opłclowe i&two znajdzie ten kto u -o cly 

LecIlenIe LamD~ Kwa,cow/l. I.m1'S buchalterji pod ki~rowui()o 
PraYimule od 4 do 8 p. P twem rutynOWOO'3go ped:1",I1'r"ga. I5pe 

Panie od 4-5. N!ed.lela od g-f 
Dla nle.zamo~nych cen)' lecznIc. ciclLy kurs buchalterji banlwweJ 
_.~~..--ax~-=-~ i techniki biurowej. WiaJomość 

"tiIł160" lp. l ó. O. w ad.rrllni8t~ii "Glo.S? P?ranne-
Łódź, Ceg .elniana 50 go" lub na nuelSt,U Kllińsklego 60 

telef. 173-97 I mieszko 45. 
załatwiamy wszelkie prze- ~no. 

Sy~k~ AO JI ~~QQQQ~9 __ ,.."," 

Biuro ' czynhe 10-'-13 i 16-19. I I' , 
Zamiejscowym na żlldanie informacje " 

bezpłatnie. 152~·1 I 

8w1atło zgasło, motor stanął? 

dzwoń ielel.liO-ł1 

'~o~otowie [!~~~rgUne' 
dy~nry przez onłą dobę, w 

w niodziole i ~wi\'lta. 

n DHomwa n~ig[DQI68iOWa Ił 

Plofrko\nska l 9, fel. Z ·;i-&8 

nUM"CZ ENII 
PRZEPISYWANIE 
HA MASZYHII! 

_wr~ __ ~ ____________ ~ __ ............ _____ ......... ~ .................. ____ .. c.~~~'aeł4~U~~ ___ d.-._!~»5~"~~~~~~4 

Całkowite urządzenia, S y P i a I n i e, 
stalowe, gabinety panieńskie, meble 
kuchenne i t. p. również pojedyńcze 
sztuki. Wielki wybór łóżek metal. .LE I. Nasieiski' 

Ceny znlłone 500\ 
od 25 proc:. do o 

9 PiO~!.~tr~!t~ ka 9 
_ Uwaga: Filji nie posiadam. 
.. Najdogodniejsze warunki 
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SPLE 010" jJ . 
• • • ~ • • • • ' '. .' ••• .' •• I 

, 

, 
" '. '. ~ :.' ". I I .' 

.' . 

Reż. J. v. Sternberga. 

Nowy tryumf repertuaru matowego wg. po­
wieści "AMY JOLL y" ... 

Marlena Diet,ich 
Gar" Cooper 
A 0" e~if;łu 

Początek seansów o 12-e). 

(eng miej., do .odz. l-ej 
zl. 1. 1.50 i 2. 

Paese-partouts próez urz~dowych niewatne. 

niE nALE2Y lAPomlnAC Daiwit;kszą zniżkc cen na artykuły kosmetyczne 
KRAJOWE I ZAGRANICZNE wprowadziła jako pierwsu 

lAWA~lKA ~. 
• TELEFON 175-92. 

. , 

Poleca załem na;tan;ei perfumy, mrdelks, kOłmetrlfe ite-
IJwaea: D~a pp. urzędników państwowych i komunalnych specjalny rabat. 

lA. WIABOl'llłNlf. 
Niniejszym podaję do wiadomości P. P. Właścicielom Nieruchomości. iż z dniem dzisiejs7-ym otworzyłem . 

Biuro Budo1Allano-Kanalizacyjne 
w zakres którego wchodzić będą nast. prace: 

. Budowy domów, nadbudówki, przebudowy okien wystawowych i wnętrz, roboty architektoniczne, oraz · przyłączenie . sieci 
wewnętrznej kanalizacyjnej do kanałów miejskich. . 

Dzięki mej długoletniej praktyce przy budowach w kraju i zagranicą, jak również przy budowie kanałów miejskich w . Wy­
dziale Kanalizacji i Wodociągów m. Łodzi na stanowisku Kierownika Odcinka od 1919 r. do 1928 r. wł. oraz kierownika techni­
cznego f. "Pion", mogę zapewnić całkowitą gwarancję za powierzone mi roboty. po cenach konkurencyjnych. 

Przedsiebiorsl O robOt in~,nier,ino·budowlan,ch 
Koncesjonowane biuro techniczne Kanalizacji, Wodociągów i Ogrzewań 

fR. łffiOTt\ 
lódź, ul. 6-110 Sierpnia 100, tel. 166-28. 

Oferty i kosztorysy kanalizacyjno-wodociągowe bezpłatnie. . Wykonywuj~ plany kanalizacyjne. 

I • A. I., l a (O" • '" ,..... \ J .. ;O; .. 
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nOWOCZEsnE, 
STYbOWE 

z wszelkich drzew 
egzotycznych w luk­
susowem, wykonaniu 

~ PJECHAnlCZnA 
8. fABRYKA NEBbl 1'1. tiflflłl'lJ\NJ\ 

39 Napl6rkowskiego 59 tel. 186-71. 

Długoletnia gwarancja! Ceny dostępne dla wszystkich! Fabryka posiada nowoczesną suszarnią! 

....................................... ~ ................................................ B;a ....... . 

BIURO 
TECHniCZnE " ATT" Narutowicla 12, lei. 209·78, skleD: Narutowicza 16, tel. 190·38. 

Motory, generatorv, transformatory nowe i używane do wszelkich napięć. Skład hurtowy i detaliczny 
wszelkich materiałów elektrycznych. Instalacje siły, światła i prądów slabych. 

WARSZTATY REPERACYJNE. KOSZTORYSY i PORADY BEZPŁATNIE. 

-
Z dniem dzisiejszym firma 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
Telefon 213·84. 

SALA FILHARMONJI 
24-go marca 1931 r. o godz. 

8.30 wlecz. , ux uw' zredukowała cen,,'l 
2·gi 1fiecl6r Pieśni 

WIKTOR 

CHE Kin 
Znana z pierwszorzędnego wykonania eleganckiego obu­
wia męskiego i damskiego ze względu na panujący w 
kraju kryzys, aby dać możność publiczności zakupu ta­
niego i dobrego obuwia, firma na nowo obniżyła ceny! 

Zanim idziecie poczynić zakupy 
odwiedźcie nasz sklep l 

,LUXDBUW' 
W programie: 

NOWE PIEŚNI BŁAZNA 
PlEŚNI BERANGERA 

PLEŚNI KINTO 
PIEŚNI UKRAIŃSKIE 

PIEŚNI ;tVDOWSKO-CHASVDZKJE. 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 

25-go marca 1931 r. o godz:. 
8.30 wie cz. 

RAFAŁ 

SC 6 
Wszechświatowej sławy psyehografolog 
~-l-'1i w języku polskim odczyt ilustro­

~ -, przezroczami na temat 

. ; zBrodnia UJ piśmie" 

tll 
w centrum miasta 
składający się z 3 sal o pojemności 170 mtr. 
kwadratowych z wodą bieżącą, nadający się na 
biuro, skład, ewent. fabrykę, do wynajęcia 

bezpośrednio od gospodarza. 

Mundurki szkolne 
ze specjalnie mocnego materjału 

oraz UBRANKA SPORTOWE z golfami poleca 

• MIG 1." ł.ódź 
Gdańska 59. Tel. 108-30. 

UWAGA! MUNDURKI LETNIE z szarego ma­
terjalu przepisowe do g~mn. p. Idźkowskiego 
oraz do wszystkich innych szkół posiadam stale 

na składzie. 

MA'iAZYN OPTYCZNO· CHIAURGI(ZNY 
i ELEK'ROTE(H~ICZNY 

SZYMON URBACH 
SP. Z o. o. 

Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 33. Telefon 222-23 

WszelkIe reperarje wyk onYi~De są szybko i Itaraonie. 

Krawiec 
Damski • f u c E G I E L N I A N A r:,. 

•• II p. front, tel. 118-92 '" 
Powrócił w Paryża z najnowszemi modelami na sezon 
wiosenny i letni. Zamówienia przyjmuje po cenach 
przystępnych. - - - -- Specjalista robót futrzanych. 

PIOTRKOWSKA Nr. 115. 

nagrodzone wieloma złotymi medalami 
............................. =.a 
Uruchomiliśmy najnowsze instalacje, będące 
ostatnim wyrazem techniki, dzięki czemu 

zredukowali,~,m~ ceg 
chemicznego prania do 

! 
I 

teraz tera3 
Garnitury męskie z/. 8.- Palta damskie od 7 do 8 zl. 
Palta m ęski e ,,8.- Suknie wełniane" 4 ,,8 " 
Kostjumy damskie" 8.- Suknie jedwabne" 5 " 9 ., 

Za plisowanie sukien odpowiednia doliczka 

PAROWA PRAlBIA [HEMI[lftA I fARBIARniA 

łaóDŹ, PIOTRKOWSKR 116 TEb. 1Z9-75 

40°/0 . 
taniej 

Celem obejrzenia reflektanci zechcą się zwracać 
do dozorcy Piotrkowska 86. 2438-3 

Patefon" rowerki dziecinne i t. p. 
, polecają 

Dr:r m.ed. B-cia Krzemióscv rlotrk,owska 178 

OJI~k[ia lowauy!twa Kr~OytoW!OO 
H. o z a n e r ::amieniamy stare rowery na nowe. Własne warsztaty 

lakiernicze, niklarskie i ślus!lrskie pod kierownictwem 
fachowców mistrz6w, 834-1 Ceny konkurencyjne. 

miasta Łodzi 
podaje do wiadomości posiadaezy listów 
zastawnych. że Kasa Towarzystwa wypła­
ca łUi: za kupony i listy zastawne 
wylosowane, płatne dnia 1-90 lipca 
1931 r. za potrąceniem dyskonta w sto-

sunku 8 proe. rocznie. 

NA K DY ĄDANV KOLOR 
POD GWARANCJĄ MIUZI<OOLIWY 

PARF. d'ORIENT WARSZAWA 

NarutowBc:a (Dzielna) 9 
tel. 128-g8 

Specjalista chorób sk6rnyoh, 
wenerycznych I mocrtoplolow,oh 

Przyjmuje od 8-10 i 5-8. 
Elektroterap)a 

Oddzielna pOCllekalnia dla Pań. 

Tłumaczenia 
z języków rosyjskiego, niemiec­
kiego, francuskiego oraz przepi~ 
sywanie na maszynie "Spalonet' . 
Piotrkovyska 64, front I piętro. 
Telefon 140-33. Ceny bardzo 
dostępne. 

III PiOlrBOwsMa 2q Ił I 

Jeżeli Ci brak energji, r6wnowagi, 
jeteli cierpisz: moralnie, potrzebujesz 
dobrej rady. napisz natychmiast imi~, 
rok, miesiąc urodzenia, określę Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie 
bezpłatnie (75 gr. znaczki pocztowe 
na przesyłkę załączyć). Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzI 
słynnego medium Evigny-Rara kosz-
tuje zł. 3. - Przyjęcia oso~iste, płatne,. cały dzi.e~. Ulażne dla osdb pOSiadaJących NOWA 

Warszawa, ~s.ycho- Grafolo~, Szyller-~zkolmk. NowowleJ- krBwn'lch Ul RosJi W OZ' uczałn'la HSI-ąz' eb tka 32. Niniejsze ogłoszeme zalączyc. VP n 

WYPOZ· YCZIiLłłlA K S III Ż l! -K I Bioro przesyłek uPOl'lO(" poleca wszystkie ostatnie nowo§ci. 
n II II Piotrkowska 82, II p. front Prenumerata ~ zł 

Ił a ,-& ~ a D .-.," tel. J11-.49, 'przyjmule. 10-1 i ~-7. miesięczna 6'; • 1- 121 I f u."" .,,, PrzYJmuJe SH~ wszelkie przesyłki do I 

" RosjI. Informacje b.eZPła.tnie. 2080 l S b r ę C a ł n I a zarobbo~a z dniem 18 lutego r. b. objęła na własność n n 
"CZYTELNIĘ NOWOŚCI, przy,ul. Narutowicza 14 S I klik 

(daw. p. Słraucha) Dr O OWIGICZ' przyjmuje do skręcania wsse lego 
• ... rodzaju nici fantazyjnych (efekte) 

3000 ostatnich nowości w językach: polskim, fran- Specjalista chorób sk6rnych pęczki spiral, nope i ł. d. Sumien~ a 
cuskim. niemieckim, angielskim i rosyjskim. po 10 i wenerycznych obsługa. Pierwszorzędne wykonanie 
egzemp. Na każde tyczenie otrzymuje czytelnik Przyjmuje od 3-'- CI l od 8 - 9 w. WOlF SZPIEG EL I 

żądan~ książkę w niedziele I ~włęta od 11-2 pp. 
Abonament miesięcznie zł. 2.- Piotrkowska 99 telef. 144-92. Zachodnia 59. tel. 191-4.5. 

Lustra 
Trema 

NOWOOTWORZONA FABRYKA 

lI~I[W O~ RAM i IA~[r 
oraz oprawa obra1l6w 

Ch. Wortsman 
Ł6dź, Killńsklego 87. 824--

Dr. med. 

z. ATY E 
UROLOG 

PlrlmlWn€:ma 2 tel. 148-95 
1l1VT111.lU.'~1ł Choroby nQrotl, pącherzs I drOg 
WII". 'Jlt:IC moc~oVł1Ch Alfrfd _~d •. puyl~ć od 9-10 i 6-8 w. 

I 
PRACOWNIA 

Iesdmer Pi~CDi:;;ii;i: 
,n Ł6dź, Killńsklego 50 JUUUJlA lU b. pracownik Szlachtusa 

Ó Al II lAI 'ROT w podw6uu, I piętro 
Q G /flUr, przyjmuje IlI'szelltie obstalunki i wy-
TEL 220-61 konuje podług najnowszych faso-

• n6w po cenach bardzo prz,-
stęDnych. 1067-4 
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pm .. ~~~~ .. ~ .............................. --.. ----------.. gm----.. ~ S p ÓłOZrE L n I Od niedzieli !nla 22 marca dni następny~ wyświetla 

w Łodzi . ul. Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. " O 

film p. t. , 
" 

Początki seans6w w dni powszednie 
o godz. 2, 4, 6, 8. 10 W' j w niedziele 

12, 2, 4,6, 8, 10 w. 

Najpotężnie.lsze Arcydzieło Świata. Przedstawiające żywot, mękę, śmierć i zmartwienie Jezusa Chrystusa. 

Na l-szy seans ceny miejsc l. i II. 
60 gr. III 40 gr. 

Kro" I Kro" lo" Wll został u.znany i zalec0D;y przez Kurję Arcybisku~ią do 
•• oglądama go przez na]szersze warstwy społeczenstwa. 

I Bilety 'Członkowskie ważne we wszyst­
lIie dni oraz w niedziele i świl)fa. 

Następny świąteczny program: 1 obraz "Tajemnica skrzynki pocztowej" w roI. gł. Eug. Zasępiańska i Józef Węgrzyn 
2 obraz ~Biały Kapitan" w roI. głów. Ronald Colman. 

4 -
PrzeMODaicie Się 

o wspaniałych wynikach dokonywanego 
przez nas chemicznego czyszczema 

a niewątpliwie staniecie się 
n~szymi stałymi klijentami. 

PRRLłłlR CHEPlICZłłR i FARBIRRłłlA 

.. " 

~ Restauracia - Już nadsze , 
"H ~ J f l , ~ l ~ KI" wielki transport wykwintnego 

Codziennie 

kon(~ri 
orkie~try bałałaikoweJ 

pod kier. p. Szarkowa 

Bnfet obficie zaopatrzony. 
Kuchnia pierwszorzędna. 

męsklBgo, damskiego i d~le~innBgD 

naj nowszych 
fasonów 
na sezon 
wiosenny 

tJJ,.ada ~ Ceny przy~~:pne. ~ Owaga: OWaga: 

...... ~;L.ćd-j I ZOSTAł.A OTWARTA I [eny IOI"I·OOe 
Nowo-Cegielniana 20. •••• Tel. 191-25. . tE l N I (Ił r · 
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B·cia ~Ghwalb8, Plol,kowsla 85 
M. Kaiser, "aWf Dl 10 

~ 
Emil SchwalbB, PlotrkDwska 207 
P. 1II01l8r, AndrzBja 36 
H. HnlChlr, Zglerska 150 

P. ZimmBr, IIleksandrowska 19 
W. Wllrner, Ki1IńslriBgO Z16 

(r6g Napiórkowskiego) 
III. HOhlfeld, KolonIa Karolew 

Wyspiańskiego 4-a 

HfJINE ""lAm 
GOANJR O-ra Donchin 

ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 

Prlly'muje się chorych wyma­
lJa'llcych pPllebywanla w lecsni­
oy (operacje etc.), II t!lkte cho­
rych prsy chodz!lcy ch. Godz. 
prayJęć od 9 ·1 l od 4-7 lIs 

WWK"f"' ...... U a •• C, GAL !QWI ...... 

•••••••••••••••••••••••• • • = przy BRRKU RPETYTU : 
: cierpieniach żołądkowych, = 
= złem trawieniu, bólach gło- : I 
: wy i t. p. stosują : 

: Zioła Żołądkowe = 
5 D~ GRELOI : • • ~ _______________ .. __ il: ___ '!4 : zatw. przez M. S. W. Nr. rej. 13.'i0 : 

• do nabycia w APTECE • 

PARlIET AJCIE I 
że oszczędności ze skarbo­
nek winny być przynajmniej 
raz w mIeSIącu wpłacane 

E D-ra farm. R. Hembieliólkiego ! 
: w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 : 

: tel. 149-91. Cena zł. 2.- : 
• • •••••••••••••••••••••••• 

I 
Piotrkowska 35, lei. 112-23. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pierwszorzędnu laMład Hrawiec8i DamsMi -

• 
(były długoletnI krojczy firmy L. TRAJ5TMAN) 

Nowo-(eliielniana 11, tel. 141-69 
poleca się Szanownej Klijenteli wykwlntnem wykonaniem 

podług najnowszych modeli pal'yskich i wiedeńskich 

CENY PRZYSTĘPNE . 

@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@ 
l6ika metalowe, Materace wszelkiElgG 
rodzaiu Wjzki d!iedące w najwięk­

szym wy borze i t. p. 

DO cenach zna,znie zniion,ch 
poleca: Najstarsza fabryka mebli żel. 

egzystuje od 1896 r. 

J B Wolkowusk-. Skład fabryczny, Łódź, ulica 
• • II Narut3wicza 11, teler. 137-70. 

In~łitut ~e ~~aute 
Dla lukrowo-Chorych 
M8Cll Świąteczna 
~lln 11 Glutenowa 

oraz inne MACE poleCił 

do Kasy Banku. Leży t::> w in­
teresie oszczędzających, gdyż od­
setki od wkładów doliczane są 

dopiero od daty wpłacenia. 

'OJia~D[le 
rowerów. 

llona Iłgdł!l, 
Cegl8lnlana t9, m. 8, flllf. 169·9Z. 
Godziny przyil)ć dla Pań i Panów 

od 10-8. 43-3 

r.. ł.I\U'iT narutowicza! 
U. łI W' fel. t58·90. 

J .- ...... ....--- __ , .\ ... ~....ut:~_ ... .... 1oU> 

Czas odświeżyć wasze stalowe ru- Pielęgnacja sk6ry i włos6w. Spe- ~ •• ~ 
maki, lub zmienić na nowe. PP. cjalne masate twarzy i ciała. Ma- r~anłla[Ja laWO owa 

mechanikom i odsprzedawcom pole- sate odtłuszczające. Usuwanie ' 

BanB POlsBich KUDCOW 

, i przem.słOwcÓw Chrześcijan w ŁOdzi, !!:. 
cam włas.ne fabryk~ty:, ramy, ~i.dly, zmarszczek, brodawek, pieg6w, Wij,-

klerownikl, obręcze I roine C~ęSCl p.o gr6w i innych defektów cery. U9U- poszukuje lokalu, składającego 
cen~ch fabrycz~ych. hurtow~ I deta!l- wanie włos6w elekroliz/l. Elektro- się z sali o wymiarach o 15 x 7 
czme. ~~peracJa, nIkl~wanIe, emalIe. terapja (Arsowal galvanofarady- metro'w i kl'lktl (2-4) pokoi, 
Ceny zmzone. Fabr)'ka row.r6w zac;a). Kwarc. Solux. Helioterapja. 

LEOPOLD TALER II Farbowanie włosów. Specjalne W śródmieściu. Oferty pod "Or-
Engla 8 (pray Aleksandrowskiej 75), maski upil)kszające na bale. ganizacja ~ do Administracji. 

tel. 150-42. ___ .... 2424-2 

Teatr świetlny 

"PrzBdwiośnie" Os sInie 2 dni! z· 
wielki program 

(Pieśń Kozak6w Duńskich) 
w rolach głównych: H. A. SGblettow, J. Kowal-Samborski i Lien Deyers. 

Do obrazu zaangażowany specjalnie (H6R ROSYJSKI pod dyrekcją p. AKiMOWA. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny miejsc 1. 1.25, II. 90 gr. lit 00 gr. 
Na pierwszy seRnS wszystkie miejsca po 60 gr. Początek se/lOs6w w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta 
o g. 2 po poło Ostatni o godz. 10 w. Nast. progr.: Qohater Krwawej Areny w roli głównej W. Gajdarow 

W niedzielę, dn. 22 marca o godz. 11 rano Poranki dla dz;e ;; 'odzież" 
Ceny lIliejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 

Zeromsklego 74-76 
tóg Kopernika. Doiazd tramwajami: 

5. 6, 8, 9 i 16 



Nr. 80 

KL liKA 
POlożnlazo· ohlrurglczna 

"SAN ATOU 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 

OPIEKA LEKARSKA 
nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU 
na II-ej klasie wraz z :aabieg6mi 

200 zł. 

Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przYięć 1-2 p. p. 

Oddział OClny . 
D-RA MED. J. KRAUSZA 

godz. przyjęć 11-12. 

22.m. - GŁOS PORANNY -1931 

Towarz,slwo Handlowo-Prlem,słowe 

PI E ZVSIII\ W Zl\lilUSKI 
SPÓŁKA AKCYJNA ZARZĄD lir WARSZAWIE 

~~~liał W tO~li nli[a ~i~n~i~wi[la ~l t~1. llł-~l. 
Adres telegraficzny "Z AGA" 

Skład,: ul. 11-90 Listopada 105, telefon 145-38. 
Własna boc~nica kolejowa. 
poleca wagonowo oraz ze składów łódzkich 

HERAKLITH 
lekka, tania, izolująca pły' 

ta budowlana. 

KA 

Cement ~auxJtowJ 
szybko twardniejący, zezwala na 
przeprowadzenie robót pilnych. 

17 

COGNAC , 
D U BOUCHE 

BISQUIT 
DUBOUCHE la C· 

PORADNIA 

WfHn~t~mlHA " 
Na składzie posiadamy wszelkiego rodzaju materjały 

budowlane, smołowcowe i chemiczne. Brud i Kurz 
- z-

TAPET 
SCIA 

UFITóW 

Lekarzy-specja listów 
Zawadzka 1 

TEL. 205-38 
czynna od 8 rano de 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedziel.ęiświęta od 9-~ PP. 
leorz;enie chorób 

wenerycznych i skórnych 
P~RADA 3 ZŁ. 

LECZ ICI 
lekar~ spe=Jalls'6w 
pr.y G6rnym Rynku 

Plot'kowska 294, te1.l22·89 
(przy puystanku iPamw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecE. 
w nied.lele i §wi~ta do Z-ej po poł 
W811ystkle specJalnoŚci I denty­
styka. Kqplele śwlellne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roen'ae n 
_c.eplenla, anall., (moczu, kału 
uwl. plwocin, wydzlelfn ltd.) Ope .. 
.seJe, opatrunkI. LeczenI. tyla 

k6w :zastrzykamI. 
Wl.,tr na miasło. Porada 4 •. 

Porade den'Va"cana oMIE wenelo 
fOlogle.na dla chorób skó.nJClh 

i wener!icanvoh 
3 Zt.OTE. 

Dr. med. 

~a~okienli 
Stomatolog-cbirurg 

ohorob, zflbOw, sile sęk, dzlq­
eeł, podnIebIenIa, Jęs,ka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Ren'gen elektroterapja 

Ordynuje 3-'1 76g7 
PIOTRKOWSKA 164 'Bł. 114-20 

Dokt6r 

WObKOlVYSKI 
Ilr.eprowadzlł sią 

na ul. CegielnianI 36 
tel. 216-90 

specjalista ohor6b sk6rn)'Ch 
i wenerrosnvch 

LEOri'jElNIE 8WIA'l!l.EM, 
Dl ATERl'ńl A 

(lampą kwarcowq' 
Badanie krwi I WJdslelln. 

B.fIlJ'Jmuje ad 8-2 i od 6--0. 
w nle!h1ele i IiwiQia. od 6-1. 

" 34. NARUfDVliCIA 34. 

w największym wyborze 
po cenach niezwykle 
niskich poleca 

-( 
Tel. 192-55 

Uwaga! Na miejscu wzorowa klinika lalek. Uwaga! 
Nieza:vodnie zależeć powinno każdemu na tern, aby w dzisiejszych trudnych 

czasach me przepłacać. O tern należy pamiętać i o ile zamierzamy cokolwiek ku­
pić, należy wstąpić przedewszyątkiem do "Raju Dziecięcego", Narutowicza 34, a 
napewno z kupna będziemy zadowoleni. 

Obejrzenie nairozmaisszych zabawek i gier towarzyskich absolutnie nie obo­
wiązuje do kupna. 

Pp. urzędnicy, instytucje, szkoły i stowarzyszenia otrzymuJą specjalny rabat. -:~~cow~r: Robót ręczn,ch ul. PiotrMowsMa 90, 
dostarcza na święta po cenach zniżonych 

firanki - S_org - Hapu - Obrusg e t. c. 
Firanki flletowo-tlulowe b. ozdobne za zł. 75.- okno norm. 

Ostatnie 2 dni! 

POGANIN 
Dramat dźwiękowy w 10 aktach. 

Niebywała sensacja! Po raz pIerwszy 
na ekranie Ramon Novano, klasyczny 
przedstawiciel urody męskiej, wystę­
pule w swej śpiewno - dźwiękowej 
kreacji w najwspanials.:ym filmie 
"Poganin", przechodząc wszystko do­
tąd widziane! W rolach głównych: 
Ramon Novarro, Dor. Janis, Re­

n6e Ador6e i Donald Crjsp. 
Nadprogram: Dodatek dźwIękowy. 

Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wie oz. 

w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 

Następny program: "Głos Set'ca" 
(całkowicie m6wlony po polsku) 

Dr. med. 

Ufllflł' 
powrócił 

Choroby skórne i weneryG!lne 
UL. NA W ROT 2 

TELEFON 179-89 
~mllje do 10 r. i od 4 - B wiaa~ 
w niethlelfl od 11 - 2 po poludniu 

Dla pa.ń spec. od godz. 4-ó 
po pol.. dla. niall!lmo2nyoh 

OENY L.SOilNIC. 

Dokt6r 

Klal li 
Specjalista cho1l'6b weneryeznych 

sk6rnych i włos6w. 
Andrzeja 2, cd 9-11 i 5-8 

talef. 132-28. 
W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po poł. w lecznicy 

Piotrkowska 62 

--=--=--------------------
Dr. Med. S. HALDOnn 

chor. dzieci 
przyjmuje codziennie od 11 1/2 do 1 ej 

w lecznicy • VIT A ~ 

PIOTRKOWSKA 45. 

II 

usuwa 

X" 
Pasta ocz}' szczająca . 

Skład główny u firmy 

illeriS-ka 
ul. Przejazd Nr. 4 

teief. 208-73 

Słyszał Pan już? Zna Pan? I 
I\UT TO 

IfDfUHA MA~lYnA DlA ZAWODU i ~POftTU 
Kto ją widział, jest zachwycony. 

I~to jeździł, przysięga na nill 
Genjalnie zblokowany silnik 

Bezkonkurencyjna w wykonaniu I cenIe. 
Prospekty gratisowo 

Biuro Hand!.-Tochn. A L F O N S M E I S V E R 
Ł6dź, ul. Piotrkowska 158, tel. 190-56. 

hfW ·ł*MAtG .... 
ZAWIADOMIENIE. 

Dziś, w niedzielę 22 marca o godz. 
4 p. p. nastąpi otwarcie 

~aru ~i~tronomja 

p~~~~~~~" M ~U 
Nowootworzony skład mebli 

Ch. Gliksztain 
Piotrkowska 45 (Zielona 1). 

Baczność llodzia"ki!! 
Mistrzyni cechowa F. Grynblat 

naucza kroju, szycia i modelowa­
nia w krótkim czasie teoretycznie 
i praktyrznie (na materjałach) sy­
stemem bzkół francuskich i angiel­
skich. Nauczam również bieli­
źniarstwa męskiego, damskiego, 
dziecinnego i pościelowego; spe­
cjalny dział pyjam systemem szkół 
wiedeńskkh. Uwaga: Przy kur-

przJ ul. Piotrkowskiej 115, tel. 212-17 
pod osobistem kierown. wytrawnego fa­
chowca p. Z. Herszlikowicza. 

Wydawane będą codziennie świeże. 
smaczne 

śniadania, obiadu i hUlacie AC 1\ (t1~!~!~e~!~ 
MAKA MACOWA 
znana ze 8wej dobroci 

poleca wielkI wyb6r mobil nowoczesnych, całe 
urządzenia oraz poJedyńcze sztuki własnego wyrobu 
na dogodnych warunkach z długoletnią gwarancją. 

Ceny konkurencyjne- 23U 

~~KlaERN~: ił. WBln18liROlł ~ 11' - •• ~ 
PIOTRKOWSKA S8, tel. 148-82. ~ instituf eosmetique 

U praszam O wcześniejsze zao­
patrzenie się w macę. Wszelkie 
iamówienia odsyłam do domu. 

Maca i mąka znajduje się 
W firmowem opakowanilL 

19_di, Piotrkowska 175. parter, en. ~ Tel. 1.387§ 

Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki Heljoterapja 
lampa kwarcowa, lampa solux. Upiększanie na bale. 

Godz. przyjęć 10-Z i 4-8. 

oraz dania a ]a carte. 
Bar stale zaopatrzony we wszelkie 

trunki, wina, koniaki i spirytusy świąteczne. 
Zimne i gorące zakąski na każde żądanie. 

M H SD UL 

sarh wielka pracownia suk~en. Zatwierdzona przez Władze Państwowe 
Kończą.rym świadectwa. Za gron- SZKOŁA KOSMETYCZNA 

. dajllca prawo otwierania gabinetu kosmetycznego 
towne nauczanie gwarantuJę· 

l
A. R Y D E L Cegielniana 19, tel. 169-92 

F. GRYNBLAT, :teromskiego nr. 9, Zapisy przyjmuje się codziennie od 10-8. 42-:1 
1łr. of., I p., m. 33. ł !.-~:.......:.-.:....-.:...:.-..:....-_---------....,.. --i ... 
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Dziś otwarcie 
Premio anej BtlUDI 
i"nnłllnnmnrmmmnnltlflłHlfiiitihiiimnnmłnnDnmm'''''fflIłłłtJln-: 
c:::. == c;: ;:: 

~ = == 

~ 
------
-== 
= : 
3 
~ :; 
== 
~ ----: 
3 
~ 
~ 

== == 
== ~ 
~ 

Praca umysłowa w przeciwieństwie do ~ 
pracy fizycznej wyczerpuje nerwy, a nre stwa- ~ 
na uczucia głodu . Dla pracownika umysłowego = 
potrzebna jest wi.ęc lekka odżywka, która wzma- ~ 
cnia nerwy, a nie obciąza żołądka. == 

Taką odż>:wką Jest tylko O~omal~. a 
preparat od WIelU lat wypróbowany i przez :: 
lekarzy powszechnie zalecany. -

O~0l!lall,,.na sporządzona jest z wyciągu = __ = 
słodowego. świeżych ja). mleka i kakao, za­
wiera witaminy. lecytyn~. i wszystkie te 
składniki, które są potrzebne dla tworzenia ~ = zdrowia, energji i siły . == 

~ = = 
I CIEBIE ~ 

= = 
= Próby wysyła bezpłatnie ' = 
_ Fabrl'ka chemiczno -farmaceut,czlla 

e Dr. A. W A " D E R, Spółka Akor:JJn. § 
=: = 
:; KRA K Ó W.-p == 
ilłJmlflnUllłlllll"'łUlllllllllłlllllllllllllUjUmIUIJm~;lłIłIllI'łllłllblłUi 

I Gablaet, 45 IIGN ĘSI CI E 
K08me~Jłlllelllrlkl~1 RE UNA'TYZM ? 
D-ra med. MarJI L~WINaONOWPiJ B'" 
Cegielniana 6, 'elet. 143-68. V LE 
aod~. pr.y). dla pań i panów krZ4ZQ 

od 10--8 I 
Oaynne I!ą noetąpulqoe dJlinły: ~ę~g~JJ 1 
l. chor. skćry I włosOwo • 1"'Pr.\;I~~· ... ~~~nr~"" a Booute r. 
3. Kuracji odmładzaJCicych. 
4. Masllłn (ogólny i OllląootOWY). 
5. Eplllloii (eleouoaoagulllo'a 

~2.rn. - GŁOe P"CRANNY "191) 

tl~KlfJ 74 ,mI~K~W~KA 74 Dall'asta et Soravia 
. tel. 190-25 kfófa poigra lodg ZD8De ze !Waj dobreci 

/ 

Dl 
D& 
14 CV. 

8 CYL. 
6 CYL. 
6 CYL. 

BEZPIECZE~STWO 
KOMFORT, WYGO. 
DNE STEROWANIE 
SZYBKOŚĆ 
ELEGANCJA 

ZASTĘPSTWO NA WOJEWÓDZTWO ŁODZKIE 

Sracia Poznańscy Inż"nierowie 
. Sp. z o. o. 

ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 144, TEL. 157-44. .--------. 
IpO ~O ar. I I .NAJLEPSZE CIASTKJ\ I 
i {H!!!"!.A iJ~'!~1~~~~~ I 
.---__ -e 

c 

eleh:trolillll '\. 
6. ElekboteraplHdillioltuja, d'A,-
8onvIl111I101a., g~lvnnotB1·lldJ'laola.. 
7. Hsl10łeJapji (Boen'gen, kWilaI, 

sollux, kąpiele ~włe,lno). 
8. Chlrurg)1 8.te'JCD:neJ (hllz' 

ny, :lJlakl, llnle!l:Biltllłoenill, 
nowotwory i t. p.), Leozenie 

~f~ D II E lU H A f!ifFł Żądatwszędziel 
1-2 RAZOWE HA • 

• 

odmrożeń. 
pod lderonklem chirurga 

D·ra Z. LEW INSONA 
oydynujl\oego OOc!II. od ' och. 1-4 

CIERANIE USUlilE krzewy. r6ie, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gie- ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PANSTWOWI 

RADYKALNY ZNAN~~i!A~~~Y~~e;,~ . orginie poleca w wielkim wyborze SI H Ol!ł. HOSl'IfJl'ł:INJ\ 
~IE. POLECANY PRZEZ LE KARZY 'I JERZ\' KOIAł:ZHOWSHI D.ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Ządać w aptekach i skI. apt., gd.ie Zakład Ogrodniczy Ł6df ul. Piotrkowska 241 CEGIELNIANA 6 
niem~ wysyła w~rost Fabryka E. Ma'l Nasiona. KWI~ty -clqte I doniczkowe. Wykłady. i .zaj~cia praktyczne pro.wa~zon~ są przez lek. 

tuh w KrakOWIe. ul. Hf'lclów 17. Ceny zniżone, Cenniki na :tądanie. rzy specJalistów. 39·1 InformaeJe l zapisy od 10 do & 

obiel"i Wkr6tce 
W LOdzil! 



22.m. - Gr.Ol5 PURANNl -1931 19 • 

Biuro sprzedaż, DarcelI 

W ~o~olni~a[~'1 Zawiadomienie. Ir------------- --, łtowoofworzona Perfumerja , 

l6dź, Piotrkowska 74 
wzywa nabywców par­
cel do złożenia kart 
kwalifikacyjnych i do­
wodów obywatelstwa w 
najkrótszym czasie. 

Niniejszym zawiadamiamy· P. T. Odbiorców wyrobów na­
SZf3j firmy, że C Z E S Ł A W B Y T N E R z dniem 1 lutego 
1931 roku przestał być naszym przedstawicielem na m. Łódź 
i okolice 

Z poważaniem 
Zjednoczone Browary Warszawskie 

p. t. Haberbusch i Schiele·S.A. w Warszawie 
.... I > ~ '~ . ... , ... ' . ,. I,,:, , '. • \ f. . ~ _I, 

i' • '., " • , 

\ •• 0 CHIDE "I 
\ Łódź, ul. Prez. Na rutowicza 3' 
, wf. M. DOBRECKI I 
, Poleca: Wszelkiego rodzaju wyroby" 
, ~osmety~:z:ne krajowe I 

) za)lran /czne. 
, Naj modniejsze perfumy dla, 

\ 
wptwornych p a ń i panó w 

po cenach konkurencyJnych.' 

'------------" 
r ----~ .... -.------.. CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? KUPIĘ,. I POK.OJE .. 

.\1us:1S'Z ukończyć kursy fachowe, okaz.v.ini~ bibljotekQ lub nuela umeblowane z mekręp. weJścIem 
korespondencyjne im. profesora Sa- poszczególne treści po W I .: ścio- zaraz do wynajęcia. PiotrkowiSka 
kulowicza, Warszawa., ZóraWia 42. wej z Q.ll '!chiny oibljograf]i. h:- nr. 238, m. 1. 526-8 
Kursy wyut.zaią listownie: buchal. storji, hi.,t,'rji literaturv i t d. . -

Wiadomość u L 1';wima. Ló!lź j POKÓJ terji, rachunltowości kupi.eck:iej. 

I gł I enia drobne I 1.---------,--_. __ .1 ul. Piotrkowska 17, 2-glc. podw6 frontowy do wynajęcia.. Wólczań-
ARSOl.WENT W KOLUMNIE =~on~c~ hd~ndlowel, st~:;.' rze, m. 35. 534-2 ska 78, m. 9, t el. 174-65, od 2 do 6. 

gimnazjum państwowego Ko- kupię pla.c. Oferty rio admi!!i- 0''"1'':' na an 11. prawa, 1- I 552-2 
pernika udziela Jckc.ii i przy~po str·acji pod " Will a" 1):\;)-1 ~~ pisania na maszynach. to· IJW A Ul\1EBLOW ANE 
sabja do ~im:.taziów pańs.twfl- wf'l"oznawstwa, angiel3kiego. tran· pokoje z wszelkicmi wygodami, te- POKÓJ 
wych. Nowo-CeJZidnianil nr. !?8. . MEBLE cmlltiego. nit~mip.ckil'go. pisowni. lefonem, używalr:ością kucbm od- umeblowany, lub dwa przy 
m. c~arte. trzy sypi:alki: bizo,zowu, IInze- gramatyki pol~kiej oraz ekonomji·1 najmę (izr.). 6-go Sierpnia 32, m. nie do wynajęcia; telefon. 
-~- chowa i dębowa, s·olicLne j tu- Po ukol'lczcniu - egzamin. Żądaj- 1 26. 532-1 kowska 200, mieszko 5: 

rodzi­
Piotr-

468-1 
LEKCJI I KOREPETYC.1J nie, tamże gal"d-e.roba używaua, cie prcspekt6w. 899-12 

udziela rutynowany naur.1.~;p1. !ltoliki noone, łóźka, szafy. ;.(<1'1"- -- Te g o I- e s z c z e n I- e b II ł o ... 
Zapóźnionym metoda skróconą. deroby, toalety nowe, lopr1.cJn BUCHALTER.)'I J 
Ratlljf' za,grożone maturv. pn>- je, zamienia, odświeża. Stola r- pojedyńezej i podwójnej (włoskiej 
mocje. Specialn~ść: m3.tp.matv- ma, UJlica Warll1.awska 11), IJIZY i ameryk:u18Idej) oraz pisania na C I R U S 
ka, polski. Aleja I M-aja 5, m . 7, "lllpiórkowskiego. !'l:·{6· l maszyn:e gruntownie nauczam za 
front, III pietro. M4-1 30 zł. Pisania na ma.szynie za 3 t y- " 

" 
POSZUKUJĘ SPÓLNIKA godnie 6 zł. Udz:elaro również ko-

KURSY RADJOTECHNICZNE z kapita 1c.m od 10000 do 15()OO respondencji i arytmetyki handlo-
piękny elektryczny odbiorn ik 
z wbudowanym ~łośniKielIl 

i kursy kreśle~a ma~zyI.o~ego, IdOl. w gotówce do p ~- WS1.CJ1·l~- wej, Kiłińokiego 50, poprzeczna 
budowlanego l k analIzaCYjnego dnego interesu gałęzi sarr,ocho- ___________ _ 
Tow. Wiedzy Technicznej w Lodvi, dowej na Polskę. Posiadam 
Gdańska 45, przyjmują zapisy słu- .również taki sam kllJpiLhł. Ofel'_ .. Ty'Bko l ł. 596 . , za zł. 32 •• 
cbaczy - czek codzier:nie od 7-9 ty sub. "E. F. 10.000" do ad ił • 

Odbiór stacii zagranicznych. wiecz. Prospekt bezpłatnie. 2569 mi/ll,istracji, Piotrkowska 7fJ . 

'0:17 ł Odbiornik ItPolmet" 
1 ZŁ. GODZINA 

Nauczycielka poszukuje 
Lask. oferty pod "Postęp"· 

Przvidlcie ZObaCICĆ i· PDS tucnac I 
lekcji. 

551 

------~-~----
NlEMIECKI . 

Absn.lwent niemieckiego gimna 
zjum % kilkoletnią f"raktyką ma 
je.s-:I!cze kilJr.a ~Od.zlD wolnvch: 
Ud'l,ie\a konwersacji, literatury, 
korespondencji, przy~otOW\l]{, 
do matury. Postępy zapewmo­
ne. Ceny przystępne. Zgłas7.!\ć 
się: Cegielniana 7, m. 7, od 3-
4 pop. i od 8 - 9 W. 533 2 

PRZEPISYW AŃIE 
L!a. ma.szynie, również załatwiacie 
korespondencji solidnie i szybko. 
Narutowicza 7, w podwórzu, pra­
wa oficyna, parter. 459-1 

APARATY 
radjowe we wszystkilch cenach. De 
tektory u. Lódź i Raszyn pięknie 
wykonane i wyjątkowo głośne. 
"Watt", Narutowicza nr. 16, tel. 
'190-38. 00000 

TAPCZAN, 
5 krzeseł l fotel w sztuczną skórę 
sprzedam okazyjnie. Cegieldana 
nr. 64, m. 9. 450-1 

PIDTORY 
elektrycz. nowe i uływane. 

NAIIAflsZE ZR6DlO 

Warsztaty 
REPERACY JNE. 

Budowa kolektor6w i rozrusz­
nlk6w. 

INSIJlIJlł:Jł 
elektryczne wszelk. rodza)u. 

REKLAMY łłEonOWE 

Int. J. REICHBR i I-ka 
Południowa 28, tel. 210-00 

'i 

---------------------:MRÓWKI 
od 3 do 2000 watów. Najtańsze i 
na.jpeWniejsze źródło. "Watt", Na­
rutowicza 16, tel. 209-'78 i 190·38. 

STORY J FIRANKA 
ręcznej ropoty tanio do sp17edan.i:l, 
Gutmanow~ Cegielniana 60, tel 
193-73. 845 -1 

FIRANKI, 
storę oraz kolorowy obrus filet 
okazyjtie sprzedam. Zgierska nr. 9, 
In. 16, tel. 200-26. 543-1 

ELEGANCKIE 
story i k:łlJ)a rOO7.nej roboty ł)ka­
zvinie tani() do sprzedania. No­
womiejska 4_ Ron. Prawa o,ci­
evm\. ostatnie we.jście II piętro 

. 517,1 

POTRZEBNA DZIEWCZYNA 
do służby. Zgłaszać się: ul . Jłlł­
zarna 8. A. B. CzuTaJpsk,i. 565-1 

ROWER 
okazy.jnie do sl-'rzedania, wolne 
koło, marki . ,Oceli n". Z:e:łosić 
~ie. ul. N. - Cegielniana 48 lU 14-
między 12 - 4 pop. 5!i3-) 

ST ALA PENS.JA! 
miesięcznie prócz prowilZ.ii dajp 
powawa lnstytucja solidnym, 
pracowitYm uczciwym i zdol­
nym pa'Diom 1 panom. Facho­
wość nie konaOO7.llie, nlł6z kier 
rownik poucza. ZR;łosić się 23 J 
24 marca miedzy ~!OdzilJlą 10-1 
i 3-6 u pana S. Szermana, Ce­
gielniana 381II. UW81!1l: WVtno-w 
ne parnie chcac dopomóc w tych 
ciężkich czasa'Ch swoim mężom 
lub rodzicom ZSZł05Zą si-ę pod 
wska,zanym adresem 24 mięrlzy 
godz. 3-6 DQD. ce:Iem wy\\;7Jkn­
lema. 536-1, 

PLAC NAROZNY 
w dobrej dzielnicy mla5ta za 
doot@ną cenę do sprzedania -
Zgło.szenia pod "Plac A. T. L." 
00 Administracii niJlliei'''7''~0 
pisma. 641$-3 

na prąd o zasięgu wszyst­
kich stacyj europejskich 
eliminuie pod gwaranc~ą 

st. Łódź i Raszyn 
POLECA 

. , 
R A D I 0-/\ U D lON 
Łódź, Traugutta 1. 
gmach Grand-Hotelu Tel. 153-71 

Ila RadJ·o DO WYNAJĘCIA "POLRUCH" 
... OOT!\Z 3 pokoje z kuchnIa, z I Al. Kościuszki ~7 front part.3t 

wsz o Udemi wygodami na 111. t !('fon . 141-01! P~szukuje i po: 
wł. Mikołaj Ritt ~ EwangelickiPj (wysoki partel .eca m leszkama w staryoh i no 

Łódź, Nawrot 1, ~ oficyna). Wiadomość u wła ~ci wycb domach, lokale wszelkiego 
" dela domu: uJ. Główna nr . 13, rodzaju. pokoje we wszystkich 

telefon 183-60. od 12 - 3 POD. :i28-:3 punktach miasta. Biuro czynne 

Warunki dogodne. bez pnerwy od 8 rano do 8 w. 

WYKWINTNE 
niedrogie obiady domowe. 

Pr2:ejazd 6, m. 1. 2451-3 

SŁONECZNY POKt').r 
do wyuajęcia dla iillteJigeMnej 
oso·by. Żeroms'kiego 41 m . 5. 
front, III p. 550-1 

{TMEBLOWANY GABINET 
I poczc-kalma. rl'\'zem lun (ln­
dzielnie do wyna tęcia, we i':r ie 
OIiek'fępujące, winda. tf'l~f{)n 
12-211. fi54-1 

WAŻNE DLA WSZYSTKICH 
Ni~ sprzedajcie Swych me­
bli, dywanów, futer, garde­
roby, maszyn do pisania i 
różnych sprzętów domo- POKÓJ STOŁOWY, 
wych, zanim się nie prze- najno'Wsze./.lo fasonu. 1)ierws1o -

k~)nac.ie ~ mnie, gdyż pła-\' f7-ędnej ja-kości, do snrzrd}Unia 
cę 'naJwyzsze ceny. ustolana: Wólczańska 91. w 
A. WAJCMAN, SIENKIEWI- ł podwórzu. 5-16 1 
CZA 23, TELEFON 191-00 
(przy sklepie mieszkanie' POKÓJ 

prywatne). do wynajęcia.. Piotrkowska 70, II 
UWAGA: U mnie są do na- piętro, front, m. 8. 54~-1 
bycia różne mebłe modne 
i staroświeckie po cenach DUŻY POKÓJ 
k, onkurencyjn.ych. . 215-3

j 
z WIS'zelkiemi w \'I~.()dami. z U7V-
walllolŚcią telefonu do wynai~­
cia. ul. Piotrkowska 174, m 7. 

. PIERWSZORZĘDNY . 546 1 
zakład krawiecki damski M. Rozen-
cwajg, ul. Wschodnia 40, poleca na ~ ------------­
sezon wio·stmD.y i letni najnowsze ~ Dr. med. 
mode!e paryskie, jako też przyjmu- , n. R D Z 
je palta. i kostjumy. Za. kostjum l 
40 zł., za palto BO zł. Wykonanie, 
solidne. Proszę 8i.ę przekonać. 

367-1 

POKÓJ 
umeblowwy z telefonem dla poje­
dyńcze.i osoby do wynajęcia, wiad. 
Lipowa 20, Ul. 8. tel. 109-59. 

516-3 

STOMATOLOG 
ohoroby zębów, szczęk, dziąseł, 

podniebienia. języka i t. d. 
Regulacje. zębów. 

RoenłgenodJagnosłyka. 
Andrzeja 7. Tel. 216-57. 

Godz. przyj. od 3-7. 

FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piot~ 
k~wskiej i innych częściach 
m18sta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo­
~ale nadające się na szkoły. 
lDstyt. ubezp. poleca biuro "Pol­
ruch " Al. Kościuszki 27. telefoJl 
141-01. 

--------~--..... -----------
SKLEPY 

ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Pi0trkowskiej i innych kierun­
kach miasta, restaurllc;e, ka­
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno 
spoźywcz.e, . owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro .. PoIruch .. Al 
Kościuszki 27, telef. 141 01. 

------~--------------~ 
MIESZKANIA 

lokale, sklepy, pokoje umeblo­
wane z klatki schodowej, we 
wszvstkich kierunkaoh miastą. 
poszukuje i poleoa biuro "Pol­
ruoh" Al. Kościuszki 27, teL 
141·01. 74 

4 - 5-CIQ POKOJOWE 

mieszkania., wszelkie wygouy, prZ1 
ul. Piotrkowskiej, Zawadzkiej, fi-go 
Sierpnia., Gdańi:ikiej, W ólczańskiej, 
Przejazd, Andrzeja, Pustej, Radwaó 
'skiej, Sienkiewicza, Narutowicza, 

Pl. Reymonta. poleca biuro .,Pol­
ruch ", Al. Kościuszki 27, telefon 
141-01. 376-1 

Pranumap.'a miesieczna "Qło9U Porannego" ze w"ysikiemi do- I Ogłoszenia :za wiersz mIlimetrowy l-szpalto N)! (stl'Jns 5 szp:llt) I I-s!:!l stvJna 1 z,., 
detkami wynosi W tod.t zł. 4.60. za odnouenie - . w łek!lcle ~ gr. nadesŁane po łeMcie 4D gr,; nekrologi 40 1ł1:. Zwyol!lalne 

4OA.OSIIV, z pr.esyłkll pocztową w kraju - :d. 6.-' zagranicą - 2l 9. - (su. 10 slIpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoslI:enie zł. 1.53 gr. P09!1ukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; naimniejBze Il. 1.20 gr. Ogłoszenia zareollynowe i :z:a~lubinowe 12 zł. Oglosl!leni:l zamiejscowe obli-

Rę,kopiBów redakoja nie zwraoa. olane Sil o ~o proc. drołal. fIrm lIallranlo.nvob o 100 oroc. Za oqloll';:lnia łl'lb:llaryc :mĘ' lub fauła!!. dodatk.500/ 0 , 
Bedalr.tor. BuaenluM Kronma.. Za WJ'daWDiotwo • P .... " W)'dawniaaa sp. I ogra oclp.: Eugeniusz Kronman. W druk.ami własnej Plotrkowska 101 
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o· 

z 
Przedewszystkiem 

iakość 

Koszule męsBie 3.98 dzienne białe od 

Koszule męsMie 4.68 dzienne kolorowe od 

KOszule traBowe od 10.90 
Koszule piBowe od 10.90 
KołnierzuBi 0.67 potrójne od 

KOłnierzuBi 1.25 poczwórne, luksusowe od 

Krawatu 1.75 najnowsze desenie od 

Kapelusze męsBie 
od 10.-modne fasony 

Ubrania dziecinne od 6.50 
Ubrania męsBie 

od 48.-czysta wełna 

Palta dziecinne 
od 20.-gabardinowe 

Palta męsBie ,od 51.50 
Palla damsBie od 44.-

Wielki wybór 

MATERJAŁOW UBRAnIOWYCH 
oraz 

DaltowJch 
w naj przedniejszych gatunkach do 

sezonu letniego 
znajdują 8i~ już na składzie. 

OeteMtoru . cały komplet , 3' 9 ' 
wraz ze słuchawkami od .-

od 95.-
oraz wielki wybór płyt gramofonowych. 

r 

22.III - "GŁOS PORANNy- - 1931 Nr. 80 

z ' WIAT eZNA 
ChusteczBi białe, obrębiane od 0.25 
ChusteczBi MOIOrOwe, obrębiane od 0.47 
ChusteczBt białe, mereżkowane od 1.08 
WuBwintne chusteczhi masBie 1.63 najnowsze desenie, mereżkowane od 

Koszule dla dziewcząt od 1.10 
Koszule damsBie ' od ' 2.35 
Koszule nocne damsMie baftolone od ,7.20 
Retormu damshie od ' '1.05 
Kombinacie truBotowe od 4.45 
PasBi gorsetowe od 2.25 
PoszewBi hallowane 80xl00 od 4.75 
PodpinBi do Bołder haftowane od 12.75 

następnie 

, 
Posiadamy na 8kł~dzie wielki wybór towarów 

Sekunda. Braki i Resztki 
Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na artykuły 

WiDZEWSIlE specjalnej marki 

znanej O K dobroci . 

FiranBi Bolorowe na metry od 1.-
FiranMi białe na metry od 1.15 
FiranBi etaminowe z 3-eh części od 12.75 
FiranBi tiUlowe z a-ch częśei od 17.50 

Kapu gabinetowe, nowe desenie od 13.50 
. Kapu gObelinOwe,' jedwabne od 29.50 
Kapu . rupsowe, jedwabne od 28.-
Wina OWOCOWI, różnych gatunków 
z okazji świąt od zł. 0.90 za butelkę. 

Kasza, czysta wełna, 1008~:: 4.-
Kratu sz80cBie od 3.25 
Wełna, na suknie damskie od 3.15 
6eorgetta wełniana od 5.50 
Tweedu na suknie od 5.90 
Tweedu na palta od 12.75 
Jedwab do prania od 1.95 
Rups jedwabnu od 4 .-
6eorgella jedwabna 

w najwyższych gatunkach od 12.50 

Obuwie męsMie 
trwałe, boksowe, czarne od 24.-

Obuwie męsMle 
luksusowe, boksowe, czarne od 32.-

LaBierBi , od 29.-
Obuwie męsBie 

luksusowe, bronzowe od 28.-
Prócz tego wielki wybór 

obuwia damsBieoo ~che~d 19.25 
Wielki wybór 

serwis6w kawowych 
po bardzo niskich cenach, nowoczesne 

desenie. 

Naczynia kuchenne 
aluminiowe (komplet) składające si~ 
z 28 sztuk na spłaty do 10 miesięcy za 

175 zł. 

Emaliowane i fajansowe w wiel­
kim wy borze. 

Wszelkie artykuły kosmety­
czne w wielkim wyborze 
po cenach naj niższych. 

dlatego tez 

trikodo 
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Łódź 
22 marca 1931 roku 

DODATEK SPD ECZND-LI E CKI 

"e TOR MARGUERITTE 
• rUI c 

Ksią.ika Marguerita "La patrie humaine" została w przecią· 
gu czterech dni rozchwytana przez 30.000 czytelników. Mar­
gueritt.e jest oficerem rezerwy i był komandorem legji hono­
rowej, aż do chwili Jciedy mu odznaczenie cofnięto za jego 
wystąpienie przedwko traktatowi wersalskiemu i w sprawie 
odszkodowań wojennYlch. Autor przewiduje nową wojnę, jeżeli 
traktaty pokojowe nie zostaną zrewidowane i jeżeli natych. 
miast nie nastąpi rozbrojenie państw. W rozdziale o "przy-
8zej wojnie" zestawili!. autor najgor~ze gazy trujące, które 
mają być zastosowane. Oto wyjątek z tego rozdziału . 

(Redakcja) 

płciowe i oczy. Powieki rbpJeL 

ją, rogówka rozpada się, wobec 
czego oko ślepnie. Płuca ulega 
ją niszczeniu. Po zatrncIu ipe­
"vtem jest tylko jeden ratunek 
- śmierć. Czasem 1)rzychor1z1 
prędko, czasem zbliża si«: po· 
woli. 

ków uduszenia. Przeszło 300 uczach. Ludzie pod jego wpły 
chorych przyjęła tegoż samego WCUl natychmiast trar-ą wzrok 
wieczora do szpitali, dziesięciu (pomijając fakt, że jest rów­
z nich umarło po kilku l(od7.i- nie niszczycielski, jak fosgen). 
nach. Zatrutym odei~ano Iperyt zaś ma te właściwość, 
krew w dużej ilości, zastrzyki że podczas suchej pogody .'est 
wano im do muskułów i żył. abSolutnie niewidoczny l nie 
wapno, lobelinę i środki wzmac I działa na powonieuie. Nikt nie 
niające serce. Aby im trochę tC$.J w stanie stwierdzić ob~eno 
ulgi przynieść, stosowano tak- ści tego gazu: czołga się ~pia­
że okłady z gorcz~cy i inhala- mi całemi po ziemi, po dziu· 
cje z tlenu. Lekarze itwierdzili: rac h, po łąka<!h po wszyst-

Po książce Armanda Char- cie wszystkich, a rozprzestrze- pęknięcia płuc, naruszenie ko- Idp.m. co Icży D~ ziemi. Ci; co 
pentier p. t. "Ce que 5('1'3 la uia się na odległość Idlome- mórek i tkanek. Chory przez przebyli o~łatllią wojn~~ pamie 
guerre des gaz", o<!w8Żny Vie- tra". .kilka dni strasznie się męczy i łają fakty. Iluż nieszczęśli­
tor Meric, autor książki ,.Der Znana katastrofa w Hambur walczy. Przytem nie należy :la wych padlo ofiarą iperytu w 
des der" (iron. skrót powstały gu 20 maja 1928 r. pozwoliła pomnieć, ie pomoc lekarska hv chwili, gdy przykucali na zic­
na froncie francuskim zc słów; mistrzom tego facb-i objął. roz ła tuż pod ręką. Ale coby się mi, aby załałwi~ naturalną po­
"dermiere des dernieres - 1)- miary działania fosgenu. Jlzień .słało, gdyby duże miasto 1111ru ~ ... e~ę. Gaz ten atakuje przede­
statoia z ostatnich wojen} og10 był gorący i powieh'ze suehe. to focgenem. gdyby domy. sic: wszystkiem naJ'''~dy plriowe. 
sił w ,,,~oi"." adpowiedź .,a py- Na przedmieściu eksplodowało zapaliły i run~ły i edvhy SIm te Działanie staje się widocme do 
tanie, tO wIemy dotąd 11 dzia- nagle 11 tonn fosgenu. Natych k2.l'zv. 'Uli pielęglliarek, ani pJero po kilku godzinach. Jest 
laniu gazów (które w między- miast utworzyła się chmura, szpitąli, ani lekarstw rmaleić straszne. W tern mie.iscu. adzie 
czasie zostały udoskonalone) w która poczęła się szerzyć, uno- nie było moina? Tysiące istot trucizna dotknęła ciała tworzą 
ostatniej W'ljnie. Zebra.ł~m te szona lekkim wiatrem na przc wałczyłoby z szaleństwem i pa ~ie wrzody, bolesne obr:r.mie­
dokumenty ~e sprawozduń po- slrzenł 10 kilometrów. w do- dałOby w ob,łęcia śmierci. nia. zapalenia, infekc.ie. Na.i­
w'lłanych fachowców na kon- mach, ogrodach i na u1ica~h Działanie nitrochloroformu więccj cierpią na.thard~ie.ł wra­
gl'esie rozbrojenia, zwołanym skonstatowano wiele wypad- odbija się prz~dewszysłkiem na t.liwe części ciała: narządy 

do Frankfurtu n. )fenem przez !!!!!!!!!!!"!!M'k!!<Z!!!!!!5&!!'!a~4!!!!e~~~!!!!~!!!! .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Międzynarodową lI~ę kobiet 

Jest także gaz, kt6ry wywo­
łuje wymioty. Zaś połykanie 
metalicznych trucb.n działa sto 
kroć lepiej od strychniny. Tru­
cizna ta udel'z9 na m41zg i po­
woduje takie lllęki, że chory 
tłucze glową o mur! 

Liczba truJących gazó~ jest 
wielka, wyhór jest duży! Tyl· 
ko proszę pamiętać, że JJodane 
są już pneshli'załe i że IIsłuŻ). 
na wiedza o!lk1'y fi od te.i pm'y 
niejednq jeszczc trul'iznę i cO 
dzif'ń nową adkl'ywn. 

List Wassermana 
do Victora Margueritte'a 

W związku z ukazaniem się nie. 
mieckiego przeldadu Powieści, z 
której fragment powyżej drukuje­
my, Jakub Wasserman, znaJ\o-mity 
pisarz niemiecki, wystosował do 
Victora Margueritte'a aastępują.cy 
liE-t: 

dla spraw pokoju l wolności w 
1'. 1930. 

DlaczegC\ zamiast ~adan'ny 
naszy~ p lamentarzY3t6w nie 
.rozlepiamy na murach wszySt­

"UrOClvstośC" _O CZCi Heinego Paruż "Szanowny Panie i Kolego! 

kich miast f wsi tamtych spra- Pada deszcz. Około godzinv 
wozdań? Oto jak brzmią naj- jedenastej przed południem w 
ważniejsze z nich: nieładzie wysiada mała ear<:.tk~ 

Podział gazów jelit l'ozmaity męŻlC.Zyzn 17, ociekające i desl­
ł zależny od kraju. Najczęściej czem taksówki, która ,utrzyma 
używany jest podział amcTy- la się przed wejśdem do c.mep 
kańskt podług dr. Hansliana. tarza Montma~ire. Grunka hl­
Amcl'ykame dzielą gazy na 6 dzi kręci się tu i tam, szepcze, 
grup: gazy łzawią(~e, szkodzące mruga, aż póki dozorca cme'll 
płucom, grupa kwasów, grupa tarny pr::.ychodzi na pomoc . 

. gazów gorczycowych, grupa al' Wyjaśnienia. Ach, Hemi Heine, 
lienowa, I _azy wybuchowe. - oui, oW ... 
Weźmy np. fosgen, który na Kto~ bierze na ramię zielony 

fety do ICI'Upy gazów szkodli- wi~niec z sZlixl ą , st3!''j dTzący 
wycI dla płuc. Jest to miesza- pan staje na czele delegacji. 
Błna gazu chlorowego z kwa- Kłopotliwe Nzglądanie W ok4ll4l , 
-em weglowym, które pod przysławlłlnie, posuwanie się cia 
wpływem światła zamieniają lej, krótkie dche pytani,a _ fi_ 

~ię w chloł'ck tlenku węgla. to jest sie już nad groibem. Do­
Niemcy stosowali go jeszcze kola pustka. Dozorca cmental"­
pl'zed wojną w barwnikach. ny, który przyprowadził delega 
GilZ ten wywołuje śmierć prZN cię, otrzymuje dzies-ięć firan. 
uduszenie albo natychmiast, ków, wzamian za to i on prą-
albo po kilku dniach ob.1awy "Łaje _ jeszcze jeden człowiek. 
,.strucla są okropl1e: twal'Z sta-
je się sina, potem delona, ata- Uroclystość rozpoczyna się· 
ki duszności, l'ozszerzenie źre- Ów wytWQrny stary nan na 
nic, piana wokoło ust... Minl- c'zele deputacji, to profe>Sor dr. 
maJne ślady fos!tellu wystar- HelTOtld z Dlisseldorfu. Stamtąd 
ezą, aby wywołać zatrucie. Prze przybył tu z wieńcem.' W kie­
d,ziera sh~ wszędzie, niszczy szeni ma rękopis mowy, którą 
krtań l nos, wyjada oczy l u- w?,g,łosić chciał przy skład~niu 
szy, przenika przez ubranie do wIenc6w .. Stltrszy .pan. wyC'Iąga 
eaie~o ciała. dwukrotme rękopIs, mezdec}do 

Oficer Bloch mówi: Jeżeli na wany obraca ~artkę w dvgocą· 
budynek spadnie bomba 500lCYCh l' kach I wkłada manu­
kilo fosgenu, gaz koncentrnje skrypt.z powrotem. 
sie do tego stopnia, że wSzySt- 'FVl 4ldkąd tf' miaIQby być w 
kie obecne tam oSoby, także i 7,wyc1.aju, wygłasz.ać mowy na 
t~. które noszą maski, giną "dery wiatry? Ozy widział kto, 
na mic;'\cu. Jeżeli spadnie na hy nrocz męd.rcÓw i ghli~6w 
ulicy, tworzy się natychmiast ludzie z pięcioma klepkami m6 
chmura wysoko§ci mniej-wlę- WIC mieli przeu pustym f.{ro­
cej 35 wf ... , szel'okości 30 mlr. bem? Tutai byłby się przyda­
j 100 mh·. długości. Git,; takiej ł'zvł ten osobliwy wypadek. W 
ehmury rzednie w jednej dzie- rlzień 75·lecia śinielfci Henrl 
slęciotysięcznej części, ale t Heinego znalazło się nad gro­
wówczas błyskawicznie szerzy hem poety w Paryżu całych 
śI11ierć dokoła! W pnbliżu miej trzech niemców. To prawda, 
~'a ~dzie bomba padła ~iną tak przybyło a.ż c'zterech franeu· 
że i ci, khlrzy nosili maski. zów, trze<:h dziennikarzy i je· 
Chmura niszczy p odrodze ży- den fotograf. Prasa francuska 

pisze o całym tuzinie; widocz- Tak wyglądała urocz\"stość Piszę do Pana po niemiecku, poe 
nic 'wlicza i dozorcę cmentar7.a. ku czci Henryka He.inego w 7&- niewQż nie umiem się doskonale 

Wieniec spoczął na nagrob. lf'cie jego śmierci. Rt::puhIika wyrażać w języku francuskim, a 
ku. RoZ'oza·rowany fotograf u- niemiecka, poselstwo jej w Pa- nasz wspólny przyjaciel Chapiro, 
lat.nia się. Niektórzy z obee- ryżu .nie ~na tego 11azwiska. powiedział mi, zdaje się, w swoim 
nyc·h panów uda},! siQ 7.a gro- Honory u grobu króla ducha czasie, że Pan mówi i czyta w na­
bowiec, by przyjrzeć się Wy-I czyni dziennikai'z prowincjonal szym języku swobodnie. Przyczy. 
rytym tam sercom i napisom. nv, który 'Przygotowuje komu· na, dla I{tórej pis~ do Pana po 
Tnni przY'patrują się tn:em prze nikat dla pism popołudnlo - raz drugi, jest poprostu ta, że wczo 
mokłym na deszczu kartom wi "ych. I raj przeezytałem "La Patrie huma-
7vtoWym. Reszta oddaliła się o Alc poeta podziękował już ine" jed.nym tchem i że chciałbym 
kilka kroków, by przyjl'lzeć się hvł za taką fj"oczystość i l.em·1 Panu, tym razem świadomie i be~ 
'IĄsiedIliim grobom. Pan profe- ścił się na niewdzięcznych jesz formalistyki, z wstrząśniętej duo 
SOlI' Herold miał na tyle przy to cze przed śmiercią, cho.ciażbv szy, podz!ękować ża tę odważn~ 
rrlOości um,nsłu, że wśród tych w wie.rszu "Spuścizna" (,ycr- i niezbędną I{siążkę. Przerażon3 
okoliczności nie wygłosił prze- machtnis"). Zapi·suje im w tym stoi człowiek w obliczu tych ja 
m6wienia. Nieprzvjemna, naj- testamem.cie kolki, perfidne Dru snych i Imtegorycznych wynurzeł 
7upełniej przykra cała ta el(spe skie hemoroidv, skU'rcze. lama- i zadaje sobie pytanie, czy ten o 
dycja, wiatr gwiżdże poprzez nie w kościach i tym podohne braz piekła nie wystarczy, by otwt 
rlr:r.ewa. dary Boże... rzyć oczy i uszy biednej, oglupio 

ARCYDZIE.ŁA ARCHITEKTURY 
nej, ujarzmionej ludzkości. Książk~ 
ta jest czynem; takich czynÓ'll 
nam potrzeba, takich mężów, jal 
Pan, brak nam, poznanie rozwij. 
się przecież tak strasznie powoIt 
czego czlowielwwi brak, to siQ 
wyobraźni. Tak, ten brak fanta. 
z.ii jest właściwą chorobą epokI 
Pański aPel nie może przeminąć " 
pustyni podłości i braku odpowie 
dzialności, w której skazano na 
na życie: dla nas, którzy od pru 
szlo dziesięciu lat istniejemy pOI 

najcięższym naciskiem moralnym 
duchowym, jaki tylko wyobraz~ 
sobie można, jest prawdziwem w~ 
zwoleniem, że człowiek z tamte 
strony podnOSi głos, głos o "3fu 
nej i pohat'lbionej sprawiedliwośc-

i nie dającego się zagłuszyĆ ostrZ' 
żenia. Bowiem ilekolwiek nasi I,rz~ 
kacze i podszczuwacze nagrzcszy1 
i .jeszcze nagrzeszą, to jedn<1k :fr6 
dlo zła leży tam, - sam Pan fł 
mówi, - i dopóld to źródło nie za 
stalbie ostatecznie zlikwidowana, 
dOl}óty ten oszalały świat n;e wy­
dob~dzje się ze swe:ro rozstroju. 

$ci!lkam Panu dłoń, jako odda· 

Ratusz w Toruniu, którb to miasto w dniu 15 b. m. obchodziło ny Panu 
700-lecie swego istnienia Jakub Wassermann". 



KAROL CAPEK , 
22.11I - "GŁOS PORANNr- - 1931 Nr. 80 

Swia"łopo lą prezyd.en a 
Opinia prof. l'Iassargka o poliigt:f i poliigkat:h 

Na półkach księgarskich w Pl" adze ukazał się dnlg'i tom dzeib 
Karola Capka pt. "Rozmowy z Masarykiem". Książka ta jest 
politycznym i ludzkim dokufi1 entem. Końcowy ro:.:dział, w któ­
rym Masaryk mówi o urzędzie prezydenta, zawiera m_ in ponii-

główne cnoty wojskowe powinny 
być cechami każdego prawdziwego 
mężczyzny: karnoŚĆ i odwaga. Je­
śli pragnę pOkoju, nie oznacza to, 
że przyjmuję atak odporu; wprost 
przeciwnie: pragnę pokoju prak­
tycznie, a nie utopijnie, to znaczy, 
że ja, aby utrzymać pokój, stosuję 
maksimum bystrości i miłości do 
narodu i do ludzkośei, ale również 
maksimum obrony. Dlatego należy 
być nieustraszenie męskim i moui 
wie silnym! Nie istnieje i nie istnia 
ła nigdy najmniejsza sprzeczność 

między moim humanizmem i mo­
ją troską o obronę państwa. Po­
trzebny nam jest pokój dla rozwo­
ju państwa i osobistego dobra nas 
wszystl.ich: dlatego też pracować 
będziemy na rzecz pokoju wytrwale 

i z rozwagą. Wszystkie inne naro­
dy i państwa potrzebują pokoju w 
tym samym stopniu, co my. Nowa 
Europa jest jakby laboratorjum, 
ułorone na wielkiem cmentarzy­
sku wojny światowej; oznacza to 
i wymaga pracy wszystkich. A de­
mokracja - współczesna demo­
kracja znajduje się dopiero w ko­
lebce. Byłoby błędem, gdyby nie 
wciągnięto do pracy również zwo­
lenników i obrońców starego, ary­
stokratycznego -=- monarchicznego 
regime'u. Wojsko, acz w zmienio­
nej formie, istnieć będzie bodaj 
zawsze, a w każdym razie jeszcze 
bardzo długo; chcę przez to powie 
dzieć, że narodowi potrzebna jest 
wyszkolona gotowość młodych, 
dzielnych i zahartowanych męż-

sze fragmenty: (Redakcja) 

Przeciwko krzy" 
kaczom 

W polity~e, ale również i w ży­
~iu, niema bodaj ważniejszej rze­
czy, jak poznawanie ludzi. Przej­
rzeć nawskroś właściwych i powo­
łanych, ale i niewłaściwych i bez 
6łuszności narzucających się opinji 
publicznej. Każdy skuteczny prze­
wrót wyrzuca na powierzchnię wie 
lu parwel1juszy, krzy!.aczy i fał­
szywych proroków. I my mamy 
takich; poznać ich po owocach 
ich pracy, a po pewnym czasie zna 
Ją ich już wszyscy. Mimo wszyst­
kiego, co dzieli naS na obozy i par 
t je, pragniemy przecież wszyscy 
r07.Sądnej i uczciwej polityki, a 
dwa i dwa jest i pozostanie rów­
nież w polityce zawsze tylko czte­
ry. 

PoUtyka zagraniczna: 
ofi cialna i prywatna 

agenda 
Równie ważna jak wewnętrzna, 

była dla mnie zawsze polit)'ka za­
graniczna, szczególnie po w0.lOie. 
Teraz podwójnie konieczne jest 
przewidywanie i przygotowanie do 
nadchodzących wypadków. Nie po 
zwolić się zaskoczyć nigdy przez 
nic! Sprawy przyszłości nigdy nie 
są ciasno ograniczone; przepowied­
nię możemy zaryzykować tylko 
wtedy, gdy w granicach możliwoś 
ci uwzględnia najszersze związki i 
harmonje wszystkich sił i czynni­
ków. Trzeba wiedzieć, aby móc 
prorokować, jak mówi Comte. Po­
lityka zagraniczna jest i powinna 
być sprawą zamaszystej logicznej 
koncepcji świata i państwa. Rzad­
ko kto wie, ile drobnej pracy i nie 
pozornej inicjatywy wymaga praw 
dziwa agenda zagraniczna. Dla 
mnie przynajmniej jest ona połą­
czona z nieprzerwaną pracą: prze­
konałem się podCzas wojny, jak 
wielką wartość praktyczną w poli­
tyce~ szczególnie międzynarodowej 
mają osobiste stosunki i uczciwe 
osobiste informacje. Sympatja i 
2.aufanie są lepszym argumentem, 
jliż wszelka przebiegłość. Rozumie 
się oczywiście i.e w tej dziedzinie 
czynności prezydenta są czasami 
urzędowo formalne, ale nieskończe 
nie częściej mają charakter l)rywat 
.ty; zdaję sobie coprawda doskona 
le z tego sprawę, że pojęcie pry­
watności nie jest w tej dziedzinie 
zdefinjowane przez prawo. Właśnie 
u nas, ponieWaż nasze społeczeń­
stwo miało mało kontaktu z zagra 
nicą trzeba wciąż jes~ze utrzymy 
wać' informacyjne i przyjacielskie 
stosunki z wieloma, przybywający 
mi do nas, ponieważ interesuje ich 
nasze }l'aństwo 'l nasze mstytucje. 
Niewielu ludzi wie, ile czasu na to 
poświęciłem. Wielu ludzi przyjeż­
dża do mnie nie jako do prezyden­
ta ale jako do autora politycz­
n;ch i innych dzieł, wzbudzają, 
cych ich zainteresowanie: w ten 
sposób służę owemu torowaniu sto 
sunków również jako pisarz, proJe 
sor i dziennikarz. Nie lubię uczyć 
i wskazywać: wolę sam się uczyć 
i dowiadywać. Ale tak, czy ina­
cze~ słut:ba musi być spełniona. 

J, • 
Trzeba pamiętać~ że dobre przYJa-
cielskie stosunki z zagranicą umo­
żliwiają odpowiedtm sojusze go-
sllodarcze. 

Zbrojny pacyfizm 
Od samego początku miałem wie 

le zainteresowania dla spraw woj­
skowych; studjowałem te sprawy 
już ' jako poseł za czasów austrjac­
kich, ale o wiele więcej czasu po­
święciłem im podczas wojny, gdy 
musiałem się liczyć z rezultatem 
kampanji i organizowałem nasze 
formacje w Rosji. Jestem zdecydo­
wanym pacyfistą, ale kocham ar­
mję; nawet gdyby już nigdy uie 
miała wybuchnąć wojna, dwie 
& L3&13iii 2 we 

Plany • 
I r formy Reinhardla 

Wielki teatrolog w MO,skwie.-Potanieriie cen.-Bilety na raty 
Sztuki dotychczas nie wybrano, odpowiedzialnych ról członkom 

Po wielkim sukcesie insceniza- ale kontrakt został ~uż podpisany. swojego zespołu. 
cji "Słabej płci" w Sztokholmie Podczas nieobecności Reil!bardta Chodzi więc, jak z tego wynika, 
Reinhardt pracuje obecnie w sto- w Berlinie doszły do skułku umo, o ścisłą współpracę teatrów pań­
licy Szwecji nad zmontowaniem wy z rządem i z innemi scenami stwowych z teatrami Reinhardta. 
"Orfeusza w piekle". Następnie w stolicy Niemiec. Umowy te są Najciekawszym w reorganizacji 
znakomity reżyser udaje się do równoznaczne z reorganizac,ią całe jest fakt, ze wszelkie abonamenty 
Rygi, gdzie wystawić ma "Zemstę go przedsiębiorstwa. Zabiegi o sub teatralne, zredukowane w cenie o 
nietoperza". Realizuje się obecnie wencję rządową zostały zaspoko- 15 do 20 proc., będzie moina w 
projekt, który był przedmiotem jon e w ten sp?sób, że R~inbardt przyszłym sezonie otrzymać na ra­
pertraktacji między nim i przed- za nadzwyczajne honorarJum re- {ty. Już na początku sezonu abona 
stawicielami rządu sowieckiego: z żys~~slde ma v:ze~ąć kilka insceni mentł' zostaną. w ~łoścl wcęczo~e 
Rygi pojedzie ReinhardŁ do Mo- zaC]l w dramaCIe l w operze. Przy \kUPllląCYm, ktorzy Jednak będą le 
skwy, gdzie pozostanie dwa ty~od I obsadzie. dramatów ReinhalTdt ~a mogli spłacać w wielkich odstę­
nie, by. wyreżyserować jedno wldo absolutme wolną rę~ę, a WIęc pach ~u. 
wisko dla teatru Kam1!!ralnego. prawdopodobnie pOWIerzy -szereg - ,~ • ~n ". 

Coly .... kr'l er u i .Iaksówek 
udzi~ 

Przed niedawnym jeszcze czasem sowany. Zabawia on się również w 
baron Rotszyld, "regent" Banku wydawcę gazet. "Figaro", "Ami 
Francuskiego był najbogatszym du Peuple" i "Ami du Peuple du 
człowiekiem we Francji. Jest rze- Soir" należą do niego. Gdy przed 

r Rotszyldom uda kilku laty politycy zarzucali mu 
c~ą wtątp lW~, tczYp{)zYCJ'ę bowiem że utrzymuje gazety, aby reklamo 
su~ u rzymac ę, .' b k t 

. t k d' rodziela sie mię- wac swoJe wyro y osme yczne, 
ma3a e ro zmy - ł' r b k' W . d 
dzy 'wielu spadkobiercó~. Pozatern I spr~da d~wo~~ . ad r\ 1 .. :lę zy-
życie gospodarcze francji zrodzi- ck~tsIe kO .:UCoPI

t 
J,e na bW1ę - zy P~ć-

ło ' magnatów przemysłowych, jak Ie a 'CjI .yego, a. y zapewnI 

A d C"t en . Louis Renault swemu synOWI POzycJę w spole-
n re I f O' l '. t' I d' 'k Cot 'ego 

których majątki nie pozostają dale c~ens WIe, a e .zlenm o"! y. 

k . t I J'ątkiem Rotszyl- me wolno wogole prZYJmowac 0-
o w y e za ma . . f b' f Cot 

ofiarłował znaczeniejsze ' sumy na 
cele naukowe, kościoły i szpitale i 
finansował również lot transatlan­
tycl<i Costesa. Najnowszem przed­
siębiorstwem Coty'ego jest towa­
rzystwo dorożek samochodowych 
w Paryżu, które obliczone jest na 
konkurencję z analogiJcznem ' przed 
siębiorstwem Citroena. Za kilka ty 
godni na ulicach Paryża pojawią 
się 2 tysiące nowych taksówek z 
niższą taryfą, niż wozy Citroena, 
a przytem ich szoferom nie będzie 
wolno przyjmować napiwków. dów. Szerokie masy we Francji głoszen tej a ryki per um. y 

uważają fabrykanta ' samochodów iW. Wit •• 

Citroena za najbogatszego obywa­
tela tego kraju. Ale fabrykant sa­
mochodów Renault, który podczas : 
wojny dostarczał amunicję i czoł- I 

gi a obecnie oprócz bardzo luksu 

wozy, j~st bodaj bogatszy od CI­
troena. 

Najbogatszym człowiekie~ . we 
francji jest prawdopodobme Jed­
nak korsykański fabrykant perfum 
Francois Coty. ,falw lS-letni chło­
piec odbył on wycieczkę na francu 
ską Riwierę. Gdy wszedł do pewne 
go składu aptecznego, zaintereso­
wał go zapach perfum, które wła­
śnie zestawiał właściciel sklep? 
Coty poprosił o receptę, zabrał Ją 
do Paryża, spreparował perfumy. ~ 
zaczał z niemi osobiście obchodzlc 
sklepy. Sprzedaż szła dobrze i Co­
ty powoli doszedł do roli, jaką od­
grywa obecnie. Jego majątek z fa 
brykacji perfum oceniają na prze­
szło pół mitJarda złotych. Kosmety 
ka przy tern nie jest Jedyną dzie­
dziną. w której Coty jest zaintere-

Pałac prezydenta Havanny 

gdzie przed kilku dniami znalezione zO!5tały bomby na dachu, 
k.tÓre mogły zniszezyć eały budynek. 

czyzn, których w wypadku wieI. 
wiej katastrofy natychmiast I.ie­
rować można do pracy i do obro· 
ny. 

Kara śmierci 
Ciężka była dla mnie kara śmiet 

ci; kosztowało mnie wiele bezsen­
nych nocy, gdy miałem podpisać 
wyrok śmierci, a dnie.. w których 
to uezyniłem, zaznaczone są w 
moim kalendarzyku czarnym krzy 
iykiem. Pilnie śledziłem, czy sto­
sowanie kary śmierci ma wpływ 
na przestępczość; studjowałem sta 
le statystykę przestępstw, a prze.. 
dewsiystkiem morderstw. Ale nie 
widzę, aby kara śmierci miała na 
zbrodniarzy wpływ odstraszają~. 
Przestępca w chwili mordu nie my 
śli o karze, a jedynie o powodze­
niu swego złego czynu. Moim argu 
mentem na rzecz kary śmierci jest 
nie to, że działa ona odstraszaj~­
co, ale to, że w niej ukryta jest 
moralna ekspjacja: pozbawienie 
życia człowieka jest tak okropną 
niesprawiedliwością, że może być 
odpokutowane jedynie przez rów­
nie ciężką ofi<l,l"ę. Rozróżniam oczy 
wiście mord i zabójstwo i przyzna 
ję przy kaidem przestępstwie oko­
licznośei łagodzące, jalt tego wy­
maga nowoczesna psychologja kry 
minalna. Ale w poszczególnych wy 
padkaeh nie mogę zaprzeczyć, że 
kara śmierci harmonizuje z meta­
fizy!cznem poznaniem wartości ży­
cia ludzkiego. Wierzę f oczekuję, 
że na wyższym szczeblu oświaty ł 
obycza}ów kara ta zostanie zniesio 
na za zgodą wmystkich lad7li. 

Państwa muszą być 
moralne 

J eśU mam przyznać, 'W czem 
był punkt kulminacyjny JIIeIe ty. 
-cia, to muszę stwierdzić, ' łle nie ~ 
tern, iż zostałem prezydentem i Ze 
dźwigać muszę ten równie wielki 
jak ciężki zaszczyt, Moja osobista 
satysfakcja, jeśli się mogę tak WY, 
razić, jest głębsza: że również Ja­
ko głowa państwa nie musiałem 
skreślić nic istotnego z tego, w co 
wierzyłem i CO mi d,rogie było, ja­
ko biednemu studento~ wycho­
wawcy młodzieży, niewygodnemu 
krytykowi i politykowi reform; Ze 
teraz, gdy posiadam władze, nie 
znajduję innych nakazów moral­
nY1Ch i innego stosunku do moich 
najbliższych, do narodu i świata. 
jak te, któremi kierowałem się 
dawniej. Mogę powiedzieć, 7» 
wszystko potwierdza się i spełnia, 
w co wierzyłem, tak że nie potrze 
bowałem zmieniać swej wiary ~ 
humanitarność i demokrację, swe­
go poszukiwania prawdy i swego 
najmoralniejszego i najbardziej re 
ligijnego przykazania o miłości bU. 
źniego. Mówię z doświadczenia, 
którego wciąż jeszcze na mem sta. 
nowisku nabieram, że dla Państw, 
narodów i ich gospodarzy niema 
innej moralności i innego etyczne­
go porządku, ja'k dla jednostkI. 
Kryje się w tem nie osobista satys 
fakcja, że podczas mego całego, 
tak dziwnego i skomplikowanie 
kS7Jtałtującego się życia zawsze po 
zostawałem sobą; ważniejsze Jest, 
że w tak wielu doświadczeniach ~ 
twierdziły się owe społeczne i ludz 
kie ideały, których byłem i jestem 
wyznawcą. Mogę sobie powiedzle~, 
że w stałej walce o lepszą JJrzy-

I 
szłość narodu i ludzkości znaJdo­
wałem się w dobrym obozie. Ta 
świadomość wystarcza, aby życie 

1 
człowieka było piękne i, jak ,Ię to 
mówi, szczęśliwe. 
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" W dziejach Lodrd Jest to fakt ciwieństw, wzmagane wiatrami 
znamiennej l doniosiej wagi: od wschodu i zachodu, z polu­
Lódź ma własne czasopismo U- dnia l północy, z g6ry l z dołu, 
terackie! Dotąd istniały wpraw bi.lą w życie tutejSzej społeczno 
oie pewne wysiłki w zakresie 'Śei, układają w specyficzne pro 
literatury i działalności literac- porcje jego elementy, czyniąc z 
ko - publicystycznej, lecz były niej całość odrębną i oryginaI­
one nieskoordynowane. Podob- ną. Stąd tytuł czasopisma, ma­
nie w piśmiennidwie . pIJIskiem jącego reprezentować tę odręb­
istnieje szereg nazwisk, które DOŚĆ i oryginalnoś~ w Iilel'ac~ 

J: Łodzi w'zi~ pot!!Zątek, ale kie.h ekwiwalentach miejsco­
dotad w na"zem m~eśeie nie wei twórciośei l tw6rczości te­
wytworzyło się samoistne śro- mu środowisku od strony aktu­
dowisko literackie jak w tylu ahiych tu zagadnień życiowych 
innych grodach Polski. Aż oto pokrewnej. Taki byłby n31'azie 
od lat kilku rozwijana ddałal- teoretyczny prog-ram pisma. Ile 
ność młodych poet6w łotkian • -.iest w nim słu$zności ł o ile 
meteOt'yt6w dawnych - i ak- jest trafny, poka.że praktyka". 
eja prasowa, podejmowana nie Tyle przedmowa. 
raz Druz tv~hże autorów 10- Materjał dalSzy-treść pierw-
dzian na łamach niniejSlzego pi szego numeru świadezy, że 

sma - dały pozytywne rezul- jest słuszna. Pierwszy numer 
taty. Powstał Lódzki Klub Li- "Prądów" ,raw.era prace Tuwi­
teracki, który, jako instytucja, ma. J. W· Millera. ' Piecn.ala j 

reprezentować ma Lódź, jako wielu innych, a odzywają sie 
środowisk" w literaturze i na- w- nich zagadnienia łódzkie. tak 
zewnątrz i który, .iako taka że mamy jał..gdyby poezję, pro­
właśnie instytucja, mając wsze] zę i krytykę Lodzi. SpojenIem 

, Ifie Dotemu dane, racje i środ~ jesf tu temat: człowiek i jego 
ki, stworzy w naszem mieście potrzeby. To właśnie, mimo nie 
życie Jiłerackie. 

Z tego założenia wyehodząc 

" lódź ma WlaSDł! ­
(zasopismo liit!ra'(kit!' 

raz róiJnic indywidualnyeh: w 
traktowaniu tematu i wyrazie 
formalnym, nadaje ,'prądom" 
swoistą całość i wyodrębnia je. 

W dziale poezji mamy pię­
kny w swej prostocie wiersz Ju 
Ijana Tuwima "Noe biednego 
człowieka", ciekawy formalnie 

jako falowanie Ilastroju 
wiersz GNegorza Timofiejewa 
p. t. "Liryka" oraz mocny w 
ekspresji, doskonały", ujęciU 

psychologicznem wiersz Sabiny 
Raciążkówny p. t. "List obłąka 
nej do Boga". 

Prozę reprezentują Rafał 
Len i Michał Konarski. 
"Krew" Rafała Lena m6wi o 
zaburzeniach społecznych ł o 
tem, jak zmuszają one do głęb­
szego zastanowienia się nad 
istotą życia. I taka jest właśnie 
największa prawda krwI. Q 

teru krew mówi. 
Nowela Konarskiego p. tyto 

"Brzask" jeSt to spowiedź nie­
ja,ko b. żołniel'za, który kie­
dyś na wojnie zdała od bitwy 
w chwili pełneJ radosl.iego brza 
situ zabił bezbronnego przeciw-

nika. Napozór błahy ten f-akt 
wstrz.asa jednak mordującym 

człowiekiem 1 każe mu eier­
pieć na,,'et na łożu śmierci -
w promieniach podobnie ra-
11Q.~Qego bmasku. Nowela Ko­
narskiego jest wstrząsająca w 
8wojej prawdzie i czyni mocne 
wrażenie. 

Dalej w .zakresie krytycznym 
mamy prace Marjana Plechala 
"Łódź jako źródło doznań arty­
stycznych", Jana Nepomucena 
Millera, autora głośnej .. Zarazy 
\V Grenatkie" - ,,0 wielości 
rzeczy i bezsensie w poezji" 0-

raz rozważania dr. N. Labuie­
kiego 'Q. t. ,,Krytyka artyStycz­
aa jako sztuka". 
~as szczególnie Interesuje te­

mat pierwszy. W zakońneniu 
czytamy: "Łódź, ta ojczyzna u­
bogłch, ta stolica proletarjatu 
polskiego i kolebka polskiego 
bohaterstwa, nie 'posiada do­
tvchczas swej It'~itymacji, w 
której byłyby zanotowane wier 
nie i nazawsze w nłe.4miertel­

nvm kształcie po~tycki~o sło­

wa jej pozycje l wkłady w 0-

I!ólny 'dorobek kultury polskiej. 
Każdy kamień ma tu swoje 
dzieje, każda ulica ma tu swoją 
h.istorję, PoI~ie Konstantynow­
skie woła o epopeję, a Plac 
Wolności O dytyramb". I dalej: 
"Dzisia.i, kiedy się ta'k po­
wszechnie uskarża na brak te­
matów w IiłerattlJl'zc, na po­
wszeehny zanik idei - artyści, 

poeci, powieściopisarze, proszę, 
przybywajcie tłumnie do tej 
ziemi obiecanej tematów nic­
tkniętych i pełnej problematów 
najaktualnie jszych!" 

Tvle o treści merytoryczueJ 
"Prąd6w". Uzupełniają .fą spra 
wozrlania z życia bieżącego Lo­
dzi. Całość jest ciekawa i ży­

wa i czyni jaknajlep8ze wratt>­
nie. W końcowej notatce re­
dakcja zapowiada już nun;tel' 
następny, w którym będą dru­
kowani Nałkowska i WinUn. A 
zatem. jak widzimy, "Prądy" 

poza talentami miejscowemi 
posiadają współpracowników o 
pierwszorzętinych nazwiskach 
literackich, a w tej 'liczbie lau-
reat6w Lodzi. g. -

ł w rozumieniu tej sprawy 
Lódzki Klub Lite.racki przf!itą­
pił do wydawania własnego cza 
sopisma, kłórepl'zcmówi tJ na-­
Szem mie.4cie tu i dalej, a do­
koła którego skupi się grono 
pracownik6w :pióra, co ule-

Wieczór Łodzi w s o icy 
Inauguracja "Pradów" II Polskim Klubie Art,stJczn,m 

wątpliwie da podstawę do dal- Ubiegłego tygodnia w Polsklm 
8zego roz Ju. --- f' - KluIJle Artystycznym w Warsza-

Jakoż p.ierwszy nUJroer ~aso wie .odbył się dla zaproszonych 
pisma L6dzkiego Klubu Lite- przedstawideli świata artystyczne-

rackiego d nazw" Prądy" go i literackiego inauguracyjny 
po .. ., 'eezó - • . ł 

t godniu WI r SWlezo powsta ego w na-
opuścił w ubiegł~ y . szem mieście czasopisma literackie 
prasę (pod re,dakcją Grzeg!l~za ' go p,..D. "PrądY"' 7W programie by 
T imofieiew.lł). Mimo clężkieh ły utwory laureatów Łodzi tudzież 
w3!l'unk6w obecnego życia go- prace współczesnych autorów ło-
6podarC2iego, kryzysu ekooo- dzian, a _ podkreślić należy, że by-

- ły to rzeezy dotąd nigdzie nieogła 
micznego ! częstej biedy, "Prą- szane _ napisane specjalnie na 
dy" istnieją, są nabywane I ten wieczór i mające związek z ży­
czytane, co świadczy, że są wy ciem i zagadnieniami naszego mia­
razem pewnej potrzeby i że ło- sta. A więc Łódź przemówiła. 
dzianie jUteresują się jednak Pierwszy to wypadek, że poważny 

udział wzięła nietylko w kulturze 
sprawami fiteratury. materjalnej w tworzeniu gospodar-

A więc "Prądy", "Prądy" ••• ki państwa, ale i w kulturze ducho ' 

I tutaj mówca zatrzymał się dlu 
rej, omawiając program "Prądów" 
i charakter czasopisma wyprowa­
dzając ze swoistego układu łódz­
kiego życia, różnorodnego życia, 

WSzesz i wzdłuż nurtowanego przez 
najrozmaitsze prądy ideologiczne. 
Dlatego - jak pOWiada - tembar 
dziej trudno o jakiś pozytywny 
narzucający się program. "prądy" 
i wieczór mają mów~ć o Łodzi i o 
różnorodności życia łódzkiego. Bo 
wiemy. przecież, że życie, które 
przepływa jako prąd najsi1llłejszy 

i żywy zdarzeń i ludzi, życie samo 
zatapia niejedną ziemię obi~ną. 

Więc chodzi raczej o te prądy nie 
ustanne. Stąd wyprowadza się na­
zwa czasopisma. Oczywiście, to 

teorja, słowo wstępne, o dalszem 
ma mówić sam wieczór, a o Jeszcze 
dalszem praca ŁÓdzkiego Klubu 
Literackiego i życie cza:sopisma. 

Otóż wieczór był udany i bar­
dzo interesująey. Program obejmo. 
wał rzeczy dojrzałe, mówiące o 
człowieku i jego potrzebach, mery 
torycznie niejako i bez formalnych 
eksperymentów. Po przemówie­
niu redaktora ,'prądów" Grzego­
rza Timofiejewa, p. Lubieńska re­
cytowała piękny wiersz Tuwima 
p. t. "Noc biednego człowieka". 
Zaznaczyć należy, że p. Lubieńska 
osiągnęła w recyt~cji ' poetycldej 
znaczne postępy i recytacje, jak 
np. wiersz Raciążkówny "List o­
błąkanej do Boga"; w drugiej czę-

O !,zem mówią? wej, w zakresie art.-literackim wy ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ści wieczoru, wręcz znakomłcie. Na 
stępnie gniewny entuzjasta Łodzi, 
autor "Krzyku z miasta", Marjan 
Piechal mówił na temat: "Łódź, 
jako źródło doznań artystycznych" 
Wreszcie nowela ciekawie zapo­
wiadającego się młodego prozatora 
Rafała Lena pt. "Krew" zakończy­
ła pierwszą część wieczoru. W czę 
§ci drugiej słyszeliśmy piękną no­
welę Zofji Nałkowskiej pt. "Szcz~ , 
ście", wyjętą z drukującej się o­
becnie nowej książki znakomiteJ 
prozatorki o więzienn~ctwie, dalej 
przemówienie znamigo krytytka Ja 
na Nepomucena Millera w sprawie 
poezji współczesnej i wreszcie po­
ezje Grzegorza Timofiejewa, Marla 
na Piechala i Sabiny Raciążków­
ny. Całość uczyniła jaknajlepsze 
wrażenie. 

W pr:zedmowle rcdakcji 110 dobywając własne lokalne wartoś-
pierwszego numeru czytamy: I ci i ~kazuJąc je dalej - w Polskim GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

. Jako literackie wydawnictwo KlubIe Arty~tycznym. w Wars~­
" . _ • wie na specjalnym zbIorowym WIe 
r~gjonalne "Prądy" postawIły czorze gdzie obok laureatów Nał-
~obie za !!cl reprezentowanie kowsklej i Tuwima wystąpili Jan 
wszystkiego, co się w tym ki e- Nepomucen M1ller i znani łodzia­

runku w Lodzi tworzy, a poza nom Marjan Piechal i Grzegorz Ti­
uia tego co bezpoś,rednio lub mofiejew, tudzież debjutuJący w 

• , •• • '> pierwszym numerze "Prądów" mło 
nawet pośredmo Jej dotyczy. dzi prozatorzy Rafał Len ł Michał 
Z natury nisma o podobnem za Konar!:\ki. Udział recytatorski wzię 
danin wynika jego ekJektyn, ła Karolina Lubieńska, którą ło­

ność, nie wyłąC!Za to jednak dzianie dobrze ze sceny łódzkiej i 
odrębnego charakteru pi$ma z wieczorów "Meteora" pamiętają. 
jako całości, będącej wynikiem Pierwszy głos zabrał retjaktor 
osobliwych przejawów stosun- "Prądów" Grzegorz Timofiejew. W 

treściwem przemówieniu wyjaśnił 
kÓw społec2Jnych, narodowo- cele wieczoru, pierwszego wieczo-
ściowych, reIigi.inych i lunycb, ru Łodzi literackiej w Warszawie, 
temu regjonowi jedynie właścl- mającego przemówić o Łodzi i na­
wvrh. Różwle narodowoś(~iowe wiązać kontakt pomiędzy żydem, 

i religijne występują na tere- vracą i myślą naszego miasta a sto 
nie Lodzi w tormie niemniej licą· Dalej przed~tawił historję 
• '" . Łódzkiego Klubu LIterackiego, zo-
11l.0i\kl'aWel_ mz we LWOWie czy brazował pracę klubu, dotąd mają-
Wilnie, a społeczny problem cą charakter pracy bardziej za­
ł.rz~ciwleństw klasowych Wy-I mkniętej, lecz już. wyk~zującej się I 
stępuje tu z wyrazistOścią nie- takim sukceseml Jak pIerwszy nu-
spotykaną nIgdzie Indziej. mer "Prądów", kfóre. przecież ma-

. " ją w podtytule "RegJonalne czaso-
W szeloraku~ pr·ądy tdeologlcz- pismo Łódzkiego Klubu Literackie 

;dące IZ tych rótnłc i prze- ro". 

LIRYKA DNIA 
Rano jeszcze ze sne.m pod powieką 
książkę bier.zesz do r{!:Jd, 
ale na karlach śpiewnego drzewa 
dchną piosenki. 
I patrzysz bezradny przez okno: 
w o~odzie nagie bawi się światło ••• 
l naraz zatęsknisz: 
PÓ.idziesz i ręce dasz wiatrom. 
Ach, wije s,ię ciało uJicy 
J;:ołem wozu łamane! 
Idziesz i słyszys7.. tyłka ty słyszysz 
J{amienie strzaskane. 
Powrócisz do sw~o mieukania, 
Iło cicbego pok.oju; 
nad wazonem kWłat6w przystaniesz 
w dziwnym spokoJu. 
c\strom JWdłoiys?; pod _łowę 
ł'ece splecione, clIonie 1itościwe ... 
n. gardło łez :pełne! -
Kwiaty, od ziemi odjęte, leżą nłeżywe. 
W zapatJ'7eniu trw~z be~!lam.if:tny. 
I któż z ciebie, ktCtż tak pocichu pamięć wyniósł? 
Trwasz l nie widzislZ _.- dzień przez twe palce 
przesypał się śwł'lttłem Cldałnieh minut ... 
0, wieczorze, nadchodzący wieczorze, 
jakiemi śpiewami, .1;\liiemi zapaehami obdal'lZysz?! 
Nisko ~owę pochyllaz 
1 jes"cze smutniej, l jeSZC'Ie smutniej zamarzySz. 

W świecie art. literackim War. 
szawy wieczór łódzki wywołał ży­
we zainteresowanie. Dla nawiąza­
nia kontaktów fakt ten ma donio­
słe Z11ac~enie. Poraz pierwszy do­
wiedziano się czegoś o Łodzi na 
zbiorowym wieczorze literackim 
autorów łodzian, dowiedziano się . 
za sprawą czasopisma i z ust pra­
cujących w naszem mieście litera· 
tów. 

Należy życzyć jeszcze, by podolI 
ny inauguracyjny wieczór "Prą­
dów" odbył się w naszem mieście. 
Przedewszystkiern dla szerokiej pu 
bUczności, by miała sposobność ży 
wego kontaktu ze swoimi literata­
mi. Aby na wieczorze, ujętym w 
formę mówionego pisma, wystąpi­
li sami, ci właśnie w pierwszym 
numerze "Prądów" udział biorący 
autorzy. Aby ożyły utwory ł tak 
żywe byly, jakiemi istniały w ser­
cu i umyśle piszącego, zanim prze­
szły na papier. W tym żywym kon 

I 
takcie i wtem żywem poruzumie . 
niu życia z literaturą - najżywsz:,>' 
kontakt i najlepsze porozumienie. 

rz. w. 
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PIĘKNEJ 

~ 
gd 

z it 
sie chce brć iaknaidłuiei młodą i Diekna! 

1. Nie jadaj w różnych porach 
dnia nieregularnie, a będziesz re­
gulamle tra,"'ć 1 dohrz.e wyglą.­

dać. 

2. Nie bądź na stopie wojerutej 
z odlwotną stroną m':ldalu. Ob­
strukcja wywołuje samozatrude 
, złą cerę. 

3. Nie noś wysokich obcasów. 
4. Nie lekceważ złej hudowy swojej 
stopy (np. t. Zl'l. płaskiej). Zarówno 
n~lodpowiednie obuwie jak i zła 
budowa nogi wywołują złe krąże­
nie krwi, a więc złą cerę. Piasl.ą 

stopę należy leczyć zawczasu, za­
pobiegać również powstawaniu ży­
l::!ków na nogach. W jednym i dru­
gim wypadku zasięgnąć porady le­
karza, są to bow!em nietylko błę­
dy piękności same przez się, ale 
mogą taldA~ być dla niej i w dal­
<:z~'ch skutl{ach oulakane. 

5. Nie pozwalaj na zaniedbywa­
nie zasad hy~jeny twemu fryzjero 
wi, twej manicurzystce, masażyst­
ce, łaziebnej. Niejedna już pny­
niosła do domu chorobę w:osów, 
czy skóry, dlatego, że fryzjer nie 
orlkaził grz-ebienia, nu7.yczek, ma­
szynki ł nie umył rąk przed ro!­
poczęciem swej czynności. 

6. Słuchaj pokątnych doradców 
kosmetycznych i sanaeyjnych. 
(Pochodzi od łacińskiego słowo 

"sanlls", co znaczy "zdrowy" i nie 
ma związku z żadnym programem 
~o1itycznym). 

7. Nie lecz się sama, to jest nie 
czyń żadnyclt zabiegów ol(Oło twej 
twarzy, jak: wyciskanie wągrów, 
masaż twarzy, usuwanie wypry­
Ików i t PO' choćby nawet zalecił 
ti to sam aptekarz, lub sąsiadka. 
W()góle jaknajmniej dotykaj ręltą 
twarzy twej i oczu. 

8. Nie pudruj się, nie umywszy 
poprzednio twarzy, bo zatyka&z w 
ten sposób na nowo ciągle jej po­
ty i wyw<>lujesz złą cerę. -

PIECI 

9. Nie kładź się spać, nie umyw 
szy się grUlltownie mydłem od 
stóp do głowy i ule oczyściwszy 
naleiycie jamy ustnej i zębów. 

10. Nie lekceważ skłonności swej 
do odmrożeń (tj. czerw()ności nosa, 
rąk, nóg), jeżeli je masz i już w 
lecie i w jesieni stosuj Gdpowiednie 
zabiegi ł~ydropatyczne (poradź się 
lekarza j:lkie). 

11. Nie prowadź życia wyłącznie 
siedzącego, czy stojącego i używaj 
ile Ill()żesz ruchu na świeźem po­
wietrzu. 

12. Nie przebywaj zbyt długo w 

Na wiosnę kostjum jest nie­
zbędn)'. Żakiety kostjum6w bę­
dą całkiem dtugie, lub kłról:1kie, 
hez zapięcia. Specjalny nacisk 
kładzie moda na kollnierze i rę­
kawy. 

KosŁjum z ciemno - zielone­
go sukna IZ długiJm żakietem, za 
piętym na boku na klamrę (Jl. 
Kolni·erz wj·ązany z tego samego 
materjału, lub z miękkiego, 
hronzowego futra. 

Kostjumik z szmaragdowo -
zielonej weltnianej crepe-geor­
gette'y (2). S~alowy ko.nierzyk 
reglanO'\vego żakiecilka podbity 
jest czarnym jedwabiem. 

Sukienka popołudniowa pod­
pięta pod samą szyję (3), ze­
stawiona z dwuch k'Olor6w: ka­
sztanowego i turkusowego. 

Kostjumilk z mięk~iej grana­
towej we1ny (4). Suklienka 
S'kromna z wą.6kim paseczkiem. 
Do spódniczki i do rękawów 
wsŁawione są części plisowanł 
N a chłodniejsze dni od:powied­
ni jest kostjum z gładkiego twe­
edu ([, małym futrzanym koł­
nierzykiem (5). Górna część ża· 
kietu skrajana jest pelerynko-~ADYKALNIE UfUWA 
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f wato. Żakiet jest zapięty na 
I Zlwiązany z boku pa.sek. Dolna I część żakietu lekko kloszowa. 

Komplet z ciemno s·zarej cre­
pe - de- la,ine (6), bardzo orygi­
nalnie skrojony. Spódniczka i 
żakiet podłuż'One falbanami, 
które hYolnzą podwójną spód­
nicę. Ża'kiet przekłada się, aż 
na bok. Miękki, wiąJzalny kol­
nierz z tego samego materjału, 
lub z futra, w innym kolorze. 
Skromna sukj.enka popołudnio­
wa dla starszej pani (1), z ciem­
no - zielonego, ciężkiego .iedwa­
biu. Od szyi biegnie s!Z aIiik , za­
tknięty z,a pasek. 

, j '~~ RFuMERle O'ORIENT • WARSZAW/J. 

'tClimax" 
D9brodzlejstwo 
dla gospodyń 

Do r.iedawna mieszkaui[1, względ 
!lie· zakurzone i zadymione sufity 
i tapety mogły być odświeżone je­
dynie nakładem poważnych kosz­
tów, przyczem było to zawSze po­
łączone z rueunikuionemi, nicprzy­
jenu.emi niewygodn.mi. 

Obecnie kaMa gospodyni może 
odświeżyć swe mieszkanie w spo- Sukienka z crepe - de - chi­
bób zarówno dogodny, jak b. tani, ne'y w kolo·rze havanna (2), 0-

a mianowiJcie zapomoc~ nowego zdobiona kryształowemi ~uzicz­
środka amerykallskiego p. n. "Cli- kami. Klos.zowe rękawki do tok 
max". Przy pomocy tego z gumy cia; spódnkzka poszerzona 
sprepv.rowanego środka z łatwoś- wstawiałnemi k}oszrumi. 
oią szybko odświeżyć można sufi- Na okres plI"zejśdowy nadaje I 
ty, ściany i ta,pety. "Climax", któ- się kOłstjum z matowo - szarej 
ry ll:l.da.je im zupełrJe nowy wy- wełny (3). Spódniczka opięta 
gląd, otlzym.ać można w puszkach na biodra'ch, poszerzona wsta­
po cenie zł. 3,?O wyłączrje w ~kla I wi~ne~i kloszami., Żakiet trz~­
dzie farb A. Mlller i S-ka, PrzeJazd ćWlerelOwy, zakonozooy Ulkos­
Nr. 4. nie; trzyćwierciowe ręl{awy i 

Zaznaczyć n!l.leiy, ze jedna pusz wielki szalowy, miękki kołtnierz 
ka wystarczy w zupełnośc1 na do- z tego samego materjału 100 
ldaclne odświ0zenie jednego poko- z futra. 
tL Bluzeczki z tunikami i ka,sa-

zamkniętej i nieprzewietrzonej ubi­
kacji, przepełnionej dymem papie­
rosów, lub wyziewami ludzi. 

13. Nie pal papierosów, ani cy­
gar, ani fajeczld. Jeżeli Chce3z ko­
niecznie naśladować mężczyzn, 
choć to obecnie już wychodzi z mo­
dy, to po długiem szukaniu mo:ila 
znajdziesz u nich CGś takiego, co 
bardz!ej naśladować warto.· 

14. Nie używaj alkoholu w żad­
nej po-c:taci. nawet w llajlerszem 
towarzystwie. 

15. Nie nudź się nigdy, bo nu­
dy odbijają się na twarzy i w 

oczach i są wrogiem piękności. 

Kobieta jest zajmującą, gdy sama 
jest zajęta i zainteresowana. Jako 
lekarstwo polecamy do wyboru 
wedle gustu: jakieś pożyteczna za­
jęcie, dobrą ksiąiltę, sport, kino, 

~ ................ . 
Dr. med. 

· iski • 
I 

te~tr, . umiarkowany flirt z cdpo- powróc:il 
wxedmm partnerem, pr3ICę społecz- " 'b k h 
ną. SpeClalIsta c~lOro s .6rnyc 

16. Nie wpadaj również w osta- wenerycz~y.ch l moczopłC.lOWYC~ 
teczność przeciwną i nie spędzaj Ileczeme s';latłem! ~adarue krWl 
na zabawach berzstmnych nocy. Pa- • l wydzlelm 
miętaj że co za dużo to nie:zdro- Andr~eJ~ 5. telef •. 159-40 

, , _\ PrzYJmuJe od 8-11 l 5-9 w. 
WO, a co nie zdrowo, to szkodZI w niedziele i świętll od 9-1 
piękności. Oddzielna poczekalnia dla pań. 

... 1i: ., 
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ki zwyciężyły lia całej lim j:1.! BIuzeozka z crepe - de - chi- mieniu. 
Do spódnicz'ki z czarnego jer- ne'y bronzowej i rÓŻowej (5) Turkusowy jedwab nadaJ. 
sey'u ślicznie wyglą.da bluzecz- I nadaje sję do bronzowej weł- się na dłu.gi kasak (7). Długa 
ka łąc2iona z jedwahiu czarne- ni.anej spÓdnl-czki. S.zykowny pelerynka zapięta broszką. 
go i różowego (4). RMowa góra jest sza.tlowv koroierz i szerokie Cztery wstawiane klosze. 
z ulwśnym dekoltem, wiąże się mankiety. Szykowna bluzka z ruJ:ńno­
na ramieniu na szarfę, podbitą Kolory tZ.ielony i czarny na- wego crepe - romain (8). R~la­
ozarnym jedwabiem. Górna' dają si-ę na tę skromną blu,zecz 'I nowe rękaiwy, gladkie plecy • 
część rękawa czarna, dolna ró- kę z cienki,ej wełenki (6). Boler- przód zebrany w kilku miej .. 
ŻQwa. 1 koo; guzkzki i koka.rdka na ra- scach, przechodzi w klosiJki. 




